Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. a 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Adiministracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za drugie ćwierćrocze w miej- 
seu 3 zł, pocztą 4 zł; za miesiąc 
kwiecień w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 ct, — Z „Przewodnikiem“ za 
drugie ćwierćrocze w miejscu 3 zł. 
75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct; na mie- 
siac kwiecień w miejscu 1 zł. 30 ct. 
Pocztą 1 zł. 65 ct. — Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


CZĘŚĆ UR 


ZĘDOWA 
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C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela szkoły etatowej w Podwy- 
Sockiej, Jędrzeja Nauczuka, rzeczywistym 
Nauczycielem kierującym szkoły etatowej w 
Rożnowie; nauczyciela Kwiryna Witwi- 
kiego w Tyliczu, rzeczywistym nauczy- 
Cielem kierującym szkoły etatowej w Tyli- 
Czy; nauczyciela Józefa Konarskiego w 
Krynicy, rzeczywistym nanezycielem szkoły 
€tątowej w Krynicy; nauczyciela Wojciecha 
Guzkiewicza w Lipinkach, rzeczywi- 
Stym nauczycielem szkoły etatowej w Li- 
pinkach; nauczycielkę Józefę Bonneró- 
wnę w Kranzbergu, rzeczywistą nauczyciel- 
ką szkoły etatowej w Kranzbergu, i nau- 
czycielkę Anielę Neusserównę w Krze- 
Szowicach, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etątowej w Krzeszowicach. 


Obwieszczenie. 


Wys. e. k. Ministerstwo handlu i wys. 
król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa, prze- 
mysłu i handlu przyjęły na dniu 25 stycznia 
1884 r. do wiadomości doniesienie, iż H. 
Ćwikliński połowę udzielonego sobie i Heu- 
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Część druga. 
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III. 
Kruk krukowi oka nie wykole. 


(Ciąg dalszy.) 


Niedługo znalazł się baron przed je- 
dnym z niebardzo pokaźnych domów, na je- 
dnej z eiasnych ulic dawnego środka mia- 
sta. Ogromny szyld z tytułem redakcyi, wi- 
siał nad drzwiami. 

Prostota i skromność budująca. Niktby 
nie uwierzył, że tutaj kupują się losy for- 
tun, pomyślne lub fatalne. 

Przedpokój brudny, z wieszadłem tuż 
przy drzwiach, zapchany pourywanemi świ- 
stkami z kopert, gazet i bibuły służącej do 
obwijania pakunków ; -— tuż na prawo wcho- 
dziło się do dużej sali, zajętej przez ezte- 
rech mężczyzn różnego wieku, skrobiących 
piórem bez szelestu, milczących jak posą- 
gi, na lewo gabinet głównego redaktora i 
jego pomocnika. i 

Baron wszedł, ciekawie rozglądając się 
na około. 

W pokoju porządnie dosyć umeblowa- 
nym stał przy wysokiem biurku pan Li- 
kowsky, na pozór zatopiony w pisaniu, i nie 
odwracając głowy, nawet teraz jeszcze, gdy 
baron wszedł i postąpił kilka kroków na- 
przód. 

Po chwilce dopiero odwrócił się, pod- 
suna? wyciąpnąwszy rękę i prosząc barona, 
żeby usiadł, rzekł: 

— Za sekundę będę na usługi pana 
barona. 


m m 0 DZIE 
MME o, 


rykowi Boromirowi Narolskiemu z dnia 27 
grudnia 1882 r. przywileju na wynalazek 
samo-poruszającego się Wozu, aktem cesyj- 
nym, zdziałanym w Bóbrce na d. 19 stycz- 
nia 1888 r., temu ostatniemu odstąpił, tak, 
iż obecnie H. B Narolski stał się wyłącz- 
nym właścicielem tego przywileju. 

Równocześnie zezwolono na przedłuże- 
nie tego przywileju na przeciąg drugiego 
roku i spowodowano zarejestrowanie prze- 
niesienia i przedłużenia tego przywileju, 

Co się niniejszem podaje do publicz- 
nej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 marca 1884. 


W miesiącu lutym 1884 był przebieg 
chorób epidemicznych w kraju następujący : 

W powyższym okresie czasu zmniejszył 
się stan błonicy I czerwonki, natomiast wzmógł 
się stan odry, OSpy, tyfusu brzusznego, 
kokluszu, tyfusu plamistego i płonicy. 

Czerwonka panowała w 2 miejsco- 
wościach powiatu złoczowskiego; z 53 leczo- 
nych chorych wyzdrowiało 41 (17-4 pre.), 
umarło 6 (11:3 pre.). 

Ospa pauowała przeważnie w powie- 
cie tłumackim, doliniańskim, kołomyjskim, 
kałuskim, krakowskim i rohatyńskim; z b87 
leczonych chorych wyzdrowiało 366 (53:8 
pre.), umarło 83 (128 pre.). 

Odra panowało przeważnie w powie- 
cie rohatyńskim, łuńcuekim, myślenickim, 
wielickim i złoczowskim; z 4995 leczonych 
chorych  wyzdrowiuło 2723- (5%5 pre.), u- 
marto 218 (44 pre.). 

Płonica panowała przeważnie w po- 
wiecie krakowskim, chrzanowskim i żółkiew- 
skim; 4 470 leczonych chorych wyzdro- 
wiało 429 (48-7 procent), umarło 57 (12'1 
proc.). a i 

„Błoniea panowała przeważnie w po- 
wiecie złoczowskim; z 275 leczonych cho- 
rych wyzdrowiało 155 (56:4 pre.), umarło 
00 (327 pre.). 

„  Pyfus plamisty panował przeważ- 
nie w powiecie podhajeckim, buczaekim i 
jaworowskim ; z 498 leczonych chorych wy- 
zdrowiało 274 (55'6 pre.), umarło 40 (81 
proc.). 


Baron miał czas przypatrzeć się ume- 
blowaniu. 

Naprzeciw biurka pana Likowskiego 
stało drugie, daleko wspanialsze, zarzucone 
rozmaitemi eleganckiemi drobiazgami, z po- 
śród których wyróżniał się wielki zegar w 
kształcie podkowy, poruszający wabadłem 
głośno i monotonnie. Widocznie było to biu- 
ro głównego redaktora. Nieopodal, wygodna 
kanapa i kilka krzeseł, a przed kanapą dy- 
wanik. Na jednej ścianie ogromna karta geo- 
graficzna — na drugiej kilka portretów szty- 
chowanych i kopij. 

„, Blade światło wpadało z dwóch wąz- 
kich okien, wychodzących na ciemne, Za- 
murowane podwórko. Woń stęchlizny, pocho- 
dząca zapewne z starych wilgotnych murów 
1 z masy gazet, leżących jak wysoka pira- 
mida tuż przy ścianie, drażniła oddech, sta- 
Jąć SIę po dłuższym czasie nieznośną dla 
nieprzyzwyczujonych do tego powietrza, Ale 
pan Likowsky oddychał tu swobodnie przez 
sześć godzin na dzień. Jego zawsze — głó- 
wnego redaktora rzadko — zastać było mo- 
żna; kiedy nawet wychodził z 1edakcyi, wo- 
¿ny wiedział dokąd się udaje i miał obowią- 
zek przywołać go natychmiast, gdyby klient 
miał pilny interes. 

.. Wiedział dobrze pan Likowsky, że taki 
„pilny interes*, to pieniądz gotowy. 
derwawszy się wreszcie od swej ro- 
boty, zwrócił się do barona, zagryzając so- 
bie bardzo lekko wasa, celem ukrycia szy- 
derskiego uśmiechu, który mu koło ust się 
kręcił. Przysunąwszy stołek, poprawił oku- 
larów, nie na to, żeby lepiej widzieć, ale 
żeby lepiej wzrok swój ukryć, i zapytał: | 

— (żem mogę służyć panu baronowi ? 

— Nie będę panu zabierał drogiego 
czasu i przystąpię wprost do rzeczy, tem 
bardziej, że coś już panu wiadomo o moim 
forstbanku.... 


Poniedziałek, 24 Marca 1884. 


Hid ZEK 
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Rok 74. 


Tyfus brzuszny panował przeważ- 
nie w powiecie mościskim, rawskim i sga- 
łackim; z 1189 leczonych chorych wyzdro- 
a 591 (49-7 procent), umarło 81 (6'5 
proc.). 

Koklusz panował przeważnie w po- 
wiecie sokalskim i brzozowskim; z 2190 le- 
czonych chorych wyzdrowiało 1064 (48:4 
pre.), umarło 5 (3:9 pre.). 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 marca 1884, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


az 


Lwów, 24 marca 


Szwajcarska Rada związkowa po- 
wzięła w sprawie anarchistów zasa- 
dniczą i pod każdym względem ważną 
uchwałę, mianowicie postanowiła , iż 
zbrodnie popełnione przez anarchistów 
mają podlegać zwykłemu kodeksowi 
karnemu. Rada związkowa poleciła 
zarazem rządom kantonalnym, aby 
wystąpiły w tym duchu przeciw prze- 
bywającym na ich terytoryum i po- 
dejrzanym 0 zbrodnicze agitacye anar- 
chistom. Uchwała ta wywołała jak 
najlepsze wrażenie nietylko za grani- 
cą, lecz i w samej Szwajcaryi, której 
ludność w ogromnie przeważnej więk- 
szości domagała się już od dawna za 
pośrednictwem * dzienników * przedsię- 
wzięcia stanowczych kroków przeciw 
złoczyńcom,. nadużywająacym  hanie- 
bnie udzielonej im gościnności i kom- 
promitującym Szwajcaryę wobec Eu- 
ropy. 

Przez przyłączenie się związku 
szwajcarskiego do opinii publicznej 
wszystkich państw europejskich 
według której zbrodnia morderstwa 
lub rabunku nie przestaje być zbro- 
dnia bez względu na pozornie poli- 
tyczne motywa — i przez wypowie- 


— 
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Pan Likowsky chrząknął znacząco i 
otworzył usta. Baron, nie dając mu mówić, 
ciągnał : 

— Właśnie otrzymałem bardzo cenne 
zapewnienia i przyrzeczenia roznaitych uła- 
twień, które podniosą bardziej jeszcze to 
i tak już świetne przedsiębiorstwo... 

— Świetne? — wtrącił nagle P- Li- 
kowsky i zamilkł, 

— Jakto? pan wątpisz? a czyżbym 
ja się brał do interesu, niemającego silnej 
podstawy ulbo niepewnego — baronowle Re- 
gensborg nigdy nie splamili się żadnym dwu- 
znacznym czynem | 

— Nie przeczę, ani śniło mi Się 
o tem — cedził z namysłem p. Likowsky — 
tylko — że my publicyści, sądzić możemy 
tylko z tego, co mamy przed oczyma, & tu 
w tej sprawie otrzymaliśmy właśnie szereg 
artykułów, opartych na cyfrach i na zba- 
daniu najdokładniejszem miejscowych wa- 
runków.... 

(— Napadających na mnie? — zapytał 
podniesionym głosem zaczerwieniony od gnie- 
wu baron. 

— Nietyle na pana barona, ile na ten 
interes. 

— Któż śmiałby być tak podłym ?... — 
pytał dalej baron, nie zmieniając głosu. 

— Jestto dziś jeszcze sekretem reda- 
kcyi — pojmuje przeto pan baron, w jak 
przykrem jesteśmy położeniu ja i główny re- 
daktor, bo chcielibyśmy dogodzić panu ba- 
ronowi, a tymczasem.... 

l Baron milcząco dobył pugilaresu, i wy- 
jąwszy z niego trzy papierki po tysiąc gul- 
denów, rzekł: 

— To dopiero początek | 

Pan Likowski łypnął chciwie oczyma, 
ale wnet hamując się rzekł; 

— Nie należę do tych komedyantów, 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 


kilkurazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 


Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


dzenie zasady , iż czynności anarchi- 
styczne podpadają pod przepisy zwy- 
kłego kodeksu karnego, kwestya anar- 
chistyczna nie potrzebuje już być 
przedmiotem rokowań dyplomatycz- 
nych, chyba o tyle tylko, o ile po- 
między pojedyńczemi państwami nie 
istnieje porozumienie co do bezpośre- 
dniego znoszenia się władz sądowych 
i policyjnych. Takie jednakże kartele 
mające na celu szybką i skuteczna 
akcyę przeciw zwykłym zbrodniarzom, 
zawarła od dawna pomiędzy sobą 
przewaćna część państw europejskich 
a umowa taka istnieje także pomię- 
dzy Austrya i Szwajcaryą, dzięki cze- 
mu policya austryacka mogła i może 
porozumiewać się bezpośrednio z od- 
nośnemi władzami szwajcarskiemi. 
Tak przeto najnowsza uchwała 
berneńskiej rady związkowej przyczy- 
niła się ostatecznie do tego, że kwe- 
stya anarchistyczna stała się kwestyą 
czysto-policyjną. Mówimy ostatecznie, 
gdyż i w Anglii, która ze czcią prze- 
chowywała u siebie tradycye prawa 
schronienia, najnowsze zamachy dy- 
namitowe zachwiały silnie tą tradycyą 
i przekonały rząd, iż niczem innem 
tylko zwyczajnymi zbrodniarzami są 
ci, którzy, wypowiadając walkę ogóło- 
wi społeczeństwa, posługują się środ- 
kami potępionemi przez cały świat 
cywilizowany. Co więcej, Anglia pierw- 
sza uznała potrzebę zorganizowania u 
siebie przeciw anarchistom tajnej po- 
licyi międzynarodowej, a jak donoszą 
depesze prywatne, zorganizowała już 
korpus takiej policyi, złożony z 50 
tajnych agentów, należących do naj- 
rozmaitszych narodowości. We Francyi, 
która obok Szwajcaryi i Anglii prze- 
strzegała do niedawna z największą 
skrupulatnościa prawa przytułku i 
podciągała agitacye anarchistyczne pod 
kategoryę przestępstw politycznych, 


którzy w takich wypadkach lukią robić sce- 
ny... owszem, wiem, że się to praktykuje — 
dodał z pewnem niby zawstydzeniem — i 
Ja zapewne nie pragnę uchodzić za wyjątek 
od reguły, lecz wierz mi panie baronie, tam, 
gdzie jest oczywisty podstęp na akcyonaryu- 
sza, tam... 

Baron uderzył pięścią z taką siłą w stół, 
że aż papierki zleciały ze stołu, a potem 
rzekł suchym, zaledwie wściekłość hamuja- 
cym głosem : 

— Komu to pan brednie pleciesz? mnie, 
co znam całą rewolwerową prasę, mnie, co 
znam pana, panie Likowsky ? znam dosko- 
nale przeszłość pańską i wiem, w jaki spe- 
sób wietrzysz za żerem. Moje przedsiębior- 
stwo jest uczciwe, daję na to słowo hono- 
rowego człowieka, a wy w waszem piśmie 
popieracie oszustwa, popadające pod kodeks 
karny, rozumiesz pan ? 

Pan Likowsky, pozieleniawszy, kłapiac, 
zębami z wściekłości, powstał, i trzymając 
się jedną ręką stołka, syknął:: 

— A gdyby i tak było, cóż nam pan 
zrobisz, gdy prawdy pańskiej popierać nie 


Wyjął z pugilaresu drugie trzy tysiące, 
podniósł iamte z ziemi i wszystkie sześć pod- 
sunął p. Likowskiemu prawie pod nos. Ale 
p. Likowski i teraz cofnął się, i wyciągając 
rękę trzęsącą SIĘ jak u starca, wrzasnał : 

— A gdybyś pan dał sześćkroć, nie 
nie wskórasz! ja za sprawiedliwością mój 
panie... i dosyć, dosyć już tej rozmowy ! 
Widzę — rzekł baron coraz chło- 
dniejszy, w miarę jak tamten stawał się co- 
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nastąpił zwrot zupełnie przeciway. | wnywując oblężenie Zbaraża do obecne- 
g0 


Rząd republiki ściga obecnie z nie- 
zwykłą wytrwałością socyalistycznych 
wichrzycieli i najmniej wydaje się być 
skłonnym do otaczania swoją opieką 
polityki machin piekielnych. Te też, 
gdy Anglia zwróciła się w ostatnich 
czasach do Francyi z prośbą o współ- 
działanie przeciw spiskowcom dyna- 
mitowym, rząd francuski nie wahał 
się ani na chwilę z daniem stanow- 
czej i przychylnej odpowiedzi. 

Tak przeto w całej Europie uja- 
wnia się coraz dobitniej przekonanie, 
iż interes porządku społecznego, inte- 
res publicznego bezpieczeństwa wy- 
maga jak  najenergiczniejszej i bez- 
względnej akcyi przeciw związkowi, 
który istnienie swoje zaznaczył stra- 
sznemi i oburzajacemi czynami, a dą- 
żac do wprowadzenia ogólnego roz- 
stroju, nie przebiera w środkach i 
nie oszczędza nikogo. Nie można też 
wątpić ani na chwilę, że rozwinięta 
przez rządy przeciw terrorystom ak- 
cya zdoła w krótkim czasie usunąć 
jad z organizmu społeczeństwa i u- 
wolni ludzkość od przerażającego wi- 
dma anarchii. 


KORESPOWDENCYE 


Kraków, 22 marca. 


(S.) Odczyty profesora Stanisława hr. 
Tarnowskiego o powieści Sienkiewicza 
p. n. Ogniem i Mieczem, były the great event, 
zeszłego tygodnia. Nazwisko prelegenta,(zna- 
na i podziwiana jego wymowa a przede- 
wszystkiem tak sympatyczny przedmiot od- 
czytów ściągnęły tłumy publiczności do sali 
radnej ratusza, która tym razem okazała się 
w istocie za małą. Wiele osób odeszło, nie 
mogąc dostać się do sali. 

Nie będę podawać wam obszernej tre- 
ści odczytu; suchy bowiem szkielet slabe 
dać tylko może wyobrażenie, zreszlą już za 
dni kilka ukaże się on w zeszycie kwietuio- 
wym Przeglądu Polskiego, pragnę jedynie za- 
notować ogólne wrażenie, jakie wywarły pre- 
lekeye sekretarza Akademii Umiejętności. 
Ktoby z daleka chciał o nich sądzie NA 
podstawie sprawozdań tutejszych dzienników 
w trudnem zaiste znalazłby się położeniu. 
Z jednej strony najwyższe pochwały i liry- 
czny zachwyt, z drugiej zaś lekceważenie I 
brak należytej powagi. Se: 

Odczyty p. Tarnowskiego rozpadają Się 
na dwie części odrębne, w literacko - arty- 
stycznej omawiał on krytycznie wartość po- 
wieści Sienkiewicza, w końcowej, któcąby 
można nazwać społeczno-polityczną, prele- 
gent zamienił się w kaznodzieję, który poró- 
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raz gorętszym — żem przyszedł za póżno, 
bo mnie ktoś już uprzedził i widzę taże, 
że pan ndajesz namiętność, gdy tylko Jesteś 
lepiej zapłacony. Dobrze więc — mówił da- 
Jej, zsuwając pieniądze — znajdę usłużniej- 
szych, którzy wykryją waszą jaskinię rozvój- 
niczą.... 

Pan Likowsky odwrócił się plecami od 
barona i zaczął ie palcami w szybę. 

— A wiedz pan — kończył baron - 
że jak mi się sprzykrzą wasze napaście, to 
sobie je powetuję na waszych płecach.... 
Pan Likowsky zwrócił się zwinnie jak 
kot, gotowy do obrony i do napaści i za- 
wołał głosem drżacym od gniewu, czy od 
strachu : 

— Uprzedzam pana, że noszę przy 
sobie zawsze rewolwer sześciostrzałowy l.. 

— Noś pan i armatę, ja tylko pleców 
pańskich szukać będę, i znajdę je! 

To mówiąc wyszedł, trzasnąwszy drzwia- 
mi tak głośno, że aż czterej piszący w dru- 
gim pokoju spojrzeli po sobie z uśmiechem 
zadowolenia. 

Nie chcę ich posądzać, ale musieli słu- 
chać p-de drzwiami. 

Pan Regensborg, wyszedłszy na ulicę, 
uspokoił się natychmiast, ale wraz z uspo- 
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kojeniem gorzkie go napadły refleksye. Wie- | 


dział dobrze, że organ p. Baumlindera jest 
najbardziej rozpowszechniony, znał sposób 
pisania Likowskiego nikczemny, brutalny i 
ordynaryjny, a może właśnie dlatego chci- 
wie przez ogół czytany ; wiedział też dobrze, 
że takim pismakom i wiązka kijów nie prze- 
szkodzi w pisaniu dalej, ani nie ujmie tego 
honoru, którego nigdy mieć nie chcieli, i któ- 
rego nikt u nich nie szukał. 

_ — Ja bić będę — przypuszczał — ale 
oni będą pisać dalej; i pedkopywać moje 
przedsiębiorstwo tak długo, aż je położą. 

Groziło tu tem większe niebezpieczeń- 
stwo, że w tym czasie powodzi nowokre- 


położenia, rzucał straszne gromy na 
nieprzyjaciół czyhających na naszą zgubę, 
mianowicie na ateizm, panslawizm, pozyty- 
wizm i socyalizm, wskazując przytem na 
dzieło Sienkiewicza, jako na wielki czyn, 
który może i powinien stać się prawdziwym 
kordyałem dla oblężonych. 

Pod względem artystycznym p. Tar- 
nowski przyłożył, jak wiadomo najwyższą 
miarę do ocenienia utworu warszawskiego 
autora. Powtarzając zdanie Klaezki, że od 
Pana Tadeusza, nikt w Polsce nie napisał 
nie piękniejszego, pan Tarnowski uznał w 
„Ogniem i Mieczem“ wszystko za doskona- 
łe, 2 wyjątkiem zakończenia, zbyt pobieżne- 
go, nagle urwanego i nierozwiązującego 
wszystkich stosunków, ale i ten koniec jest 
tylko prowizoryczny i ma być zmieniony 
pod względem rozwinięcia w następnych wy- 
daniach Wtedy słońce będzie bez plam. 
Prześlicznie scharakteryzował p. Tarnowski 
postacie: Skrzetuskiego, Bohuna, Heleny, Za- 
głoby, Chmielnickiego, Wiśniowieckiego i in 
ne drugorzędne; barwnie i plastycznie na- 
szkicował przebieg powieści, oraz mistrzow- 
skie jej obrazy, wreszcie z wielką potęgą 
słowa przedstawił słuchaczom stosunek Rusi 
do Polski, skrystalizowany po mistrzowsku 
w owej wspaniałej rozmowie Skrzetuskiego 
z Chmielniekim. 

„ Odezyty te stały się przez kilka dni 
ogólnym tematem rozmowy. Większość zen- 
tuzyazmowana bezwzględnie i absolutnie po- 
dzielała każde zdanie, każde słowo, wyrze- 
czone przez mowcę; chłodniejsi zaś i sce- 
ptycy, a są i tacy w Krakowie, przyznając 
rownież odczytom ogromne zalety, utrzymy- 
wali, że krytyka literacka była w nich nie- 
dostateczną, bo nie wystarcza np. po- 
wiedzieć, że ta lub owa figura godna Sze- 
kspira i Cerwantesa, że ten lub ów opis 
bitwy godny wejść do epopei największej, 
że Homer by go się nie powstydził a Tasso 
mógłby go zazdrościć, ale trzeba ten sąd 
umotywowąć, trzeba koniecznie powiedzieć 
dlaczego? Owa mała mniejszość żałowała 
także, że profesor literatury polskiej na uni- 
wersytecie jagiellońskim nie narysował tła 
epoki, na którem występuje powieść Sien- 
kiewicza, że nie zdeterminował nanko- 
wo gruntu, z którego ona wyrosła i na któ- 
rym się rozwinęła, wreszcie że nie wykazał 
należycie stosnnku, w jakim się ona znajdu- 
je do innych powieści polskieh dawniejszych 
i współezeseych. Ale darmo! Wszystkin nie 
podobna dogodzić, a słusznie powiada La- 
znawiine> gue les difficiles sont malheur uu. 
Tem gorzej dla nich I 


Rada panstwa. 


(CCCL, posiedzenie Tsby poselskiej). 

*+* Wiedeń, 21 marca. (Kor. Gazety 
Lwowskiej). Prezes Smolka zagaja posie- 
dzenie o godź. 10. min; I5, poświęcając 
zmarłemu dziś rano posłowi św. p Ambro- 
żemn Towarniekiemu następujące wspo- 


owanych przedsiębiorstw, chwalono wszystkie 
prawie bez różnicy, ostra przeto krytyka wy- 
wierała tera fatalniejsze wrażenie. 

Tymczasem w redakcyi, zaledwie się 
drzwi za nim zamknęły, otwarły się drugie 
z poza pleców pana Likowskiego i wszedł 
szkaradny jakiś człeczyna z nśmiechem pie- 
kielnej radości na twarzy. 

-- Kochany panie — zawołał piskli- 
wym głosem, ściskając gorąco za rękę p. Li- 
kowskiego — Odbijesz się pan u mnie sto- 
krotnie, a eo pan użyjesz satysfakcyi na tym 
baronie, tego on panu całym majątkiem nie 
zapłaci. : , 

— Skończmy więc panie Simund — 
odrzekł trochę zachrypłym głosem p. Li- 
kowsky — na warunki pańskie teraz stanow- 
czo przystaję. Wszak byłeś pan świadkiem, 
że materyalnie yłbym może lepiej wyszedł 
z baronem, ale ten brutal myśli, że ma z fa- 
gasami do czynienia i dla tego zaostrzę je- 
szcze te artykuły, to znaczy, że je tak opie- 
przę, iż cały Wiedeń bawić się będzie mie- 
siąc cały, a zje on dyabła, czy nie będą u- 
ciekać od jego forstbanku jak od dżumy... 

Pan Simund potarł ezoło i przerwał: 

— Tylko znowu nie zanadto, bo prze- 
cie pan wiesz, że my Sami potem musimy 
podnieść ten forstbank., 

— Ja też więcej będę napadał na nie- 
dołęztwo Regensborga, marnowanie kapita- 
łów, na złą eksploatację, odległość lasów od 
wszelkiej komunikacyi, aniżeli na wartość 
samych lasów. Bądź pan spokojny, mam ja 
trochę wprawy... R i 

— Trochę? — rozśmiał się z uwiel- 
bieniem znany nam p. Simund — pańska 
wprawa wskrzesiłaby umarłego z grobu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
EDWARD LUBOWSKI. 


mnienie pośmiertne: Wysoka Izbo! Załobną 
przychodzi mi oznajmić wys. Izbie wiado- 
mość. Poseł z miast Rzeszowa i Jarosławia 
dr. Ambroży Towarnieki', który zasłabł był 
przed kilkoma duiami, ale od trzech dni do- 
piero nie bywał na posiedzeniach, dziś rano 
umarł. Nieboszezyk, którego my bardzo do- 
brze znaliśmy, słynął i odznaczał się jako 
mąż prawy i dobroczynny, który obowiązki 
powołania swego sumiennie pełnił zarówno 
w publicznem, jak w prywatnem życiu. Ško- 
nowi jego przeto towarzyszy nasze uczucie 
szczerego współczucia i żałoby, a i was, pa- 
nowie, wzywam, byście na znak, iż czcicie 
jego pamięć, z miejse powstali (Teba powstaje), 
Co gdy się stało, wys. Izba pewnie pozwoli, 
bym to zaszczytne dla zmarłego uznanie 
kazał zapisać do protokołu z posiedzenia 
dzisiejszego. 

Od rządu wniesiono projekt ustawy o 
przedłużeniu prowizoryum budżetowego do 
końca kwietnia r. b. 

Izba przystępuje do dalszego ĉlągu 
szczegółowej dyskusyi budżetowej. Pod dy- 
sknsyę idzie z etatu ministerstwa oświecenia 
tytuł: „biblioteki naukowe“, wydat- 
ków 22.600 złr. (zgodnie z preliminarzem 
rządowym). 

Pos.| Lustłkand|l (profesor uniwer- 
sytetu wiedeńskiego) ubolewa nad brakiem 
dobrych katalogów po bibliotekach nauko- 
wych, co uczonym utrudnia badania. Wcale 
inaczej jest pod tym względem w Niemczech, 
gdzie każdemu, kto chce studyować pewien 
przedmiot, daje się odrazu pogląd na całą 
literaturę odnośną. Zadaniem bibliotek jest 
ułatwiuć badania; księgi nietylko powinny 
w nich się znajdować, lecz i być przystępne. 
Mowca wsuwa tu uwagę, że ministerstwo 
powinno wprzód zapytać uniwersytet wie- 
deński, zanim rozporządzi, gdzie stanąć ma 
gmach dla katedr anatomii i fizyologii. Po- 
czem wraca niby do bibliotek i mówi: Bar- 
dzo ubolewam, że dążności naukowe, które 
niewątpliwie pozostają w związku z biblioteka- 
mi postawiono tu w jednej linii z zamachami 
i zbrodniami anarchistów i rabusiów; że 
nie skareono tego z urzędu, podczas gdy 
mnie za to, iż chciałem tylko prostować, głos 
odjęto. W bibliotekach naukowych powinny 
znajdować się także obrady wszystkich władz: 
Kto je kiedyś studyować będzie, znajdzie, 
że niejedno mylne wypowiedziano twierdze- 
nie; tak sumo znajdzie, że my w Anstryi 
na niejedno więcej czuli jesteśmy, niż są 
udzie za granicą; i tak np. znajdzie, Że ja 
da tego, iż wczoraj głos mi odjęto. dziś 
ałą noc nie spałem ( Wielka powszechna wa- 
sołość). Jest to enota nustryacka i jest to 
enola studentów anstrynckich , że czuli sa 
na zaczepienie honorn wszystkich, gdy kilku 
tylko zawiniło. Mowca „obszernie rozwodzi 
się O skandalicznych zajściach na uniwer- 
sytecie wiedeńskim, broniąc naturalnie pro- 
fosorów i studentów, a powstując na byłego 
rektora Maassena; u ponieważ wia, iż nie 
do rzeczy mówi i że lada ekwili prezes 
mógłby mu znów głos odjąć, więc co chwilę 
stwarza sobie sztuczny związek 2 przedmio- 
tem obrad, wtracając frazes, że przyszły ba- 
dacz znajdzie to lub owo w bibliotekach, co 
za każdym razem wywołuje ogromną weso- 
łość w Izbie. Nakoniec jednak lewica obsy- 
puje mowę tę hucznemi brawami. 

Minister oświaty 1 wyznan bar. Con- 
rad: Tylko wzmianka preopinanta w pierw- 
szej części swej mowy zniewala mnie odpo- 
wiedzieć kilkoma słowy. Preopinant wynu- 
rzył życzenie, żeby rząd bez zapytania uni- 
wersytetu nie rozporządzał nić o miejscu, w 
którem stanąć ma gmach dla katedr anato- 
mii i fizyologii, dodając: żeby nie działo się 
nie wbrew opinii uniwersytetu. Miło mi za- 
pewnić go, że nietylko nie pozostawię ży- 
czenia jego bez uwzględnienia, lecz już so- 
bie w myśl jego postąpiłem, zasięgnąwszy 
opinii uniwersytetu. A dalej miło mi upe- 
wnić go, iż spodziewam się, że między uni- 
wersytetem a mną będzie pod tym wzglę- 
dem zgoda. 

Po kilku słowach odpowiedzi pos. Lust- 
kandlowi ze strony specyalnego sprawozdaw- 
cy komisyi pos. Jireczka, tytuł powyżej 
wymieniony przyjęto. 

Następuje tytuł : „Rauka przemy- 
słowa“, wydatków 1,180.690 złr. (o 1046 
złr. mniej od preliminarza rządowego), do- 
chodów 26.800 złr. (zgodnie z prel. rząd.) 
Komisya dodaje tu rezolucyę, wzywającą rząd 
do uzupełnienia czeskich szkół przemysłowych 
w Pradze i Piłznie. : 

Pos. Tilszer w długiej mowie bez 
słuchaczy wypowiada mnóstwo uwag, które 
zaleca rządowi ku uwzględnieniu w zapo- 
wiedzianej reformie nauki przemysłowej. 
Główny przycisk kładzie na to, żeby orga- 
nizacya tych szkół nie była centralistycz- 
na i żeby uwzględniano język ojezysty ucz- 
niów. 

Pos. Mikyszka przedstawia francu- 
skie i szwajcarskie urządzenie szkół prze- 
mysłowych jako wzór dla Austryi; szeze- 
gólniej występuje przeciw centralizowaniu 
nauki przemysłowej i zastosowywaniu do za- 
kładów naukowych jednego szablonu. Pod- 
czas gdy w Wiedniu jest tych zakładów aż 


nazbyt, inne ogniska życia przemysłowego 
nie mają ich dosyć. Wnosi rezolucyę 0 za- 
łożenie w Bernie szkoły przemysłowej 7 ję- 
zykiem czeskim. 


„ Rezolucya ta zyskuje dostateczne po- 
parcie. 

Pos. Poklukar wnosi rezolucyę, aby 
w górej Krainie utworzono fabrykę broni 
ręcznej na wzór ferlachskiej, a w Lublanie 
szkołę przemysłu drzewnego na wzór chru- 
dimskiej. 

Rezolucya dostatecznie paparta, 

Ponieważ tu dyskusyę zamknięto, prze- 
to następuje wybór mowców generalnych ; 
a ponieważ z prawiey nikt już do głosu nie 
jest zapisany, lewica wybiera obu 
mowców generalnych, pos. Exnera 
przeciw tytułowi i pos. Wiesenburga za 
tytułem. 

Poseł Exner polemizuje przeciw Til- 
szerowi, nietyle jednak przeciw wywodom 
jego. ile raczej przeciw temu, o czem poseł 
lilszer nie mówił. Poseł Tilszer powinien 
był mówić także o nauce rysunków i nauce 
zręczności praktycznej dla domu w szkołach 
ludowych; nie wspomniał jednak o tem ani 
słowem. Dlatego mowca podnosi te punkta 
i stwierdza, że departament szkół ludowych 
w ministerstwie z zawiązanemi oczyma stoi 
wobec tego, co czyni departament nauki 
przemysłowej, chociaż Diderot powiedział, 
że rysunki należy traktować w szkole ludo- 
wej na równi z nauką pisania. Co się tyczy 
nauki zręczności praktycznej dla domu, epi- 
demia wyrzynania piłeczkami esów floresów 
z cienkich deseczek i klejenia domków z pa- 
pieru, stworzyła z nauki tej karykaturę. Epi- 
demię tę stłumić już trzeba, a zastąpić zdro- 
wą nauką. Poseł Tilszer nie mówił także o 
zbyt wielkiej liczbie szkół realnych. Armia 
19460 uezniów tych szkół pomnoży tylko 
proletaryat. Czas już zamienić je na szkoły 
takie, jakich rzeczywiście potrzeba. Poseł 
Tilszer zadowolony jest ze starań minister- 
siwa co do rozwinięcia elektro-techniki na 
akademiach technicznych, a mowca wcale 
nie jest zadowolony, bo cała czynność mi- 
nisterstwa skończyła się na przeniesieniu 
jednego profesora z Pragi dc Wiednia, gdy 
tymczasem zeszłoroczna wystawa elektryki 
nastręczała sposobność do poznania i powo- 
łania na katedry wielu młodych sił nauko- 
wych. Poseł Tilszer nie mówił o pewnym 
braku na akademiach technicznych, który 
jest bardzo ważny, Tyczy się to technologii, 
ktnrą  Wiedeńczyk; Karmasz wymiosł do 
rzędt nauk ścisłych, w której Austryary są 
mistrzami Niemców i Anglików, a co do 
której jednak Austrya jest niesłychanie prze- 
ścigniona. W Anglii mają już 1.600 techno- 
logów, a uauka podzieloną jest na 82 gałę 
zie, gdy tymczasem w Austryi jest tylko 7 
technologów. Mowca broni nakoniec cen- 
tralnej komisyi przemysłowej, szczególnie 
osoby p. Dumreichera przeciw zaczepkom 
posła Tilszera. 

Poseł Wiesenburg również ujmuje 
się za komisyą centralną, przestrzegając, 
aby nie zasiewano w tej także instytucyi 
sporów narodowych. Zdecentralizowanie or- 
ganizacyi nauki przemysłowej i ustawodaw- 
stwa o niej równałoby się uśmiereeniu jej 
i zburzeniu. 

Tytuł powyżej wymieniony wraz z re 
zolucyą komisyjną przyjęto. 

Naszępuje tytuł: „specyalne za- 
kłady Łaukowe*, jako to: szkoły akn- 
szerek, szkoła weteryneryi i kucia koni we 
Lwowie, szkoła języków wschodnich w Wie- 
dniu i nautyczne zakłady naukowe; wydat- 
ków 127.500 zł., dochodów 12.652 zł. (zgo 
dnie z preliminarzem raadowym). — a 
ten uchwalono bez dyskusyi. w 

Na tem przerwano obrady. 

Prezes wnosi, aby projekt o przedln- 
żeniu prowizoryum budżetowego przekazać 
komisyi budżetowej. 

Pos. Hohenwart wnosi, aby komi- 
sya mogła ustnie zdać sprawę .z projektu. 

Oba wnioski przyjęto. 

Koniec posiedzenia o godź. 3. — Na- 
stępne wieczorem o godź. 7. 


(CCCLI posiedzenie Ieby poselskiej). 


*+* Wiedeń, 21go marca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes Smolka 
zagaja posiedzenie o godz. 7 min. 10 wie- 
czorem. | 

W dalszym ciągu szczegółowej dysku- 
skusyi budżetowej pod obrady idzie z etatu 
ministerstwa oświecenia tytuł: „szkoły 
ludowe“, wydatków |,910.306 zł. (o 28 5 
zł mniej od preliminarza rządowego), do- 
chodów 88335 zł. (zgodnie z prel. rząd.) 

Pos Lorenzoni uskarża się na książki 
do czytania, zaprowadzone w Tyrolu połu- 
dniowym, które tak są złe, że nawet nie u- 
względniają historyi i geografii krajowej. 
Wzywa dalej rząd, aby od siebie położył kres 
nędzy nauczycieli i niedostatkom szkółek, 
skoro ani kraj, ani gminy nie więcej już 
czynić nie mogą. Nakoniec użala się na 
zbytnią propagandę niemczyzny z szkodą dla 
języka i narodowego pierwiastku włoskiego. 


Pos. Kowalski wytacza szereg skarg 
na galieyjską krajową Radę szkolną o cie- 
miężenie Rusinów. Między innemi porusza 
znów sprawę drugiej ruskiej szkoły ludowej 
w Lwowie. 

Min wyznań i oświecenia bar. Con- 
rad w pierwszej części przemówienia swe- 
go odpowiada pos. Kowalskiemu (wedle ste- 
nogramu): Z wielką radością i zadowoleniem 
słuchałem pierwszego i końcowego ustępu 
mowy pos. Kowalskiego, świadczących ogor- 
liwości i dbałości o rozwój i pomnożenie 
szkół w Galicyi. Stan rzeczy co do szkół 
ludowych w Galicyi jest jeszcze eo prawda 
tego rodzaju, że potrzeba im wielkiego i bar- 
dzo energicznego poparcia z wszech stron 
a cieszy mnie, że pan preopinant był łaskaw 
wynurzyć ufność, iż rząd, mianowicie zaś 
ministerstwo oświecenia stanowczo 1 ener- 
gieznie zajmie się jego życzeniami. Ale i 
od siebie muszę powiązać z jego przedsta- 
wieniem rzeczy wyraz nadziej, że w kraju 
także stanie się to, czego potrzeba, aby za- 
radzić tak wielkiemu jeszcze brakowi szkół 
w Galicyi. Na szczegóły wypowiedzianych 
przez pana preopinata propozycyj I Życzeń, 
szczegóły odnoszące się do znajomości języ- 
ka u osób ustanowionych w seminaryach 
nauczycielskich i w komisyach egzaminacyj- 
nych, nie mogę dziś odpowiadać, zawisły 
bowiem od dokładnych dochodzeń i można 
je traktować tylko z osobna. Mogę jednak 
zapewnićgo, że żadnego nie pominę, lecz ka- 
żdy wypadek, o którym w ten sposób się do- 
wiem, uczynię przedmiotem dokładnego do- 
chodzenia. (o prawda, panu preopinantowi 
musi być wiadomo, że gmina lwowska w 
ezasie ostatnim powzięła dokładne (eingehende) 
uchwały co do szkoły ruskiej, że w ich na- 
stępstwie poszły dochodzenia co do liczby 
dzieci ruskich, aby w ten sposób uczynić 
zadość poleceniu wydanemu do władz szkol- 
nych w skutek znanego orzeczenia trybuna- 
nału politycznego, by postarano się o naukę 
dla dzieci ruskich w dostatecznej mierze 
prawnej. Dochodzenia te i wniesione stoso- 
wnie do nich zarządzenia nie doprowadziły 
wprawdzie jeszcze do rezultatu ostatecznego 
ale to dla tego tylko, że obliczenie dzieci 
ruskich doprowadziło do całkiem szczegol- 
niejszego wyniku. Liczba rodziców, 
którzy zażądali nauki ruskiej dla 
swych dzieci, była tak mała, że 
wbrew stwierdzonej przy popisie 
ludności wielkiej liczby rzeczy- 
wiście ruskich dzieci potrze- 
ba utworzenia szkoły ruskiej 
wcale nie jest udowodniona. I dla 
tego naprzód o to chodzić będzie, żeby 
państwową szkołę ćwiczeń, urządzoną (przy 
Seminaryum nauczycielskim) we Lwowie na 
800 dzieci, albo zredukować i wziętą z niej 
liczbą dzieci zasilić frekwencyę ruskiej szko- 
ły gminnej, albo nawiązać do owego wnio- 
sku, który, jak wiadomo, stawia gmina, t.j. 
żeby przy 17 polskich szkołach ludowych 
we Lwowie do wszystkich klas odnośnych 
dodać klasy równorzędne z ruskim językiem 
wykładowym. Jak się rzekło, tę także spra- 
wy nie uchodza ani chwilę uwagi admini- 
stracyi oświecenia, i bardzo wdzięczny je- 
stem panu preopinantowi, że dodał dzis no- 
we szczegóły do swych propozycyj, które 
pozwolą nam na nowo zastanowić się nad 
niemi. 

W dragiej części mowy odpowiada mi- 
nister pos. Lorenzoniemu, że skargom na 
książki w włoskich szkołach ludowych w 
Tyrolu będzie się starał zaradzić, co do skarg 
zaś na złe uposażenie nauczycieli, zwraca 
uwagę, że Tyrol nie uchwalił jeszcze krajo- 
wej ustawy szkolnej, któraby nadawała na- 
uczycielom stanowisko prawne, jakie zajmu- 
ją w innych krajach, a państwo już i tak 
płaci na szkoły tyrolskie tyle, jak gdyby nie 
do kraju, lecz do państwa staranie o nich 
należało. Od roku do roku coraz trudniej 
podtrzymać ten wydatek w budżecie. Co 
się tyczy żądania, aby zniesiono szkoły nie- 
mieckie w Tyrolu południowym i niemieckie 
klasy równorzędne przy gimnazyum w Try- 
dencie, minister powiada, że, gdyby to uczy- 
nił, napotkałby na najsilniejszą opozycyę sa- 
mejże ludności włoskiej. 

Pos. Terlago polemizuje przeciw 
pos. Lorenzoniemu. Nikt nie ubliża narodo- 
wości włoskiej. Poszanowanie własnej na- 
rodowości i języka nie wyklucza uznanią 
pożyteczności i po części konieczności na- 
uczenia się drugiego. Tysiączne stosunki 
wzajemne między Niemcami a Włochami 
wymagają, aby Włosi po niemiecku, Niemcy 
po włosku umieli. W Austryi język nie- 
miecki jest więcej niż wielkim językiem cy- 
wilizacyjnym; jest to język państwowy, po- 
wszechny środek wzajemnego porozumienia 
się wszystkich ludów. Bez znajomości tego 
języka państwowego Żaden wykształcony 
obywatel państwa nie będzie czuł się w 
Austryi w swoim domu. Rząd, dając ludno- 
ści w nie-niemieckich okolicach, bez dążno- 
ści germanizacyjnych, sposobność do naucze- 
nia się po niemiecku, spełnia tylko obowią- 
zek. Umiarkowanie narodowe, które mimo 
całego poszanowania własnej narodowości, 
chętnie uznaje konieczność języka państwo- 


wego w Austryi jako środka wzajemnego 
porozumienia się ludów, jest prawdziwie 
austryackie i patryotyczne. Dla tego też 
mówca nie życzy sobie, żeby ziściło się Żą- 
danie pos. Hausnera, wypowiedziane w ko- 
misyi: by wydatki budżetowe na szkoły nie 
mieckie w Tyrolu południowym były tylko 
przejściowe. (Brawo! æ lewicy). 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Pos. Raiez jako mówca generalny za 
tytułem użala się, że w Styryi trapią dzieci 
słowieńskie niemczyzną od pierwszej chwili 
wejścia do szkoły, które to gwałtowne na- 
rzucanie drugiego języka krajowego jest ja- 
skrawie sprzeczne z art. XIX konstytucji. 
Dalej mówca występuje przeciw twierdze- 
niom, iżby język słowieński był bardzo nie- 
dawnej daty; posiada bowiem pomniki pi- 
śmiennicze, sięgające wieków dalekich Mów- 
ca wnosi rezolucję: „Wzywa się rząd, aby 
z początkiem roku szkolnego 1884-5 wyko- 
ne? rezolucyę Izby z dnia 26 kwietnia 1*80 
r. o zaprowadzeniu języka słowieńskiego w 
seminaryum nauczycielskiem w Marburgu.* 
(Brawo! g prawicy). 

Rezolucya dostatecznie poparta. 

Pos. Greuter skłąda na piśmie rezo- 
lucyę wzywającą rząd, aby wydatki ra szko- 
ły ludowe w Tyrolu rozdzielał w porozumie- 
niu z tyrolskim Wydziałem krajowym. 

Rezolucya zyskuje dostateczne poparcie. 

Pos. Hackelberg jako mowca gene- 
ralny przeciw tytułowi zwraca się do rządu 
z wezwaniem, aby w jednem z seminaryów 
nauczycielskich zaprowadził na próbę naukę 
zręczności praktycznej dla domu. Poczem za- 
puszcza się w polemikę o języku słowiań- 
skim, dla którego niema nawet nauczycieli. 
Tylko agitatorowie słowieńscy chcą wyrugo- 
wać język niemiecki; w południowej Styryi 
sami Słowieńcy protestują przeciw tym agi- 
tacyom. Petycye wnoszone tu przez posłów 
słowieńskich 8% przez nich samych zainicyo- 
wane i kolportowane. Agitacye te są nie- 
bezpieczne dla państwa, a rząd powinien 
naprzód przewidywać niebezpieczne następ- 
stwa i zawczasu spełni względem ni h swój 
obowiązek (Oklaski z lewicy). 

Pos. Hippoliti prostuje twierdzenie 
pos. Terlagi, jakoby w komisyi Hippoliti był 
sprzeciwiał się niemieckim klasom równorzę- 
dnym przy gimnazyum w Trydencie, gdyż 
wytykał tylko pewne wadliwośri p dagogi- 
czne. 

Poss Wośniak protestuje przeciw 
twierdzeniom Hackelberga, jakoby petycye 
słowieńskie pochodziły z inicyatywy posłów 
i przez nich były kolportowane, odmawia mu 
też prawa do przema iania imieniem ludno- 
ści słowieńskiej, która dała mu już dowód 
swojewo niezaufania (Brawo, g prawicy). 

Poczem tytuł: „szkoły ludowe" przy- 
to 


me 
< 


Następuje tytuł: „fundacye ido- 
płaty“ (z skarbu na cele naukowe), wyda- 
tków 185.232 zł, dochodów 320 zł. (zgo- 
dnie z prelim. rząd.) 

„Pos. Rechbauer nie wie o języku 
słowieńskim, tylko o wendyjskim. Dalej wy- 
nurza Życzenie, aby subwencyę dla liceum 
żeńskiego w Gradcu podwyższono z 5000 na 
7000 zł., zwłaszcza gdy miasto uczyniło sub- 
wencję od siebie zawisłą od takiego pod 
wyższenia subwencyi z skarbu. 

Tytuł eodopiero wymieniony przyjęto. 

Bez dyskusyi uchwalono ostatni tytuł 
etatu ministerstwa oświecenia i spraw du- 
chownych: „administracya fundu- 
szów naukowych“, wydatków 73.660 zł., 
dochodów 61.277 zł. (zgodnie z prelimina- 
rze:n rządowym). 

._. Pos. Sturm wnosi o zamknięcie po- 
siedzenia — Wniosek przyjęto. 

Koniec posiedzenia o godzinie 10 m, 15. 
Następne jutro. 


(CCCLII posiedzenie Igby poselskiej). 


*1* Wiedeń, 22 marca, (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godź. 
10 min. 15. 

Mnożą się z Galicyi petycye o zniżenie 
podatku gruntowego. Dyurniści tabularni z 
Ualicyi zachodniej proszą, aby przy nadaniu 
im stałej posady kancelistów w urzędach 
hipotecznych nadano stanowisko wysłużonych 
podoficerów w klasie jedenastej. 

Dalszy ciąg szezegółowej dyskusyi budże- 
towej zaczyna się od etatu ministerstwa 
skarbu. Pod obrady idzie tytuł: „kiero- 
wnictwo centralne“, wydatków 991,940 
zł., dochodów 3500 zł. (zgodnie z prelimi- 
narzem rządowym), 

Pos. Wickhoff wyłuszcza, w jak 
przykrem położeniu znajduje się Górna 
Austrya z swoim funduszem indemnizacyjnym, 
i wynurza zdumienie, że deputacya, która w 
tej sprawie udała się była do rządu, dotychczas 
nie otrzymała odpowiedzi. 

Poczem tytuł wyżej wymieniony przyjęto. 

Bez dyskusyi uchwalono tytuły nastę- 
pujące: „krajowe dyrekcye skarbowe, 
inspektorowie finansowii urzędy 
wymierzające należytości skar- 
bowe“, wydatków 3,592.900 zł., dochodów 
9000 zł}; „administracye podatkowe, 
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służba podatkowaprzystarostwach 
ikomisye lokalne“, wyd. 1,053,940 
zł., doch. 1800 zł.; „centrainaikrajowe 
kasy skarbowe i urzędy płatni- 
cze“, wyd. 398.886 zł, doch. 1000 zł; 
„Straż finansowa“, wyd. 5,228.900 zł., 
doch. 801.842 zł. (wszystko zgodnie z preli- 
minarzem rządowym). 

Następuje tytuł: „urzędy poborcze*, 
wydatków 8,924.400 zł, dochodów 6000 zł. 
(zgodnie z preliminarzem rządowym). 

Pos. $tourzh surowo krytykuje postę- 
powanie władz podatkowych w Wiedniu w 
przypisywaniu i ściąganiu podatków, a więcej 
Jeszcze eo do należytości skarbowych, w czem 
niesłychana powolność biurokratyczna spro- 
wadza taki stan rzeczy, że własność nieraz 
przeszła już na trzeciego lub na czwartego 
właściciela, zanim urząd obliczył należytość 
skarbową, którą ściąga wtedy z tego, kto w 
tej chwili jest właścicielem, nie mogąc już 
znaleźć właścicieli poprzednich. Co do tra- 
ktowania publiczności przychodzącej płacić 
ża mowca żąda, aby przynajmniej nie 

dużej czekać potrzebowała na kwit, jak 
godzinę, 

Tytuł powyższy przyjęto. 

Bez dyskusyi uchwalono: prokura- 
torye fi nansowe*, wydatków 355.000 zł., 
dochodów 20.000 zł; „administracya 
celna“, wyd. 1,436,400 zł., doch. 1,430.960 
zł; „ewidencya katastru podatku 

runtowe go*, wyd. 797.980 zł., doch. 
176.200 zł (wszystko zgodnie z preliminarzem 
rządowym), tudzież cały rozdział „kaso- 
wości ogólnej“ z sumą wydatków 2,407.898 
zł., dochodów 2,012.500 zł. (również zgodnie 
z prel. rząd., ale już z uwzględnieniem kre- 
gu dodatkowo wniesionego w ilości 38.338 
zł. zaliczki dorocznej dla Karyntyi na regulacyę 
Drawy). 


| Następuje rozdział: „podatki bez- 
pośrednie“, wydatków 486.200 zł. (40.000 
zł. mniej od preliminarza rządowego; o taka 
to kwotę komisya obniżyła wydatki na egze- 
kucye podatkowe), dochodów 96,092.000 zł., 
(o 1,035.000 zł. więcej od prel. rząd.; ko- 
misya podwyższyła spodziewany dochód z 
podatków budynkowych o 220.000 zł., z po- 
datku zarobkowego o 155.000 zł., z podatku 
dochodowego o 670.000 zł., a zniżyła spo- 
dziewany dochód z procentu od zaległości 
podatkowych o 10 000 zł.) 


Pos. Heilsberg utyskuje na suro- 
wość egzekucyi podatkowej w Styryi, o któ- 
rej świadczy kwota kosztów tejże egzekucyi, 
którą przewyższa tylko jeszeze kwota prze- 
znaczona na egzekucye w Galicyi. Mowea 
żali się, że zbytnia jest pochopność do eg- 
zekucyi, i to w niewłaściwym czasie i na 
niewłaściwem miejscu, Gdyby terminy E 
tności były nie po biurokratycznemu, lecz 
rozsądnie naznaczone, zmniejszyłaby się 
plaga egzekucyi dla włościan. Mowca poru- 
sza kwestyę soli dla bydła (Huczne brawo ! 
g lewicy). 

Minister skarbu p. dr. Dunajewski 
(wedle stenogramu): Mogę upewnić pana po- 
sła styryjskiego że ani na chwilę nie spu- 
szczam z uwagi sprawy ściągania i egzek- 
wowania podatków, i jeśli dobrze pomnę, 
już w komisyi budżetowej powiedziałem, co 
niniejszem powtarzam, a co, zdaje mi się, 
szanowny poseł przyznaje, że właśnie w naj- 
nowszym czasie wyszły do władz krajowych 
rozporządzenia upoważniające je do złago- 
dzenia egzekucyi względem pomniejszych 0- 
podatkowanych, mianowicie rolników, szcze- 
gólniej do odroczenia poboru aż do chwili, 
gdy „rolnik płody swe zamieniać zwykł na 
pieniądze. 

„Co się tyczy wysokości kosztów egze- 
kucji, pozwolę sobie zwrócić uwagę szano- 
wnego posła na to, że dla egzekuta, t. j. 
dla opodatkowanego, ma znaczenie to, co 
rzeczywiście płaci, a nie to, co się prelimi- 
nuje. Pod tym względem pozwalam sobie 
przytoczyć liczby świadczące po części przy- 
najmniej o tem, że instrukcyami, które wy- 
dała administracya finansowa, dopięło się 
celu. Te koszta egzekucyi wynosiły w r. 1880 
na Styryę 104,000zł, w r. 1882, 77.000 zł., 
w r. 1883 75.500 zł. Jest tu więc niewątpli- 
we polepszenie. A dalej pozwolę sobie zwró- 
cić uwagę na inny szereg liczb. Właśnie w 
Styryl wynosiły fantowania w r. 1480 70.554 
ał., w r. 1888 zaś 55.768 zł. Sprzedaże fan- 
towanych przedmiotów wynosiły w r. 1880 
1894 zł, w r. 1888, 882 zł., sekwestracye w 
r. 1880 322 zł, w r. 1883, 156 zł., egzeku- 
cye realne w r. 1660, 1219 zł, w r. 1888 
TIR zł. A więc i tu nastąpiło polepszenie, 
a w najnowszym czasie — właśnie przedło- 
żono mi akta — dałem styryjskiej krajowej 
dyrekcyı skarbowej upoważnienie, aby zła- 
godziła egzekucye na podatki w wysokości 
rocznej do 20 zł., a mniemam, że ito znów 
dobry wywrze skutek. Mogę tylko dać za- 
pewnienie, że, o ile mi pozwala obowiązek 
starania się o wpływanie dochodów skarbo- 
wych, jak najwięcej uwzględniam małych o- 
podatkowanych. 

Co się tyczy punktu drugiego, sprawa 
trudniejsza, bo, jak wspomniał sam mowca, 
na przeszkodzie stoi ustawa. Stan ten jest 
podtrzymywany od r. 1821, czyli od czasu 
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zaprowadzenia patentu o podatkach spożyw- 
czych. Ale nie zaniedbam -- proszę wie- 
rzyć — w skutek odezwania się szanownego 
posła , rozważyć rzecz na nowo w jak naj- 
życzliwszej intencyi, o ile to możliwe. 

Co do punktu trzeciego, specyalne 
sprawozdanie komisyi świadczy, że już tam 
oświadczyłem, iż administracya finansowa 
uczyniła wszystko, co w jej siłach, by uczy- 
nić zadość życzeniom wys. Izby; ale czekać 
musi, co powiedzą rolnicy o soli wyrabianej 
dla bydła w żupach skarbowych, o tak zwa- 
nej lizance. Proszę tylko przyjąć zapewnie- 
nie, że sprawi mi to wielką przyjemność, 
jeżeli będę mógł uczynić zadość wszystkim 
życzeniom w Izby. (Brawo z prawicy). 

Poseł Obreza zwraca się do rządu 
z przedstawieniami, aby w Krainie nakoniec 
ustała już bezwzględna fiskalność, a raczej 
fiskalna bezwzględność, panująca tam od 
dziesiątków lat w ściąganiu podatków Roz- 
porządzenie, o którem mówił minister skar- 
bu, że także kraińskiej dyrekcyi skarbowej 
zaleca łagodność w egzekucyach, dotychczas 
do Krainy nie nadeszło. Wysokość kosztów 
egzekucyi jest dlatego taka, że  egze- 
kucya dzieje się cztery razy do roku. Ter- 
min majowy do opłacania podatków znieść 
trzeba dla rolników. Mowca wnosi rezolu- 
eyę, wzywającą rząd, aby nakazał odstąpić 
od ściągania i egzekwowania podatków grun- 
towego i domowego w kwartale majowym. 

Rezolucya dostatecznie poparta. 

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
p. Huher przeczy twierdzeniu preopinanta, 
jakoby rozporządzenie nie nadeszło je- 
szcze do Krainy. Jest tam od dawna i wy- 
dało już równie pomyślne skutki jak w Sty- 
ryi. Sprawa teminów płatności podatków 
będzie uregulowana dla wszystkich krajów. 
(Brawo, brawo.) 

" Rozdział: „podatki bezpośrednie" przy 
JĘLo. 

Bez dyskusyi uchwalono rozdział „cła*, 
wydatków 27,956.500 zł., doch. 45,594.074 
zł. (zgodnie z preliminarzem rządowym, a 
raczej z uchwałą delegacyj do wspólnych 
spraw monarchii; do nich to bowiem na- 
leży.) 

Następuje rozdział: „podatki spożyw- 
cze“, wydatków 12,647.920 zł. (zgodnie 
z prel. rządowym), dochodów 86,557,000 zł, 
(o 101000 zł. więcej od preliminarza rzą- 
dowego; o taką to kwotę komisya podwyż- 
szyła spodziewany dochód z podatku w ga- 
licyjskiej produkcyi nafty.)* 

Pos. Lóblich wykazuje na nowo 
nagłą potrzebę zreformowania podatków 
spożywczych dla Wiednia, które to miasto 
zyskało smutną sławę najdroższego miasta 
w Europie. Przypada tu na głowę po 16 zł. 
podatku spożywczego. Zdaje się, jakoby ad- 
ministracya finansowa pod żadnym warun- 
kiem nie chciała tykać się tej przestarzałej 
instytucyi, chociaż ona wraz z zniesieniem 
tak zwanych wałów liniowych naokoło Wie- 
dnia należy do najżywotniejszych kwestyi 
stolicy. Rząd będzie jednak musiał wziąć się 
szczerze do rzeczy, jeżeli nie chce, żeby z 
kwestyi żołądkowej wyrodziła się kwestya 
socyalistyczna. (Huczne brawo! g lewicy). 
Pos. Auspitz mówi o konieczności 
reformy podatku od cukru, co do której przed 
aty już Izba uchwaliła rezolucyę. Dziękuję 
rządowi za wniesienie reformy pedatku go- 
rzelnianego i radzi zastosować analogiczne 
zasady do podatku od cukru, aby już poło- 
żyć kres anomalii, że dochody z niego są 
pochłaniane restytucyami, 

Po zamknięciu dyskusyi lewica znów 
dopra obu ców generalnych, 
jednego za rozdziałem i i 

I zła , drugiego przeciw 
Przeciw rozdziałowi przemawia pos. 
Menger, który żądaj reformy podatku od 
piwa, dowodząc, że system dzisiejszy prze- 
szkadza wywozowi. Dalej ubolewa nad po- 
datkiem od nafty, przez co ceny jej doszły 
w Austryi ogromnej wysokości w porówna- 
niu z cenami zagranicznemi. 

Za rozdziałem przemawia pos. Steu- 
del, który podziękowawszy posłom zapisa- 
nym do głosu z prawicy, że zgodzili się na 
Jego wybór na mowcę generalnego, rozwo- 
dzi się o konieczności reformy podatku spo- 
żywezego i zniesienia wałów naokoło 
Wiednia, 

,. Przez wyłączenie jednej z pozycyi roz- 
działu chwilowo z pod sowanie, Joi je 
się jeszcze do głosu pos. Proskowetz, 
który datami statystycznemi dowodzi, że 
produkcya piwa w Austryi zmniejsza się 
coraz więcej, czego główną przyczyną jest 
sposób opodatkowania i połączone z nim 
szykany władz podatkowych, które wtrącają 
się piwowarom do samegoż prowadzenia jn- 
teresu i przeszkadzają im w tem w sposób 
nieznośny. W Anglii, gdzie zaprowadzony 
jest austryacki sposób opodatkowania miel- 
cuchów, zapytano Gladstona, dla czego na- 
śladuje system. który okazał się szkodliwym 
produkcji, na co Gladstone odpowiedział, że 
surowo zakaże organom władz podatkowych 
mięszać się do interesa. Mowcea przemawia 
z eniem systemu opodatkowania 
S£OQU. 


Poczem rozdział powyżej wymieniony 
przyjęto 

Następuje rozdział sól, wydatków zł. 
3,063.300, dochodów 19,972.500 zł. (zgodnie 
z preliminarzem rządowym). 

Pos. Roser omawia jaskrawą niewła- 
Ściwość, że w Austrji, państwie rolnicuem, 
zkąd sól wywożona jest nawet za granieę, 
rolnicy muszą zwalczać tyle trudności, czę- 
sto niepokonanych, chcąc dostać soli dla 
bydła. a 
Pos. Salm przedstawia konieczność 
wytwarzania taniej solijdla bydła, a dalej prze- 
mawia za zniżeniem cen soli w ogóle, bo 
pomnoży się konsumcya soli., a z nią i do- 
chody skarbowe mimo cen zniżonych. Po- 
piera także liczne petycye z Ualicyi o bez- 
płatne pobieranie solanki z źródeł natural- 
nych w celach hodowli bydła. 

Komisarz rządowy. radca ministeryal- 
ny, p Walach oświadcza, że można Wy- 
twarzać sól dla bydła tylko z odpadków, 
przez co ilość tege wytworu staje się 08ra- 
niczoną; czystej soli na to sposobem dena- 
turalizacyi używać nie można, gdyż żadna 
z projektowanych dotychczas metod nie de- 
naturaliruje soli tak, aby stała się nieprzy- 
datna dla ludzi, a nie szkodziła bydłu. 

Poczem rozdział ten przyjęto. 

Bez dyskusyi uchwalono rozdział ty- 
toń, wydatków 25,792.000 zł. (zgodnie z 
z preliminarzem rządowym). dochodów zł. 
70,000.000 (o 190.000 zł. wyżej prelimina- 
rza rządowego). 

Na tem przerwano obrady. 

Prezes naznacza posiedzenie nastę- 
pne na wieczór. A 

Pos. Sturm wnosi, aby posiedzenie 
następne odbyło się dopiero w poniedziałek. 

Prezes poddaje ten wniosek pod gło- 


sowanie. — Izba go odrzuca, 
Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
40. — Następne wieczorem. 


Komunikat klubu czeskiego 
w Radzie państwa, na który zwróciła naszą 
uwagę sobotnia depesza wiedeńska brzmi 
dosłownie: „Niemiecko-czescy deputowani 
oświadczyli, że nie mogą wśród obeenych 
stosunków wchodzić w rozprawy nad wnio- 
skami dep. Rassa. W myśl tego oświadcze- 
nia zjednoczona lewica odroczyła dyskusgę 
nad tym przedmiotem zastrzegając sobie, iż 
wolno jej będzie w odpowiednim czasie 
wziąć pod rozwagę wniosek zarządu klubu 
zjednoczonej lewicy. W tym stanie rzeczy 
czeskim deputowanym nie pozostaje nic in- 
nego jak przyjąć do wiadomości owe nega- 
tywne oświadczenie i wytrwać na swojem 
stanowisku Deputowani czescy jednakże 
będą zawsze gotowi wejść w porozumienia 
z swoimi niemieckimi współmieszkańcami 
na podstawie równego prawa Ci zaś, którz 
szczerze pragną porozumienia będą Już teraz 
mogli wyrobić sobie sąd należyty o całym 
tym epizodzie.* 
— Według sprawozdania statystycznej 
komisyi centralnej gorączka emigracyjna w 
Przedlitawii zmniejszyła się znacznie w cza- 
sach ostatnich. Ze sprawozdania tego poka- 
zuje się że w roku zeszłym wyemigrowało 
z wszystkich krajów austryackich 7.759 osób, 
gdy natomiast w r. 1882 cyfra emigrantów 
wynosiła 13.341. Głównego kontyngensu do- 
starczyły Czechy, bo 5566 osób (w r. 1882 
8.517), dalej Morawa 497 (w 1882 r. 1.934), 
Galicya 436, (w 1882 r. 1193). 
— W Peszcie odbyło się w zeszły 
piątek doroczne zgromadzenie towarzystwa 
św. Szczepana, przy nader licznym udziale 
członków. Zebranie zagaił książe Prymas 
podnosząc znakomite usługi oddane królowi 
i ojczyznie przez zmarłych prezydentów Je- 
rzego Majlatha i hr. Czirakyego i wywodził, 
że patryotyzm jest obowiązkiem religijno- 
moralnym i że patryotyzm bez religii jest 
tylko chimerą. Chrześciańska religia i wiara 
są podwalinami moralnego porządku świata. 
Jako cal towarzystwa mowca oznaczył utrzy- 
manie wiary chrześciańskiej i protegowanie 
patryotyzmu chrześciańskiego. Na wniosek 
ks Prymasa wybrano przez aklamacyę pre- 
zydentami hr. Aleksandra Karoly'ego i A. 
Appony'ego. 
— Polit. Qorr. otrzymuje z Budapesztu 
wiadomość, iż wybory do sejmu odbywać 
się będą w połowie czerwca. Sejm węgier- 
ski po dwutygodniowej przerwie świątecznej, 
rozpocznie dalej swoja obrady w kwietniu 
potrwają które aż do połowy maja. 
. Tak zwane antisemiekie stronnictwo 
sejmu węgierskiego, zamierza w 40 okrę- 
gach popierać wybór swoich kandydatów. 
Nie ulega wątpliwości, że przeszło połowa 
tych kandydatów przepadnie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Warszawy.. 

Według doniesienia z Warszawy do 
Pol. Corr., wszystkie zarządzenia policyjne 
pozwalają domyślać się, że warszawskie or- 
gana bezpieczeństwa publicznego mają to 
silne przekonanie, iż morderca Sudejkina 
kapitan pozasłużbowy Degajew, ukrywa się 
w Warszawie. Poszukiwania też za nim od- 
bywają się bezustannie. Fotografie Degajewa 
porozwieszano we wszystkich lokalach pu- 
blicznych 
3 Dalej piszą do przytoczonego organu 
iż utworzyło się konsorcyum dla uzyskania 
koncesyi na budowę kolei żelaznej z Łodzi 
do Kalisza, która ma utworzyć najkrótszą 
linię komunikacyjną pomiędzy siecią dróg 
żelaznych w Królestwie Polskiem a siecią 
niemiecką, specyalnie zaś z Wrocławiem. 
Konsoreyum to ma wszelkie widoki otrzy- 
mania koneesyi. 

Kraj donosi, iż w ministerstwie spra 
wiedliwości zapadła już uchwała, mocą której 
osady sędziów śled zych w Królestwie Pol- 
skiem mają być obsadzane w*/, przez urzęd- 
ników pochodzenia rossyjskiego. 


(Z Petersburga ) 

Do Pol. Corr. donoszą pod dniem 22 
b m.: Na wczorajszym raucie w ambasadzie 
niemieckiej, urządzonym z okoliczności rocz- 
nicy urodzin cesarza Wilhelma byli w.w. ksią- 
żęta Włodzimierz z małżovką Aleksy, Mi- 
kołaj, Konstanty, i wielu innych ezłonków 
domu carskiego, wszysey ministrowie, całe 
ciało dyplomatyczne, wielu wysokich dygni- 
tarzy j przedstawicieli świata arystokratycz 
nego. Dzisiaj wieczorem odbędzie się w Gat- 
czynie na cześć cesarza niemieckiego obiad 
galowy, a wieczorem bal niemieckiej kolonii 
w Petersburgu. : 

D. 20 zmarł w Petersburgu hyły mi- 
nister dworu Włodzimierz hr. Adlerberg. 

_ Komisya złożona z przedstawicieli wszyst- 
kich ministeryów, pracuje obecnie nad roz- 
strzygnięciem kwestyi, o ile język rossyjski 
ma być wprowadzony jako obowiązujący dla 
wszystkich urzędników kolejowych w pań- 
stwie, Według zapatrywań komisyi, do słu- 
żby na kolejach żelaznych mają być na przy- 
szłość dopuszczane tylko osoby, które złożą 
przepisany egzamin ze znajomości rossyj- 
skiego języka. 

Jak zapewniają dzienniki petersburskie 
nowy kodeks karny wprowadza nieznaną do- 
tąd formę odpowiedzialności, mianowicie t. 
zw. uwolnienie warunkowe i przedtermino- 
we. Będzie to uwolnienie z więzienia w sku- 
tek dobrej konduity, lecz z warunkiem za- 
chowania przez winnych do czasu ukończe- 
nia kary pewnych specyalnie dla nich wy- 
danych przepisów. W razie naruszenia tych 
przepisów winni znowu będą karani więzie- 
niem, przyczem czas spędzony na wolności 
do terminu kary nie będzie policzony. 

Z nastaniem wiosny r. b. ma być wy- 
słanym z Petersburga do Syberyi wscho 
dniej i na wyspę Sachalin jeden z wyższych 
urzędników ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, w celu dostarezenia rządowi wiadomo 
ści dokładnych o stanie ekonomicznym Sy- 
beryi wschodniej, a mianowicie o stanie rul- 
nietwa i urządzeniu kolonij zesłańców (po- 
sielańców), © produkcyjności ziemi tych oko- 
lie i meźności zaopatrywania jej płodami 
wojska, 0 stanie subwencyonowanych ze 
skarbu panstwa przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych 1 w ogóle o wszystkiem co 
ma styczność z rządową gospodarką w Sy- 
beryi i na Sachalinie, lub w czem są zaan 
gażowane fundusze rządowe. 


+ 


(Wojna w Sudanie.) 

Pomimo zwycięstw wojsk angielskich 
nad Arabami Osmana Digmy pod El-Teb i 
Tamanieb, nie odniosła Anglia właściwie 
żadnego pożytku i nie posunęła rozwiązania 
kwestyi sudańskiej ani o krok dalej. Zwy- 
cięstwa nie przydały się nanic. bo wódz an- 
gielski nie mógł ich wyzyskać. Najświetniej- 
sze czyny nie mogą prowadzić do celu, gdy 
dowódca nie ma prawa postępować samo- 
dzielnie, jak to się dzieje obecnie i wojna 
kiernje właściwie gabinet Gladstona z Lon- 
dynu. Wszelkie zatem widoki pojednawczego 
załatwienia sprawy w Sudanie tracą prawdo- 
podobieństwo. Na odezwę admirała Hewettu 
odpowiedział Osman Digma groźbą. Jakkol- 
wiek w piśmie jego przebija ta sama cheł- 
pliwość, którą się odznaczał przed bitwą pod 
Tamanieb, chociaż potem sam umknął 
w góry nie stając na czele zbrojnych, 
to jednak daje ono miarę nienawiści ku An- 
glikom i może posłużyć za dowód, jakieh 
środków używa Osman, ażeby plemiona sfa- 
natyzować. Osman Digma tak się odzywa 
do Anglików: „Wy, którzy nie znacie 
wiary i mie poznacie jej, aż po śmierci, 
wy jesteście od początku świata nieprzyja- 
ciołmi Boga. My wierzymy , że Bóg, tylko 


pa 


Bóg jedynie zesłał Mahdiego, ażeby odebrał 
to, co jest waszem o czem wiecie od po- 
czątku i od przyjścia na świat Mahomete. 
Módleie się raczej i nawróćcie do Boga, Po- 
między nami miecz tylko rozstrzygać może, 
tembardziej, że prorok przyszedł po to, a- 
żeby was wytępić, gdyż ofiary takiej chce 
może dla islamu. Miecz Mahdiego dosięgnie 
waszych pleców wszędzie, gdziekolwiek byście 
się schronili a obroża boska Ściśnie wa- 
sze szyje. Nie sądcie, że zbierzecie dość li- 
czne zastępy przeciw nam, bo i Turcy nie 
lepsi są od was. Nie będziemy oszczędzałi 
głów waszych, chyba, że zostaniecie muzuł- 
manami i dacie posłuch przykazaniom Boga, 
A Bóg tak mówi w świętej swojej księdze: 
Wszyscy, którzy idą w mojem imieniu, zwy- 
ciężać będą za mnie, a wszyscy, którzy są 
przeciwko mnie, zostaną wytępieni*. — Tu 
następuje mnóstwo przytoczonych sentencyj 
z Koranu. „Pan, pisze dalej Osman, długo 
czekał na was a wam się zdawało, że cier- 
pliwość jego się nie skończy. Pan rzekł, iż 
nie chce dłużej czekać na was, bo złym je- 
steście narodem. Wiedźcie i o tem, że w 
czasach panowania Mahdiego, Pan nie ścier- 
pi żadnego przekupstwa i pozostawi wąs 
niewierze waszej i odszezepieństwu. Dla te- 
go nie macie do wyboru tylko miecz, ażeby 
się nie ostał na powierzchni ziemi ani jeden 
człowiek waszego narodu. Cześć i chwała 
islamowi!* 

Wobec powyższej odpowiedzi, podykto- 
wanej nienawiścią, zaślepieniem  przecenia- 
niem sił własnych, trudno przypuścić, żeby 
jakiekolwiek pojednawcze rokowania dopro- 
wadziły do rezultatu, który sobie do ostą- 
tniej chwili obiecywano w Londynie. 


KRONIKA 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej ze- 
zwolić, ażeby podporucznikowi pozasłużbowemu, 
Wincentemu Iminowiczowi, oraz wiceprezesowi 
lwowskiego towarzystwa weteranów wojskowych, 
Michałowi Kolpi'emu, którzy szczególnie się za- 
służyli przy zapewnieniu ludzi dla kolumn 
transportu rannych Czerwonego Krzyża, oznaj- 
miony został wyraz Najwyższego uznania. 

— Jubileusz Aszpergerowej. Przed 
kilku dniami wyraziliśmy przekonanie, że pu- 
bliczność nasza, oceniająca zawsze prawdziwą 
zasługę, żywy weźmie udział w przygotowywa- 
nym obehodzie pięćdziesięcioletniej rocznicy dnia, 
w którym paui Aniela Aszpergerowa rezpoczęła 
swą artystyczną karyerę. Pracy tej i jej świe- 
tnych rezultatów bezpośrednimi świadkami byli 
mieszkańcy Lwowa w ciągu lat czterdziestu 
kilku i nie można więc wątpić, że uznanie swe 
dla znakomitej artystki wyrazić zechcą w for- 
mie jak najuroczystszej, przybywając tłumnie 
na benefisowe przedstawienie i biorąc liczny 
udział w wielkim bankiecie składkowym, jaki 
nazajutrz po przedstawieniu, t. j. 29 b. m. 
dany będzie w sali kasyna miejskiego. Lista 
uczestników wkrótce już zamkniętą zostanie; ci 
więc, którzyby pragnęli wziąć udział w tej 
uczcie, zechcą co rychlej zgłosić się do komi- 
tetn, którego skład niedawno we wszystkich 
dziennikach był ogłoszony. 

— Trzeci wieczór towarzystwa mu- 
zycznego odbędzie się we środę, dnia 26 b. m., 
w sali towarzystwa (gmach teatralny) z ude- 
rzeniem godziny siódmej wieczór, pod artysty- 
czną dyrekcją pana K. Mikulego. Program jest 
następujący: 1. Beethoven. Sonata (ofiarowana 
Kreutzerowi), odegra na fortepianie panna Ló- 
wenherz, na skrzypcach p. Wolfsthal. 2. a) F. 
Masini. „Mowa kwiatów"; b) Weckerlin. „Sere- 
nada“, odśpiewa p. Gerbicz. 3, a) Haydn. „Se- 
renada“; b) Cherubini. „Scherzo“; c) Raff 
„Młyn“, kwartet smyczkowy, odegrają pp Wolf- 
sthal, Słomkowski, Kezłowski i Wollmann. 4. 
Pergolese. „Andante religioso“, odegra na skrzyp- 
cach p. Wolfsthal, na wiolonczeli p. Wollmann, 
na fortepianie p. Neuhauser i na organach p. 
Schwarz. Biletów można dostać w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień wie- 
czorku przy kasie. 

— Koncert panny Coguetti, drugi 
i ostatni, odbędzie się z uprzejmym współudzia- 
łem dyrektora p. Mikulego, jutro, we wtorek, 
w sali towarzystwa wuzycznego. Program: 1, 
Webera koncert na 2 fortepiany. 2. Mendel- 
sohna-Liszta „Na skrzydłach pieśni“ i Liszta 
Les Putineurs du Prophet. 3. Mozarta Menuet 
i Rubinstcina Barkarolu oraz Etude, 4. Sehu- 
berta-Liszta Erlkönig (na żądanie), Moszkow- 
skiego, Serenada i Liszta Rapsodya VI. — Pao- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. Biletów dostać 
można w księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 
oraz w cukierni Grossą, 


— Teatr. Jutro, we wtorek, po południu 
Samobójstwo, dramat w 5 aktach Pawła Ferrari, 
wieczorem Carmen, opera J, Bizeta, z panną Ros- 
sini w roli tytułowej. Jako Zuniga wystąpi P 
Guberski, a jako Mikaela pani Skalska. 

— Odezyty dla kobiet. Ostatni od- 


czyt „O nafcie i wosku ziemnym* będzie miał 


p. dr. Józef Żuliński we środę, 26 marca, o go- | 


dzinie 5 w sali ratuszowej. 


— (Czerwony Krzyż. Otrzymaliśmy 
następujące sprawozdanie komitetu w Jaśle zaj- 
mującego się urządzeniem loteryi fantowej wraz 
z przedstawieniem teatralnem na dochód stowa- 
rzyszenia patryotycznej pomocy Czerwonego Krzy- 
ża, Dnia 15 marca b. r. odbyła się w Jaśle na 
korzyść Btowarzyszenia patryotycznej pomocy 
Czerwonego Krzyża loteryajfantowa, a po ukoń- 
czeniu tejże i rozsprzedaniu wazystkich losow 
przedstawienie teatralne pod dyrekcyą p. Emi- 
liana Baczyńskiego. Odegrano znaną i cenioną 
komedyę hr. Fredry (ojca) p.t. Zemsta; przed- 
stawienie udało się wcale dobrze, gdyż towa- 
rzystwo dramatyczne p. Baczyńskiego znane jest 
z sumiennej pracy i doberowych sił artysty- 
cznych. Rozsprzedażą losów, przyjmująe zara- 
zem na się role gospodyń, zajęły się panie: 
Celestyna z hr. Borkowskich Kotarska, starości- 
na Eugenia z Ujejskich Gabryszewska, Jadwiga 
z Podoskich Włodkowa, Marya z Biesiadeckich 
Przyłęcka z córką, żona wiceprezesa rady po- 
wiatowej, Hermina Sieńkiewiczowa, żona dyre- 
ktora gimnazyum jasielskiego, Emma Suchanek, 
żona szefa budowy kolei transwersalnej i panna 
Józefina Łobaczewska. Urządzeniem całości zaj- 
mował się komitet. Tak loterya fantowa, jak i teatr 
zgromadziły wybór tutejszego towarzystwa, 080- 
bliwie miejscowego. Dochód czysty, po strące- 
niu kosztów urządzenia, na druki, afisze, za- 
prosiny, muzykę i oświetlenie, przyniósł 157% 
zł. 84 ct., co, zważając na obecne smutne sto- 
sunki materyalne, jest wcale ładną cyfrą, świad- 
czącą 0 ofiarności patryotycznej mieszkańców 
Jasła. 


— Smiertelność we Lwowie. W 10 
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
2 do 8 marca, umarło w mieście naszem 
osób płci męskiej 82, płci żeńskiej 87, razem 69, 
czyli o 11 mniej niż w poprzednim tygodniu. 
Srednia dzienna śmiertelność wynosiła 9:9, 
roczna 311 na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej 
liczby zmarłych w tym tygodniu przypadało na 
śródmieście 8, na I dzielnicę 6, na II 
dzielnicę 12, na III dzielnicę 7, na IV dziel- 
nicę 5, na szpitale 386. W porównaniu z po- 
przednim tygodniem zwiększyła się cokolwiek 
liczba śmiertelnych wypadków w chorobach 
dławca, krztuśca i durzycy, zmniejszyła się zaś 
znacznie w chorobach gruźlicy i zapalenia prze- 
wodu oddechowego. 


-— Wydawanie zupy rumfordzkiej 
rozpoczęło towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
z dniem 27 grudnia !483 r., zakończyło dnia 
18 marca 1884r. Wydano przez 82 dni 26,399 
porcyj zupy i 26.408 poreyj chleba; koszta wy- 
noszą 1048 zł. i 16 ct.; ze składek i darów 
wpłynęło 779 zł. 95 et.; niedobór w kwocie 
268 zł. 21 et. pokryto z funduszu rezerwowego. 
Na rok przys pozostaje fundusz na rozpoczę- 
GE nara kła AR: 169 zł, 69 M To- 
warzystwo poczuwa się do obowiązku wszy- 
stkim dobrodziejom i ofiarodawcom, jakoteż sza- 
nownym redakcyom Gazety Lwowskiej, Dzien- 
nika Polskiego i Gasety Narodowej za bezin- 
teresowne umieszczanie wykazów składek wy- 
nurzyć najserdeczniejsze podziękowanie w imie- 
niu obdzielonych biednych tysiąckrotnem „Bóg 
zapłać!* — Dalsze dary dla ubogich, przez 
towarzystwo św. Wincentego A Paulo wspiera- 
nych, przyjmuje handel p. J. Drexlera i Synów 
a kasyer towarzystwa listownie kwitować je 
będzie. 

== Morderstwo. Wsdług prywatnego 
doniesienia, które nadeszło do tutejszej e. k. dy- 
rekcji polieyi, znaleziono w sobotę, około go- 
dziny 9 z wieczora, Jana Maćkiewicza, ekonoma 


w Winniczkach, pod Lwowem, bezżennego, liczązyg 


cego lat 45, zamordowanego, w własnem jego 
pomieszkaniu, przez podcięcie gardła, a to w 
taki sposób, że cięcie sięgało aż do kości pa- 
cierzowej. Znaleziono także uszkodzenia na twa- 
rzy i rękach zamordowanego. Maćkiewicz miał 
posiadać pewne oszczędności, uważano go więc 
za „bogacza*, przypuszczać tedy można, że 
zbrodnię tę popełniono w zamiarze rabunku. 
Bliższe szczegóły zresztą nie są dotąd wiadome; 
gospodyni zamordowanego zeznała jedynie, że, 
zanosząc mu wieczerzę, zastała drzwi mieszka- 
nia zamknięte i usłyszała w pokoju charczenie, 
a przystąpiwszy do okna, spostrzegła przy świe- 
tle jakiegoś mężczyznę, pochylonego ku ziemi i 
jakby czegoś szukającego. Mężczyzna ten, w 
chwili, gdy gospodyni pospieszyła przywołać 
parobka, znikł bez śładu. 


— Zapiski policyjne. Skradziono w ko- 
szarach przy ulicy Zamarstynowskiej binokle 
w czarnej oprawie, wraz z czarnym futerałem, 
wartości 48 zł.; słudze kolejowemu, Bruczkow- 
skiemu, pod l. 4 Bogdenówka, dwa wieprze, 
wartości 30 zł.; panu P. S., bundę z łańcu- 
ckiego sukna, z niebieską sukienną podszewką, 
wartości 15 zł., Z wozu na placu Rzeźni. — 
Aresztowane Krzysztofa Uałego, za kradzież 5 
sznurków korali, wartości 22 zł ; Jakóba Hassa, 
za usiłowaną sprzedaż trzech krów, wartości 
160 zł., za 80 zł, które to krowy powierzone 
mu były do odstawienia do Chodorkowie. — 
Zgubiono: p. T. K., pulares czarny z kartką 
zastawniczą rusk. banku na zegarek za 5 zł. 
zastawiony; p. J. Cz. skankowy kołnierz. — 
Przytrzymano krowę maści czerwoniawej i bia- 
łej, koło gmachu politechniki. Znajduje się ona 
w komisaryacie pierwszej dzielnicy. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: we Flo- 
reneyi br. Albert Flemming, były poseł pruski | 
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u dworu badeńskiego; w Disseldorfie znako- 
mity malarz zwierząt, Ryszard Burnier; w Mar- 
burgu profesor uniwersytetu dr. med. i fil. Kon- 
stanty Żwerger, zasłużony znakomitemi doświad- 
czeniami na polu farmaceutycznej chemii; w 
Strassbourgu generalny wikaryusz tamtejszej 
dyecezyi, kanonik Kohler, w 78 roku życia. 

— Akademia Mickiewicza. Korespon- 
dent Gaz. Warse. z Rzymu donosi, że przy- 
był tam w tych dniach prezes akademii A- 
dama Mickiewicza w Bolonii, profesor San- 
tagata, dła podziękowania królowi Humbertowi 
za fundusz, udzielony z prywatnej Jego król. 
Mości szkatuły na utrzymanie katedry Teofila 
Lenartowicza w uniwersytecie bolońskim i na 
naukę polskiego oraz rossyjskiego języka, które 
w tym instytucie wykłada pani Malwina Ogo- 
nowska. Profesor Santagata był w zeszłą Środę 
na wielkim obiedzie, danym dla niego przez p. 
Correntiaqó, pierwszego sekretarza królewskiego 
i honorowego prezesa akademii Mickiewicza, Na 
obisd ten zaproszony był także Henryk Siemi- 
radaki i niektórzy inni z bawiących w Rzymie 
Polaków. Pan Santagata miał na tym wieczorze 
odczyt mowy, napisanej z powodu dwóchsetnej 
rocznicy wiedeńskiej odsieczy, który pełne za- 
pału oklaski wywołał. Nakoniec w piątek pre- 
zes mickiewiczowskiej akademii miał długie u 
króla posłachanie. Humbert I. wyraził mu go- 
rące życzenie, aby Włosi oddawali się nauce 
języków i literatur słowiańskich, i uznał zupeł- 
pełnie potrzebę założenia wielkiego dziennika 
poświęconego literaturze polskiej i innym, a słu- 
Żącego za związek między Włochami a Słowiań- 
SZCZYZNĄ. 


— Akt chrztu Św. dopełniony został 
w tych dniach na czterech siostrach, izraelitkach, 
w jednym z kościołów pod Warszawą Naj- 
starsza z neofitek liczy lat 22, druga z kolei 
18, dwie zaś najmłodsze (bliźnięta) po 16. 
Wszystkie siostry zmieniły religię z własnego 
przekonania, idąc za przykładem rodzonej ciotki, 
już od lat ośmiu ochrzezonej Rodzicami chrze- 
stnymi dziewcząt byli: hr. R., pewna obywa- 
telka ziemska i wspomniona ich ciotka. 


— Legaty. Jeden z dzienników war- 
szawskich donosi, że pewna pani, w Warsza- 
wie zamieszkała, która sobie zastrzegła, ażeby 
nazwisko jej pozostało tajemnicą aż do jej 
śmierci, przeznaczyła testamentem połowę swo- 
jego majątku, wynoszącego około 800 000 ru- 
bli, na cele naukowe i filantropijne. Między 
legatami znajduje się zapis 10.000 rubli dla 
Akademii umiejętności w Krakowie, od których 
procent będzie stanowił jednego roku nagrodę 
najlepszej pracy historycznej, a drugiego lite- 
rackiej, baz ogłaszania konkursów i podawania 
tematów. zm 

— Twórca kanału Suezkiego, pan 
Lesseps, od dwóch tygodni członek akademii 
francuskiej, mianowany został przez uniwersy- 
tet w Edinburgu honorowym doktorem praw. 


— Samobójstwo milionera, Z Mo- 
skwy donosi depesza telegraficzną: Wczoraj 
(dnia 19 b.m.) pochowano tu kupoa Suszkina, 
znalezionego na łodzie rzeki Moskwy. Suszkin, 
który pozostawił 6 milionów majątku, ctruł się 
w przystępie cierpienia umysłowego. 

— 0 sprzeniewierzenie miliona mark 
ścigany jest listami gończemi policyi pruskiej 
szef firmy „Emil Haupt* w Reichenbach, który 
dnia 6 b. m. wyjechał pod pozorem interesów 
do Lipska i odtąd nie powrócił do domu. 


Teatr. 


(Samobójstwo, dramat w pięciu aktach Pawła 
Ferrari, przekład Adolfa Walewskiego.) 


Przed kilku laty wyszła w Medyolanie 
zbiorowa edycja dzieł dramatycznych Pawła 
Ferrari w czternastu tomach, powitana z 
entuzyazmem tak przez krytykę, jak i w 
ogóle przez całą czytającą publiczność, wśród 
której imię autoru od lat już przeszło trzy- 
dziestu używa wielkiej popularności. Kry- 
tyka włoska przyznała Pawłowi Ferrari pier- 
wsze miejsce wśród współczesnych włoskich 
pisarzy dramatycinych, a ukazanie się każ- 
dej nowej jego pracy było zawsze prawdzi- 
wym „ewenementem* w literaturze i na 
scenie, zapowiadanym naprzód, wyczekiwa- 
nym gorączkowo, witanym Z radością Fer- 
rari reprezentuje kierunek wręcz przeciwny 
temu, jaki we Francyi z tak olbrzymiem 
powodzeniem inaugurował Aleksander Du- 
mas iwtem może należy szukać przyczyny, 
że podczas gdy dzieła autora „Damy kame- 
liowej* tłómaczone na wszystkie niemal cu- 
ropejskie języki, obiegły świat cały, Fer- 
rari poprzestał na sławie w granicach oj- 
czyzny swojej, nie kusząc się bynajmniej 0 
rozgłos europejski. Sława to jednak niemniej 
zaszczytna, a niezawodnie zasłużona, i jak- 
kolwiek Ferrari zaliczony być musi do tej 
szkoły, która kapitulować musiała wobec 
nowych, a zwycięzkich prądów, to jednak 
przekonani jesteśmy, że właśnie u nas, dra- 
matyczne utwory jego nacechowane po naj- 
większej części szlachetną tendencyą, znajdą 
zawsze chętne i liczne audytorynm 

Główną poniekąd wadą: dzieł scenicz- 


nych włoskiego pisarza jest wybitna ich ten- 
dencyjność; wszelkie w nich przedstawione 
sytuacye, wszystkie niemal charaktery dzia- 
łających osób, nastrojone są, zbyt nieraz 
widocznie, a mniej lub więcej zręcznie, do 
pewnej myśli przewodniej, która stanowi 
tło całego utworu. To Sprawia, że autor 
| znajduje się nieraz w wielkim kłopocie, aby 
się nie rozminąć z prawdą życia; obdarzony 
jednak niepospolitą siłą dramatyczną, umie 
on zwalczać trudności i utrzymać się zwy- 
cięzko na samej granicy prawdopodubieństwa, 
oddziaływując zarazem potężnie na imagi- 
nacyę widza, i porywające Ją rzeczywista dra- 
matycznością akcyi. To przedewszystkiem 
stosuje się do ostatnich utworów Pawła Fer- 
rari, który przed czterdziestu przeszło laty, 
rozpocząwszy swą literacką karyerę, a od r. 
1860 oddany studyom historycznym jako pro- 
fesor akademii w Medyolanie, zawdzięcza 
rozgłos swój we Włoszech przeważnie dwom 
utworom p. t. Goldoni e le sue sedici com- 
medie, i Farini e la Satrra.Niemniej cenioną jest 
komedya il Tartufo moderno, dramat Cause ed 
effeti, a wreszcie dwa utwory odpewiadające 
sobie wzajemnie: il Duello i il Suicidio, wy- 
| mierzone jak to już sam tytuł wskazuje, prze- 
ciw pojedynkom i sumobójstwu. — O samo- 
bójstwie uapisano wiele rozpraw i wiele 
rożnorodnych wygłoszono opinij; argumenta 
jednak przebrzmiały, a straszliwe eyfry sta- 
tystyczne dowodzą, że przebrzmiały bez 
skutku, niezdolne powstrzym.ć ręki samo- 
bójczej od spełnienia czynu, piętnowanego 
mianem to zbrodni, to tehórzowstwa, lub 
szaleństwa. Lecz czyż rzeczywiście zbrodnia- 
rzem, obłąkanym lub tchórzem jest ten, który 
wbrew instynktowi samozachowawczemu go- 
dzi na własne istnienie? Czy skłonność do 
samobójstwa może być wadą dziedziczną, 
chorobą umysłu, przechodzącę z pokolenia 
na pokolenie? Na pytania te odpowiada Fer- 
rari w dramacie, który w ubiegły piątek 
przedstawiony był po raz pierwszy na sce- 
nie naszej, na benefis p Marcelego Zboin- 
skiego; odpowiadu, przedstawiając oczom 
widza cały szereg sytuacyj, obmyślanych 
znakomicie, przeprowadzonych bardzo zręcz- 
nie, jakkolwiek i tu, chege w zupełności za- 
dość uczynić zakreślonej z góry tendencyi, 
musiał autor z całem wytężeniem utrzymy- 
wać się w równowadze na granicy prawdo- 
podobieństwa. Czy mu się to w zupełności 
powiodło, to najlepiej nam wskaże treść 
sztuki. 


Aby dać odpowiedź na przytoczone po- 
wyżej pytania, Ferrari powziął myśl zupeł- 
nie oryginalną, ale też niepospolicie trudną 
do przeprowadzenia. Oto tego, który czyn 
samobójezy popełnił i tylko w cudowny spo- 
sób unikną! śmierci, <anierzył on postawić 
wobec następstw własnego czynu — po la- 
tach dwudziestu. On wówczas sum, własne- 
mi usty będzie mógł powiedzieć, ezy samo- 
bójstwo jest zbrodnią, czy obłąkaniem tylko, 
on wówczas patrząc na skutki swego czynu, 
osądzi go najlepiej, wyjaśni jego przyczyny, 
wskaże źródło złego. Przypatrzmy się więc 
sytuacyi. Doktor Umberto Camporegio w 
młodym jeszcze wieku dobił się rozgłośnej 
sławy jako uczonny badacz i znakomity le- 
karz. Uposażony niepospolitemi zdolnościa- 
mi, Umberto nie ma jednak na celu tryum- 
fu nauki, lecz wyniesienie własnego ja; on 
trawiony jest ambicyą bez granie, która za- 
cieśnia sferę jego pragnień, gromadząc je 
wszystkie w około jego własnej osoby. Am- 
bicya ta nie dozwala mu również ocenić i 
używać szczęścia domowego. Dr. Umberto 
obojętnym jest ojcem i mężem, jakkolwiek 
nie przestaje być szalenie zazdrośnym o żo- 
nę, której nie kocha i którą sam zdradza, 
Ambicya jego, a raczej szalona pycha, obu- 
rza się z całą gwułiownością na myśl, że 
on, sławny dr. Umberto Camporegio, mógł- 
by w sercu żony ustąpić miejsca innemu. 
Sam oddaje się występnej miłości dla pię- 
knej Laury żony swego przyjaciela hr. Ram- 
bolda Lambrini, lecz żonie swej, niemniej 
pięknej jak enotliwej Adeli, wyprawia nieu- 
stanne, zupełnie niezasłużone sceny zaźdro- 
ści, podejrzywająe ja o uczucie dla Ludwi- 
ka Gueruschi jej kuzyna. Pomimo zdobytego 
rozgłosu, dr. Umberto nie jest wcale boga- 
tym; znajduje się on nawet w bardzo przy- 
krej pozycyi, z której ratuje się długami za- 
ciąganemi w nadziej, że wydawca dzieł je- 
go sowicie mu za nie zapłaci. Nadzieja za- 
wodzi; wydawca umowę zawartą zrywa, a 
Umberto, aby zadość uczynić naleganiom 
wierzycieli, czerpie z funduszów Towarzy- 
stwa lekarskiego, którego jest kasyerem, 
Przychodzi chwila złożenia rachunków ; de- 
fraudacya wydać się musi, a na domiar i 
tajemnica jego stosunku z żoną przyjaciela 
również zdradzoną została. Umberto głębo- 
ko dotknięty, jako uczony, zerwaniem umo- 
wy przez wydawcę, dostrzega bliską chwilę, 
w której gmach sławy jego runie zupełnie, 
a on zhańbiony sprzeniewierzeniem fundu- 
SZÓW publicznych, nawet w oczach żony, 
która już wie o jego niewierności i w oczach 
przyjaciela, którego zdradzał haniebnie, nie 
znajdzie współczucia. Więc après moż le dé- 
ge! woła i strzałem z rewolweru odbiera 
sobie życie ... Strzał jednak rani tylko, lecz 
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nie pozbawia życia Umberta, który po chwili 
przyszedłszy do przytomności, a trwając w 
samobójczym zamiarze, wychodzi z mieszka- 
nia i rzuca się w głąb morza. zkąd go zno- 
wu wyratowuje okręt, płynący do Ameryki... 

Mija lat dwadzieścia... Dr. Umberto 
zdobywa sobie w Ameryce pod obeem na- 
zwiskiem sławę znakomitego lekarza chorób 
umysłowych, a tymczasem dzieci jego wyra- 
stają pod opieką Ludwika Gueraschi, owego 
kuzyna tak niesłusznie podejrzywanego i znie- 
nawidzonego przez Umberta. Dla jednej tyl- 
ko biednej żony jego, bieg czasu nie przy- 
niósł żadnej zmiany. Umysł jej i pamięć za- 
trzymały się nagle w tej chwili, gdy się do- 
wiedziała o straszliwej katastrofie. Dorosłych 
dzieci swych nie poznaje biedna obłąkana, 
ona je widzi zawsze takiemi małemi, jak 
wowczas, gdy bawiąc się z niemi, oczeki- 
wała na ukochanego Umberta , który także 
zdobywał się jeszcze wtedy na uśmiech dla 
niej, na uprzejme słowo lub pocałunek ser- 
deczny. Przez lat dwadzieścia oczekuje ona 
na przyjście Umberta, odpychając garnące 
się ku niej dzieci i odmawiając im macie- 
rzyńskiego uścisku. A dzieci te, Jerzy i Klo- 
tylda , pod jakiemiż wyrastają wpływami? 
Straszne obłąkanie matki, to pierwsze wra- 
żenie, jakie przeraża ich młodociany umysł; 
historya samobójstwa ojea nie mogła ró- 
wnież pozostać dla nich tajemnica, a wre- 
szcie dla dopełnienia tych fatalnych wrażeń, 
w dzień, w którym Jerzy kończy lat ośm- 
naście, doręcza mu notaryusz list nakreślo- 
ny przez Umberta bezpośrednio przed spełnie- 
niem samobójczego czynu. W liście tym Um- 
berto, ulegając podejrzeniom swoim wzglę- 
dem żony i Ludwika Gueraschi, poleca sy- 
nowi, by żadnych dobrodziejstw nie przyj- 
mował od kuzyna swej matki, czem w ser- 
cach Jerzego i Klotyldy obudza nieufność 
względem Ludwika, który lata ich dziecinne 
i młodzieńcze najezulszą otaczał opieką. 
Jerzy czyni zadość woli ojca, odrzuca po- 
moc Ludwika , oddaje «się ciężkiej pracy i 
w ubóstwie, na poddaszu, pędzi rozpa- 
ezliwe Życie z obłąkaną matką i siostrą, 
która najmniej z tym stanem rzeczy pogo- 
dzić się umie. Na umysł Ludwiki, umysł 
wrażliwy i niespokojny, wszystkie te oko- 
liczności oddziaływują w najfatalniejszy spo 
sób, Jedno tylko uczucie prawdziwe ocalić 
ja może, ale i tu nieszczęsny czyn ojca staje 
na przeszkodzie ocaleniu eórki. Ukochany 
jej narzeczony, zmuszony jest zerwać pro- 
jektowany z nią związek, gdyż jedyny krew- 
ny jego i dobroczyńca, umierając, zabrania 
mu stanowczo łączyć się z rodziną, w której 
obłąkanie lub mania samobójcza może być 
chorobą dziedziczną... Klotylda zropaczona 
postanawia opuścić uędzne poddasze, opu- 
ścić matkę, która jej znać nie chce i brata 
pogrążonego w melancholijnem dumaniu lub 
pracy na suchy kawałek chleba i rzucić się 
w wir świata. Kto wie? na deskach teatral- 
nych, ona znajdzie może choć pozór tej świe- 
tnej egzystencyi, która ją pociąga, znajdzie 
sławę i rozgłos, a w każdym razie zapomnie- 
nie, jeśli nie spokoj i szczęście.., 

Oto następstwa, wobec których staje 
dr. Umberto po latach dwudziestu. Niepo- 
znany przez nikogo, wraca on do ojczyzny 
i wchodzi do mieszkania żony, wezwany 
przez Ludwika, by jako znakomity psychia- 
tra, zbadał jej stan i może znalazł środki 
ratunku. Wchodzi i staje wobec tego Szkie- 
letu kobiety, którą zostawił uśmiechniętą 
szczęściem, pełną życia 1 wdzięku. Chwila 
niezmiernie dramatyczna i z wielką siłą 
przedstawiona przez autora. Umberto, stoją- 
cy na uboczu i niedostrzeżony przez Adelę, 
słyszy jej słowa słyszy, jak ona zapatrzona 
w tę przeszłość, którą dla niego jest już 
tylko dalekiem wspomnieniem, mówi 0 niej 
jakby o dniu wczorajszym, z tą samą miło- 
ścią dla niego, nienadwerężoną niezem, Wier- 
na zawsze i silną jak za dni młodości . . . 
„Daj się jej poznać a uleczysz ją! szepeze 
mu głos sumienia —- to jedynie możliwy 
rutunek*... ale tu znów dawna egoistyczna 
ambicya staje na przeszkodzie; bo dać się 
poznać, to znaczy znieść teraz tę hanbę, 
której obawa zmiewoliła go niegdyś do sa- 
mobójstwa. Dr. Uinberto wybiega jak szalo- 
ny z mieszkania obłąkanej Adeli, & Zara- 
zem dowiaduje się, że córka jego uciekła 
w świat szukać szczęścia, którego jej ogni- 
sko rodzinne dać nie mogło. 

Ostatni akt dramatu odgrywa się 
w Nizzy, gdzie widzimy Klotyldę zarabiają- 
cą na życie sprzedażą kwiatów przechodniom, 
którzy nie szczędzą jej obelg dotkliwych, 
Tam przybywa również Umberto i Ludwik 
Gueraschi, szukający zbiegłej Klotyldy i Je- 
rzy wraz z matką. Jerzy doszedł już do 
przekonania, że walczyć tak ciągle, aby nę- 
dzne utrzymać życie, nie warto. Ukocha- 
nej matee zdrowia nie powróci; siostry, 
która uwielbiał, a która porzuciła ognisko 
domowe, wyrzec się musi Na Zawsze; zau- 
fanie w prawość jedynego człowieka, które- 
mu wierzył, odebrał mu list ojea, więc gdzież 
dźwignia, któraby mu dała siłę do życia? 
Nie ma jej nigdzie, ale natomiast jest przy- 
kład ojca, odbierającego sobie życie. . . To 
jedyny sposób zakończenia bezowocnej wal- 


ki .. Równocześnie do takiego samego rezul- 
tatu przychodzi Klotylda. Zawiodły ją ma- 
rzenia o artystycznej karyerze, i oto, aby 
zarobić na kawałek chleba, zmuszona jest 
znosić obelgi przechodniów, a nikt jej 
w obronę wziąć nie chce, nawet brat rodzo- 
ny, który poznawszy ja, odepchnał od sie- 
bie z pogardą. Przed jej oczami staje wów- 
czas przykład ojca, i postanawia tak jak on 
zakończyć życie samobójstwem... 

Oto odpowiedź na postawione pytania 
Czyn samobójczy obłąkauiem nie jest, bo 
ten. który go pierwszy spełnił, dr. Umberto, 
jest przy zdrowych zmysłach ; obłąkaną zaś 
jest tylko Adela, która wcale nie myśli o 
targnięciu się na własne życie. Myślą o tem 
zato dzieci samobójcy, ale to także nie ob- 
jaw dziedziezności organicznej choro- 
roby, lecz fatalne następstwo tego wrażenia, 


jakie w duszy dzieci wywarł czyn ojca, to 


konsekwencya straszna jego występku. A wy- 
stępku tego jakiż powód? Autor odpowiada 
nam logicznem i głębekiem przedstawieniem 
charakteru dr. Umberta, trawionego pychą, 
egvistyczną ambicyą. która, aby uniknąć u- 
pokorzeń, skłania go najprzód do sprzenie- 
wierzenia powierzonych funduszów a nastę- 
pnie pronadzi do sumobójstwa. Arnbieya 
ta i teraz jeszcze nie dozwala mu zrzucić 
przybranego nazwiska i dać się poznać ro- 
dzinie. Dopiero wobec niebezpieczeństwa, ja- 
kie dzieciom jego zagraża, decyduje się dr. 
Umberto W przebytych męczarniach i w 
widoku następstw swego czynu, znajduje on 
słuszną expiacyę, a dając się poznać żonie 
i dzieciom, pierwszej powraca przytomność 
umysłu, dzieci zaś swoje ocala od naślado 
wania nieszczęśliwego ojea. Dramat kończy 
się pełną efektu sceną stopniowego obudzą- 
nia się długo uspionej pamięci obłąkanej 
Adeli 

W pobieżnem streszczeniu nie podobna 
nam było przedstawić wszystkich zalet tego 
niepospolitego utworu, którego główną myśl 
i tendencyę staraliśmy się uwydatnić. Szla- 
chetność tej tendeucyi zasługuje przedewszy- 
stkiem na uznanie, a jeżeli przeprowadzenie 
jej grzeszy w niektórych miejscach pewną 
przesadą, to wynagradza to trafne i głębokie 
przedstawienie charakterów głównych po- 
staci dramatu, zwłaszcza zaś charakteru dr. 
Umberta, który wreszcie sam wyznać musi, 
że najokropniejsza na pozór sytuacya, skła- 
niająca do popełnienia samobójstwa, niczem 
jest w porównaniu z tragicznemi następst- 
wami, jakie za sobą czyn samobójczy po- 
ciąga. Po spełnieniu tego czynu, zaczyna się 
dopiero właściwa tragedya. 

Przedstawienia dramatu Pawła Ferrari 
zasługuje na wszelką pochwałę, Rolę dra 
Umberto odegrał p. Żelazowski z wielkiem 
uczuciem i prawda. Słowo gorącego uznania 
należy się pani Żelazowskiej, w roli Adeli, 
która szczególniej w scenie obłąkania wywo- 
łała rzeczywiste wrażenie siłą tragiczną, 
prawdziwie artystycznie miarkowaną. Wyraz 
twarzy, głos i ruchy odpowiadały wybornie 
sytuacyi, nie rażąc w niczem, tak niebez- 
pieczną w podobnych scenach, a tak jednak 
trudną do uniknięcia przesadą. W tych 
dwóch postaciach koncentruje się główny 
interes sztuki; inne role pozostają na drugim 
planie, wszystkie jednak były starannie wy- 
konane, a podnieść nam przedewszystkiem 
wypada, grę pani Kwiecińskiej w roli Klo- 
tyldy i grę pani Zapolskiej w roli hrabiny 
Laury Lambrini. Pochlebna wzmianka należy 
się również panu Woleńskiemu w roli Je- 
rzego i panu Walewskiemu, tak za staranne 
wykonanie dość bladej zresztą roli Ludwika 
Gueraschi, jak — i to głównie — za po- 
prawny przekład dramatu Pawła Ferrari, 
który sądzimy utrzyma się długo w reperto- 
arze naszej sceny. Benefisant p. Marceli 
Zboiński, w roli Annibala Trottini wrzeko- 
mego przyjaciela dra Umberta, nie miał 
wprawdzie pola do popisu, ale publiczność 
oceniająca niepospolity talent tego sympa- 
tycznego artysty, przyjęła go gorącemi okla- 
skami, które przez kilka minut trwały bez 
przerwy i były wymownem jego zasług 
uznaniem. 
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OSTATNIA POCZTA 


Wiener 
b. m: 

„Jego Ces. Mość Cesarz niemiec- 
ki, dostojny przyjaciel i sprzymierzeniec na- 
szego Domu panującego, obchodzi dzisiaj 
wśród gorących życzeń całego narodu n:e- 
mieckiego w pełnej świeżości umysłowej i 
fizycznej $7 rocznicę urodzin. Wraz z swo- 
im Dostojnym Monarchą ludy austro-węgier- 
skie składają także przy tej pięknej ur.czy- 
stości Cesarzowi niemieckiemu swoje naj- 
serdeczniejsze życzenia I sympatye, przejęte 
tem przekoneniem, iż silny związek oby- 
dwóch zaprzyjaźnionych Domów panujących 
Niemiec i Austro-Węgier jest najpewniejszą 
i zbawienną rękojmia nietylko dla ludów 
tych państw, lecz i dla całej Europy.* 


Abendpost pisze pod d. 22 


Presse zapisuje pogłoskę, że tego roku 
w zastępstwie przebywającej w Wiesbadenie 
Najj.j Pani, Najd Cesarzewiczowa 
Stefania dopełni w wielki czwartek cere- 
monii umywania nóg 


Dnia 22 b. m, z powodu rocznicy 
urodzin cesarza niemiecki:go od- 
był się w sali marmurowej zamku cesarskie- 
go obiad galowy, na którym Naj Pan 
wzniósł toast za zdrowie cesarza Wilhelma 
Na obiedzie tym byli pomiędzy innymi: 
Najd Cesarzewiczostwo, ambasador niemiec- 
ki ks. Reuss z małżonką i zastypem człon- 
ków ambasady, pierwszy ochmistrz Najw. 
Dworu ks. Hohenlohe, minister spraw za- 
granicznych hr Kalnoky, prezes gabinetu 
hr. Taaffe, minister wojny hr. Bylandt, 
generał-adjutant baron Mondel, dalej wie 
lu dostojników, generałów i oficerów. 


Na właściwem miejscu podajemy spra- 

wozdania z rozpraw Izby deputo- 
wanych, odbytych w piątek i sobotę po 
południu. Referat z sobotniego wie: 
cjzornegio posiedzenia zmuszeni jesto- 
śmy z powodu braku miejsca, odłożyć do na- 
tępnego numeru. 
4 Wedlug informacyi dzienników wiedeń- 
skich rozprawy budżetowe skończą 
się najpózniej 26 bm. Presse dowiaduje się, 
że przed feryami wielkauocnewi zostanie 
w każdym razie załatwioną ustawa kon- 
grualna. Ferye rozpoczną się 4 kwietnia 
i potrwają prawdopodobnie do 25 tegoż 
miesiąca. 

Prowizoryum budżetowe na 
kwiecień musiało być wniesione ze względu 
na Izbę panów, gdyż izba ta nie mo- 
głaby w żadnym razie ułatwić się z hudże- 
tem przed kwietniem. 1 

Na najbliższem posiedzeniu 
lzby panów wejdzie na porządek dzienny 
szereg projektów o objęciu na koszt skarbu 
niektórych kolei, tudzież projekt o utworze- 
niu ordynacyi Czarkowskich. 


Politik zaprzecza doniesieniu, jakoby 
klub czeski zajmował się ponownie re- 
zolucyami czesko niemieckich deputowanych 
i zjednoczonej lewiey i zredagował na nie 
obszerną odpowiedź. Epizod ugodowy należy 
uważać na razie jako zamknięty. 


Senat akademieki uniwersy- 
tetu niemieckiego w Pradze a 
ez ministra wyznań i oświaty w 
LU podziału "fakultetu eo 
logicznego oświadczył się za urządze- 
niem osobnego czeskiego wydziału teolo- 
gicznego. 


W Berlinie obchodzono nader so- 
lennie tegoroczną rocznicę urodzin co- 
sarza Wilhelm a. Naprzód składali życze- 
nia król saski, książęta i księżniezki domów 
panujących, 2 po nich ministrowie z ks. Bi- 
smarckiem na czele, dygnitarze dworscy, ge- 
neralicya, admiralicya i cały korpus ofi- 
cerski. 


Jak donosząz Warszawy do Dzien. 
Poznańskiego powszechną tam zwraca u- 
wagę najnowsza kombinacya odno- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów dnia 22 marca 1884. 

| płacą żądają 
walutą austr.” 
l. Akeyo za sztukę, złr. et. złr. et. 


Kol g. Kar. Lud po 200zł. m.k. Ź]297 — 300 — 

Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 173 25 176 25 

Banka hip. galio, po 200 zł. w.a. 1297 — 302 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 3|250 — 255 — 
2 


2. List. zast. za 10 zł. 


Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. „| 99 50 100 50 
s s n 4%pr. w. a. i 050 932 — 
a 5 „ 5 pr. okresowe 2] 99 50 100 59 
Tow. kred, gal. $ pr. wa. los 41'/41. 8] 86 60 87 50 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 2|101 25 102 25 
„i no ana Bprrw.a.  „J 9740 98 40 
s x 5 pr. w. a. wy- S 
losowane z 10 pr. premią . . S4100 25 101 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. =| — — — — 
s ~ nom w aE NS 
Listygdłażne za 100 zł. 
Ogólu. roln, kred, Zakład dla Gal. 
i Bukow 6 pr. los. w 15 lat — — 
4. QObligi za 100 zł. 
Indemniz. galiv. 5 pro. m, k. 99 40 100 40 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańskiego 6 pr. w. a. =- —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w.a. I emisyi . 9675 9735 
Pożyczki kr.z r. 1873 po 6 pr. wa. |101 50 102 50 
Pożyczki kr. zr. 18683po4'/4pr.wa, | 90 — 91 — 
5. Losy miasta Krakowa - 17 = 15 — 
" » Stanisławowa 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 61 5 71 
Dukat cesarski . 5 63 5 78 
Napoleondor 957 967 
Półimperył . . . . 986 9 96 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
a R. APERLETOWY 1 20/4 1 232% 
100 marek niemieckich 58 85 59 70 
Srebro . . a JE =. IEĘ2 


— — —— 


Kupony w srebrze . . . - . 


sząca się do wewnętrzego urzą- 
dzenia Kongresówki  Pochodzić ma 
ze źródła zupełnie wiarygodnego i brzmi 
mniej więcej w ten sposób: 

Generał - gebernatorstwo warszawskie 
ma być zniesione; na ośmdziesięciu i kilku 
urzędników dzisiejszej kancelaryi generał-gu- 
bernatorskiej pozostanie na urzędach dwu- 
dziestu czterech tylko, reszta, jako niepo- 
trzebna, spadnie z etatu. Okręgi wojenne: 
warszawski i wileński, to jest Kongresówka 
i Litwa zostaną połączone pod władzą je- 
dnego naczelnika wojennego — Hurki. W 
Warszawie niebędzie gubernatora cywi!nego 
na całe Królestwo Polskie, Warszawa będzie 
miała tylko zwyczajnego gubernatora war- 
szawskiego na równi Z innymi gubern'ami 
Kongresówki. Apuchtin pozostanie na sta- 
nowisku dotychczas zajmowanem  Bezwa- 
runkowo mają być przeniesieni do Rossyi 
gubernator warszawski Medem, oberpolie- 
majster Buturlin i prezydent Starynkiewicz. 
— lch miejsce zajmą nowi urzędnicy ros- 
syjscy. 


W depeszy petersburskiej czy- 
tamy. W urzędzie celnym w Baku w kraju 
zakaukazkim odkryto wielkie defraudacye.— 
Mosk. Wied. potępiają chwiejną politykę 
kolejową rządu, którą p. Katkow poczytuje 
za igraszkę zgubną dla interesów kraju. — 
Minister spraw wewnętrznych Tołstoj, w o- 
kólniku do gubernatorów zabrania wypędza- 
nia Żydowskich rękodzielników w drodze 
rozporządzeń policyjnych. Dzienniki konsta- 
tują, że w Kijowie w skutek wydalenia o- 
gólnego żydów przez Ignatiewa, obniżyła 
się niesłychanie wartość domów i nagłe wy- 
stawianie na sprzedaż, spowodowała nie- 
zmierne straty dla właścicieli domów. 

Kontyngens rekrutów w Rossyi na rok 
przyszły wynosi 218.000 głów. 


„, Król Humbert poruczył D epr e- 
tisowi złożenie nowego gabinetu, Diritto 
donosi, że z gabinetu ustąpią dotychczasowi 
ministrowie oświaty, rolnictwa, wojny i spra- 
wiedliwości, 

Z Rzymu telegrafują: Na najbliż- 
szym konsystorzu patryarcha Lizbo- 
ny i arcybiskup Neapolu będą mianowani 
kardynałami a zarazem zostanie obsadzonych 
sześć miejsce suburbikarnych. Ks. kardynał 
Ledochowski nie znajduje się na liście 
kandydatów. W końcu Papież dopełni preko- 
nizacyi kilkunastu biskupów dla Rossyi, Fran- 
cyi Włoch i Belgii. 


W depeszach paryskich z niedzieli 
znajdujemy o stanie sprawy franeusko-ton- 
kińskiej następujące wiadomości: Generał 
Millot donosi, że zdobyta przez korpus ge- 
nerała Briórea twierdza Thainghuyen , bro- 
niona była przez Chińczyków. Znaleziono 
W niej znaczne zapasy amunicyi. Brière, któ- 
ry przybywa do Hanoi, prowadzi z sobą ja- 
ko zdobycz liczne sztandary i 40 dział bron- 
zowych. Wojska francuskie nie doznały pra- 
wie żadnych strat, nieprzyjacielskie straty 
są znaczne. Generał Negrier powrócił z wy- 
cieczki za nieprzyjacielem i zabrał jako zdo- 
bycz wojenną jedną bateryę dział Kruppa. 

Według Memorial Diplomatique dor a- 
dzała Anglia kedywowi Egiptu, ażeby 
ogłosił następującą proklamacyę: Egipt 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 19 marca 1884, 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . - - 79.76 79.90 
luty-sier ień POOWOWO O c € 79.75 79.90 
Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . . 80.90 81.05 
kwiecień-październik . . . . , 81.05 81.20 
250 złr. m.k. 4pr 


Losy z roku 1854 po 123.75 124.2: 
1860 po 500 złr. w.a.5pr. 136.50 136 75 


c „ 1860 po 100 złr 5 pr 144.— 14450 

i „ 1864 po 100 złr. . 170.— 170.40 

s „ 1864 po 50 złr. . 170.— 170 40 
Renty Com. po 42 lir. austr. . , . 37— 40— 
Listy zastaw domen. państw po 120 

atr. MW. . |. | AO |. 140.26 1405 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr — — —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 9330 95.45 


Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 10:.— 102. 0 


2. Obiigacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m k.) 


Czech 106.50 —.— 
Bukowiny 99.50 100,— 
Galicyi SEI . 99.50 400 — 
Niższej Austryi . 106.— 107. — 


Siedmiogrodu . 
Węgier , 101. — 101.40 


3. Akcye. 


Bank Anglv-aust. 200 zł. emit. zł. 120 11675 117 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 325 — 325.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 805 — 
Gal banku hip. po 200 zł. . . - - —— 
Gal bank.d.han.i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 
wpł DORDE 0.0.0. . —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 845.— 846, — 
Kol. Albrechta a 200 ał. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 564.— 565,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 231.25 231.50 
Ka. Preszow-farn. (w. 6.) a 200 zł 
Północna kolei po 1000 zł. m. k, 


m. | m 


"2740.— 2745.— 


— | Clurego po 40 zł. m. k 


zdaje na Anglię zadanie pokojowego rozwią- 
zania kwestyi sudańskiej z Mahdim, pod 
warunkiem, ażeby osiedleni tam Egipcyanie 
mogli spokojnie powrócić do swojej oje.y- 
zny. Osman Digma ma rozwiązać swój kor- 
pns, uznać wojnę za ukończoną i cofnąć si 
do El-Obeid Suakim i wybrzeże afrykańskie 
Czerwonego morza pozostaje aż do Massoua 
okupowane przez angielskie siły zbrojne aż 
do ostatecznej pacyfikacyi Arabów. Gordon 
z tytułem gubernatora albo sułtana Chartu- 
mu ma zatrzymać jednego z szejków, któ. 
regoby umiarkowanie i pojednawcze usposo- 
bienie dawało rękojmię, iż umowa zawrzeć 
się mająca pomiędzy Anglią a Mahometem 
Achmetem (Mahdim) wykonana będzie lo- 
jalnie. Lord Granville usiłuje zwierzchni- 
ctwo sułtana tureckiego nad Sudanem utrzy- 
mać w zasadzie. 

Do Times donoszą z Suakimu, że wy- 
słanej przez Gordona wyprawie zbrojnej po- 
wiodło się dać skuteczną odsiecz załodze w 
Halfaja, złożonej z 500 ludzi. Po drugiej 
stronie Nilu naprzeciw Chartumu obozuje 
bardzo wielu powstańców. Gordon miał za- 
miar zrobić przeciw nim wycieczkę. | i 

Donoszą nadto, że przy Osmanie Di- 
gmie pozostało już tylko jedno plemie, inne 
wszystkie opuściły go stanowczo. 


Berneński Bund donosi: „Dowiadujemy 
się, że bezpodstawna jest wiadomość, jakoby 
poseł austryacki w Bernie doręczył 
Radzie związkowej memoryał lub nawet for- 
malną notę w sprawie anarchistów. Re- 
Jacye pomiędzy Bernem a Wiedniem ogra- 
niezały się dotychczas na wymianie infor- 
macyj policyjnych i nie posunęły się do po- 
średnictwa dyplomatycznego ani w drodze 
urzędowej, ani półurzędowej, Równie nieuza- 
sadnioną jest pogłoska, że mocarstwa CZy- 
niły u Rady związkowej wniosek o utworze- 
nie formalnego kartelu", 

Dalej donoszą z Berna: Pobudką do 
wydalenia ze Szwajcaryi anarchistów Ken- 
nela, Sehultzego, Falka i Lissy była okoli- 
czność, że utrzymywali bardzo ścisłe Sto- 
sunki ze Stellmacherem i Kammererem. Fa- 
kta nie mówią wprawdzie o -bezpośrednim 
ich udziałe w zbrodni, ale pośrednio są bar- 
dzo obciążające. Prócz tego Kennel ito- 
warzysze usiłowali przy śledztwie 
wprowadzić władze w błąd co do 
zbrodniarzy. 


O środkach przeciw anarchistom do- 
nosi Mém. Dipl.: Nie idzie bynajmniej o 
wspólne zarządzenia mocarstw przeciw anar- 
chistom, ani o zawarcie międzynarodowej 
umowy, w celu akeyi wspólnej, ale po pro- 
stu o ułatwienie komunikacyi pomiędzy roz- 
maitemi administracyami policyjnemi, która 
dotychczas była tamowana zbytecznie przez 
forma!ności dyplomatyczne i hierarchiczne 
Otóż celem wymiany myśli pomiędzy mo- 
carstwami, jest przyspieszenie owej komu- 
nikacyi władz policyjnych. 

Bawiący w Puryżu sądowy urzędnik 
angielski Howard oświadczył, iż rząd an- 
gielski nie uważa zamachów dynamitowych 
na kolei londyńskiej 2a polityezne, lecz za 
pospolite występki. Howard Przybył do Pa- 
ryża w celu czuwania nad osobami, udają- 
cemi się do Londynu, 1 zapewniał, że odtąd 
nie dostanie się z Paryża do Londynu ani 
jedna posyłka dynamitowa. 

l płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 298.25 29875 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. W sr. 174.25 174,75 
Tow kol. żel. państw. po 200zł m.k 14— 31430 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 144.2) 144.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168,— 168.25 


4. Listy ZABŁaWNnE losowane, 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 Pr. . 
Powsz. austr. zak, kr. ziem 4*/ą pr. w 


złocie w 50 1. . . >» io - Spe 4 20 
n prom , i 98.5 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr 98.50 99.— 
PZ: O w 20 1. %pr. 100. — 101.-- 
5 a e Selop == = 
Gal. Mow. kred. w. a. po 4 pre. 90.60 91.10 
"a AD n po 5 pre. 93.50 100.— 
k a x po 5 pre. w 
37 latach zwrotna : » > 92,50 109.— 
Gal. banku hip. po 6 proc. 104.— 101.40 
Gal. Zakł, kred. włość. po 6 pre. . NAS 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.80 102. — 


. . 101.25 102.25 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
99,29 9950 


Węg. Tow. ziem. ako. po Bola pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5*/s pre. 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 


2350 10025 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 97— 97.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. - 105.75 106.25 
po 100 zł. w. a. « 101.50 — 


Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 47 pr. . - go. uke . 101,25 101.50 
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . 100.— 100.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. HI. emis. a 30 


złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 , 96.1U 96.50 


z r. 1867 , , 100,60 101.— 

z r. 1868. . 9810 98.4) 

z r. 1872. , 975) 98,— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 97.90 983) 
6. Losy, 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a. 174,— 174.50 


me o S —, 
Tow. żegl. par. na Dunaju po l0gzł.m,k. 111. - 111.50 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 24 marca. (Tel. pryw.) 
Według Post, cesarz Wilhelm, 
przyjmując prezydya obradujących tu- 
taj ciał reprezentacyjnych, oświadczył, 
iż nie jest zupełnie zadowolony z prze- 
biegu rozpraw w parlamencie nad 
ustawą przeciw socyalistom. Cesarz 
dotknął wypadków, które spowodo- 
wały wydanie tej ustawy i nadmienił, 
iż obecny spokój zewnętrzny uważa 
jako rzeczywiste bezpieczeństwo. Słu- 
chacze mieli wynieść wrażenie, iż mo- 
narcha na projekta przedłużenia usta- 
wy przeciw socyalistom zapatruje się 
jako na kwestyę osobistego bezpie- 
czeństwa. 

Petersburg, 24 marca. (Tel. pr.) 
W kołach politycznych obiega pogło- 
ska, że po odrzuceniu przez komitet 
ministrów projektu Tołstoja o środ- 
kach represyjnych przeciw 
młodzieży uniwersyteckiej, 
car zawezwał przewodniczącego w ko- 
mitecie ministrów Reutterna, aby prze- 
konał oponujących ministrów o. po- 
trzebie podobnego przedłożenia. Reut- 
tern prosił cara o udzielenie mu wy- 
raźnego rozkazu, gdyż sumienie nie 
pozwala mu namawiać do tego swo- 
ich kolegów. Ustąpienie Reutterna i 
Tołstoja zdaje się być prawdopodo- 
bnem. 

Na obiedzie kolonii niemieckiej, 
danym dla uezczenia roczniey 
urodzin cesarza Wilhelma, Spiel- 
hagen wzniósł toast na pomyślność 
cesarza niemieckiego, cesarstwa i obe- 
cnego na obiedzie syna ks. Bismarcka. 
Młody hr. Bismarck był przedmiotem 
nadzwyczaj szczególniejszych owacyj. 
Zebrani uprosili go, aby zechciał za- 
wiadomić swojego ojca o gorących 
uczuciach kolonii niemieckiej, 

Wiedeń, 24 marca. Wczoraj od- 
był się pogrzeb deputowanego 
dr. Towarnickiego wśród rzad- 
kiego udziału publiczności. Na żało- 
bnem nabożeństwie byli obecni pp. mi- 
nistrowie dr. Dunajewski, dr. Ziemiał- 
kowski, Pino, Prażak , dalej ezłonko- 
wie Koła polskiego i klubu czeskiego, 
hr Hohenwart, Exner i wielu deputo- 
wanych. 


AK e a 
Mdpawiedzialry redaktor Adam Krechowiecki 


Od Ekspedycyi. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się cen- 
nik towarów korzennych win herbaty chińsko- 
rossyjskiej I rumu z handlu Karola Balła- 
bana pod złotem .Kogntem* we Lwowie 
ul. Halicka Nr. zo. 


płacą żądaj 
raa ądają 


a 


| Keglevicha po 10 zł. m. k.. . . 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 18 — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 28.— 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a. 41.50 42.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 3750 38.50 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po JOzł. 1265 12.80 
3 » wegiersk. „ po 5 zł. 659 665 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
o 10zł, w. a. © ,. „« « 20.25 21, — 
Salma po 40 zł. m. k.. . . 53.— 53.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 47.50 48— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a.) 21.50 22,50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.. . . 126.— 127 — 
i » Po 50 zł. w. a. . €5— 67— 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 28.25 29.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 37.50 38.— 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. u. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. , 


i 121.45 121 6) 


Paryż za 100 fr. . 48.10. - 48.15 —. 
Kurs złota. 

Dukat cesarski mon, a: 5.69.—  571— 

„ pełnej wagi . . . . . 56/L— 5.69,— 
Korona SEP . m ——— 
20-frankówka . . . 9.61.50 4.6260 
Rossyjski imperyał . 9.859— 9.91. — 
Talar związkowy © - ©  - ——— ——— 
Srebro s 6 agp = ——— 

Z Iwowskiej Izby handlowe] | przemysłowej. 


Telegrafowaby kurs wiedeński 
dnia 22 marca 1884. 


zdr. | ct. 


Jednolity dług państwa w banknotach 79175 
= n, n w srebrze . 80/95 
Renta w złocie a... 101/65 
5 pre. austr. renta marcowa. , . . 95/35 
Akcye banku wiedeńskiego , | . , 845|— 
= » kredytowego , : 324/10 
Mobdyn . . . 0. . e 121/40 
Srebro S$. =: —- 
Napoleondor 5 A: 9/61 
Dukat cesarski men. cO -o A 5/68 
100 marek niemicckich . . . . 59/20 


4 


= k ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe, 
Licytacye. | niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
L. 45295. (1560 2—3) ; mogły, adwokat dr. Dulęba kuratorem, a 
Krakowski c. k. sąd del. miej. ogłasza, | jego zastępcą adwokat dr. Szwedzieki mia- 
iż celem zaspokojenia należytości galic. Za- | nowany został. 
kładu kredyt. ziemsk. w Krakowie w kwocie Lwów, dnia 8 marca 1884. 
400 złr. w. a. z pn., odbędzie się w gma- 
L. 4438. (1760 2—3) 


chu sądowym w dniach 6 maja, 6 czerwca f 
i 7 lipca 1884 o gods. 10 rano egzekueyjna C. k. sąd powiatowy w Skawinie poda- 
je do wiadomości publicznej, że celem 74- 


heytacya realności I k. 1l w Chełmie po- 
łożonej, Jędrzeja Kordasa i spólu. wřasnej. | spokojenia resztującej nsleżytości 80 złr. zpn. 

Cena wywołania 1600 złr. w. a. odbędzie się dnia 13 maja, 11 czerwca i 1L 

Wadyum 160 złr. lipca 1884, zawsze o godzinie 9 rano w S4- 

Resztę warunków licytacyjnych przej- | dzie tutejszym przymusowa sprzedaż licyta- 
rzeć możaa w registraturze. cyjna '/, części realności wyk. hip. l. 10 

Krazów, 31 grudnia 1883. gm. kat. Borek Fałęcki, dłużnika Sebastyana 

Koguta własnej, na rzeez Wolfa Kantoro- 
wicza. 

Cena wywołania 107 złr. 75 et. wa- 
dyum 11 złr., wykaz hipoteczny i bliższe 
wsrunki pozostają w Sąd. registraturze do 
przeglądu. Sv: 

Dla wierzycieli hipotecznych  niewia- 
domych i po dzień 1 października 1883 do 
hipoteki weszłych, ustanowiono kuratorem 
e. k. notaryusza tutejszego Pareńskiego. 

le. sąd powiatowy 

Skawina, dnia 22 grudnia 1883. 


L. 338. (1728 2-—8) 

Na dniu 18 maja 1884, o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w e k. 8%- 
dzie powiatowym w Busku licytacyjua sprze- 
daż realności w Busku na starem mieście w 
powiecie Kamioneckim pod lk. 66 i 96 po- 
łożonej, wedle dom. I. p. 121 n. 3 w., Ja- 
kóba i Itty Jahrów własnej, na rzecz e. k. 
uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipoteczne- 
go na zaspokojenie resztującego kapitału 
dłużnego w iłości 1904 złr. 32 et. w. a. 
z pn. 

Cena wywołania 6.173 złr. 38 i pół 
et. Wadyum 5 pr. Realność ta sprzedaną 
zostanie także i niżej ceny szacankowej, 
wyciąg hipoteczny i resztę warunków licy- 
tacyjuych można w t. s. registraturze przej- 
rzeć lnb odpisać. 

O czem się chęć kupienia mających i 
wszystkich, którzyby po dniu 15 lutego 1884 
prawo rzeczowe na powyższej realności u- 
zyskali, tudzież którymby uchwała licytacyj- 
na z jakiegokolwiekbądź powodu nie mogła 
być doręczoną z tem zawiadamia, że kura- 
torem dla nich c. k. notaryusz w Busku 
p. Jan Bosakowski został ustanowionym. 

Busk, 16 lutego 1884. 


L. 6252. (1618 2-3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu, ce- 


L. 5420/81. (1547 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości. że w sprawie Abrahama 
Dawida Ernst, przeciw Semenowi Radysz 
pto 28 z. w. a. zpn. na dniach 5 maja 1884, 
5 czerwca 1884 i 9 lipca 1884, w sądzie 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
wiejskiej, Semena Radysz własnej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej w Roznowie, pod 
Ik. 477, powiatu Śniatyn położonej, na 200 zł. 
a. w. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach, najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecsm także niżej ceny 

Akt opisania, Gszacowania i dalsze wa- 
runki;licytacyj, są w registraturze do przej- 
rzenia. Wadyum wynosi 20 zł. a. w. 

C. k. sąd powiatowy. 
Zabłotów, dnia 30 września 1884. 


L. 7841. (1799 2-—3) 

C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokcjenie sumy 600 złr. z pn., po strą- 
ceniu jednak na rachunek uiszczonej kwoty 
180 złr., odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 55 w Kędzierzowcach w 
powiecie Kamioneckim położonej, wedle księ- 
g! gruntowej dla gminy Kędzierzawce pəz. 
1 B. wysazu hipotecznego 2, dłużnika Fe- 
lissa Anklewiczą własnej, w tutejszym są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi Na rzecz 
Arona Rottenberga, dnia 16 māja, 16 czerw- 
ca i 16 lipca, 1884, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem, pod następującemi 
warunkami. pną 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
1.245 złr, wadyum 10 pr. 

Przy trzecim terminie realność ta także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. - 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i reszta warunków można przejrzeć lub w 


odpisie podnieść w tusądowej registra* |lem zaspokojenia wierzytelności dr. Jana 
turze. Kozłowskiego w kwocie 7.900 złr. wa. z pn 
Busk, 20 grudnia 1888. rozpisuje przymusową relicytacyę dóbr Wi- 
ME tryłowa w powiecie Brzozowskim położonych, 

L. 10100. (1608 2—3) | do spadkobierców &. p. Władysława Falkow- 


skiego. a to Adeli Falkowskiej 2 o Kozłow- 
skiej i nieletniej Wandy Falkowskiej nale- 
żących w jednym tylko na dzień 12 maja 
1884, o godzinie 10 rano, wyznaczonym ter- 
minie w gmachu sądowym. 

Cenę wywołania stanowi kwota 74 799 
złr. z tem, iż dobra te także poniżej tej ce- 
ny sprzedane będą. Wadyum wynosi 7.480 
złr. w. a. 

A Akt oszacowania, warunki licytacyjne 
1 wyciąg tabularny mogą interesowani prze- 
glądnąć w tus. registraturze. 

Przemyśl, 18 czerwca 1883. 


L. 9521. (1549 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 100 złr. zpn. odbędzie się 
dnia 30 maja, 27 czerwca i 18 lipca 1884, 
o 10 rano, w tut. c. k sądzie przymusowa 
licytacya realności pod lk. 57—94 subrep. 
102 w Przenicznikach położonej, wedle wy- 
kazu hipotecznego |, 57, dłużnika Michała 
Peteluka własnej, a to na pierwszych dwu 
terminach tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, t. j. ceny szacunkowej 290 złr, zaś na 
trzecim także niżej tejże ceny. 

Wadynm wynosi 25 złr. ! i 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
tabularny przegłądnąć można w tusąd. regi- 
straturze. i 
„ Dla wierzycieli, którzyby po dniu 2 
lipca 1888 prawo zastawu na realności sprze- 
dać sie mającej nabyli, lub którymby uchwa- 
ły niniejsza, lub która z późniejszych dorę- 
czoną być nie mogła, ustanowiono kura- 
torew C. k. notarynsza Witosławskiego w 
Tyśmienicy. 

m „Č. k. sąd powiatowy 

Tyśmienica area 1584. 


L 517. (1558 2—3) 

Á C. k. sąd miejsko-delegowany w Kra- 
kowie ogłasza, że celem zaspokojenia Seli- 
ga Rubinsteina w kwocie 250 złr. z pn, od- 
będzie się w tut. sąd. gmachu w dniu 6 
maja 1884 i w dniu 3 czerwca 1884, każ- 
dym razem 0 godzinie 10 rano egzekucyjna 
lieytacya realności włościańskiej pod l. w. 
h. 2 w Mistrzejowicach w obrębie sądu po- 
ciągu tablarnego, to jest po dniu 25 lutego | wiat. w Krakowie położonej, Tomasza Dudy 
1954 rzeczowe prawa na wspomaianej real- f własnej. 


Gazeta Lwowska Nr. 70 z dnia 24 marca 1884. 


W ce. g, sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się dnia 13 czerwca 1884, 
o godzinie 10 rano, celem zaspokojenia na- 
leżącego się e. k, uprzyw. gal. ake. Banko- 
wi hipotecznemu we Lwowie, resztującego 
kapitału w kw. 788 złr. 87 et. z 7 pr. ods. 
od dnia 16 sierpnia 1882 z pn., egzekucyj- 
na sprzedaż publiczna realności pod lk 
159/235 rp. 1. 328 w Tyśmienicy położonej, 
wedle Dom. VIIL pag. 85 n. 1 haer. dłuż- 
ników Danyły i Pawła Pawłyszynów włas- 
nej, która też na powyższym terminie niże 
ceny wywołania t. j. wartości szacunkowej 
w kwocie 3.180 złr. sprzedaną zostanie. 

Wadyun wynosi 5 proc. ceny wywo- 
łania. 

Reszt, warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przeglądnąć mozna w tusąd. 
registraturze. 

Dla wszystkich wierzycieli hipotecz- 
nych, którzyby w międzyczasie prawo vasta- 
wu na tej sprzedać się mającej realności na- 
byli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
która późniejsza doręczona być nie mogła, 
ustanowiono kuratorem p. Jana Kozickiego 
w Tyśmienicy. 

Ze k sądu powiatowego 

Tyśmienica, 31 grudnia 1883. 


L. 9355. (1817 2—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogiusza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
we Lwowie 320 złr. z pn. odbędzie się dnia 
8 maja i 19 czerwea 1854, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymt sowa 
licytacya do Józefa Bittnera, Jana Ko:łow- 
skiego, Zofii z Południaków Fota i małolet- 
niego Luawika Bitinera wedle dem. 38 pag 
174 n. 6 haer., Dom 202 pag. 2n. 8 Imer. 
i bom. 202 pag. 4 u. 9, 10 i 14L haer. na- 
leżącej realności pod l. 2151, we Lwowie 
położonej. na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 1.951 zł. 60 et. 
lub przyn:jmniej za tę cenę sprzedana zo- 
stanie, że jako wsdyum kwota 195zł}. 18 et. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjna w registruturza sądcwej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 


i Cena wywołania wynosi 741 złr, wa- 
| dywan 76 zł. wa. 


i Resztę warunków licytacyjnych przej- 


(rzeć można w  tutejszo-sądowej registra- 
| turze. 

Kraków, 17 stycznia 1884. 
L. 10792. (1564 2—8) 


| W sprawie egzekueyjnej galie. Banku 
hipotecznego przeciw spadkobiercom po Lei- 
bie Danknerze o zapłacenie sumy 486 złr. 
28 et. z pn. odbędzie się w dniach 26 ma- 
Ja, i 25 czerwca 1884, każdym razem o 8 
godzinie przed południem, w sądzie tutej- 
Szym przymusowa sprzedaż tabularnej real- 
ności pod lk. 112 w Horodence położonej 
ja na 8.142 złr. oszacowanej 

C. k. sąd powiatowy 

Horodenka, dnia 11 stycznia 1884. 


Ą 1075. (1824 2—3) 

„. C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do pub icznej wiadomości, że na 
zasadzie warunków lieytacyjnych uchwałę ts. 
a 6 października 1881 1. 12177 objętych z 
powodu wiarołomnóści nabywcy dozwoloną 
została ponowua sprzedaż (relicytzeya) liey- 
tacyjna połowy części realności pod l. 738 w 
Tarnowie w mieście pełożonej, Dom 25 p. 
94 n. haer. 102 i Dom. 25 p. 17 n. 112 
haer., Józefa Kittaya krydataryusza włas- 
| nych. 


| . Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
| publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter- 
minie na dzień 18 kwietnia 1864, godzinę 
9 i pół przed południem wyznaczonym. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 912 złr. 

„ Sprzedaż nastąpi, za jakąkolwiek cenę 
najwyżej ofiarowaną. 

adyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 91 złr. 2 ct. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
ii akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu obwodowego. 

0 rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. Proku- 
ratorya Skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzy- 
| ciele z miejsca pobytu niewiadomi, następ- 
E ci wierzyciele, którzyby po dniu 2 maja 
| 


1881 r. do hipoteki rzeczonej połowy części 
realności | 73 w Tarnowie miasto weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza lub w przy- 
szłości zapaść mogąca z jakiegokolwiek po- 
wodu nie została doręczoną, do rąk kurato- 
ra, który niniejszem w osobie adwokata dr. 
Malawskiego z substytucyą adwokata dr. 

tudzież 


zarządza się. 
Tarnów, dnia 7 lutego 1884. 


L. 21998. (1886 2—3) 
Tarnopilskij e. k. m. d. Sud powitowyj 
podaje do pubłycznoj widomosty, $zezo na 
zaspokojenie scmy 291 złr. z pn, widbudet- 
sia w Sudi tutejszom na riez obszczoho iol- 
nyezo kredytowoho Zawedenija dla Hałyczy- 
ny i Bukowyny wo Lwowi prymusowa pu- 
błyczna sprodaż realnosty pid cz. kons. 58 
w Słupkach połoźonoj, piśla wykazu hypo- 
tecznoho dla hromady kat. Stupki cz. 17 
karty B. poz, 1, dołżnyka Hryńka Czaczky 
własnoj, powyższoj sumi a pn. za hypoteku 
piśla karty C. poz. 2 służaszczoj w dniach 
25 ewitnia, 23 maja i 19 czerwciaj 1884, każ- 
dym razom o hodyni 9 pered połudnem. 

. Na perwych dwoch terminach realnost 
taja tylko za cinu wykłycznu 800 zł. abo 
wyższe, na tretim takoż i nyższe toj ciny 
sprodanoju zistane. 

Wadium wynosyt 80 zł. 

Dalszyje usłowia i wytiah hypotecznyj 
realnosty w t. s. registraturi perehlanuty 
można. 


Tarnopii, 7 Dakemwrija 1883. 


L. 5813. (1846 2—3) 
, W dniach 28 marca, 25 kwietnia i 30 

maja 1884, odbędzie się przymusowa Sprze- 
daż realności nietabularnej, pod ur. konsk. 
10 subrep. 66 w Bytrem położonej, dłużnej 
masy Dańka Szymonika, względnie jego 
spadkobierców Fedia i Anny Szymin włas- 
nej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za- 
kładu kredytowego włościańskiego na zaspo- 
kojenie sumy 150 «łr. z pa, każdym razem 
o godzinie 10 przed p.łudniem z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 
(ena szacunkowa 300 złr. 

Wadyum. wynosi 10 pr. i 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 


Brzeskiego ustanowionym zostaje, 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześnie | sądowej 


C. k. sad powiatowy. 
Staremiasto, dnia 80 września 1883. 


Ias (1829 2—3) 

C. k. sąd obwodowy wiadomo czyni, 
Że się rozpisuje celem zaspokojenia wierzy- 
telności Mariem Peterfreundowej od Sein- 
wela Peterfreunda, a to sumy kapitalnej 
212 złr. 75 et. z odsetkami 6 pr. od 81 


POZ ZZ ZZA ZOZ OZZZZLZZZCZZZZZZ AZ 


* marca 1863 liczyć się mającemi i kosztami 


w kwotach 10 złr. 37 ct, 4 złr. 62 ct., 
4 złr. 17 ct., 8 złr. 60 et. i 10 złe. 71 ct., 
przymusową sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę połowy realności l. 206 w Nowym Są- 
czu położonej, wykazem hip. l. 425 objętej, 
na imię dłużnika Seinwela Peterfreunda 
wpisanej, wraz z połową z '/„ części, czyli 
cała ",, częścią podworca tej realności wyk 
hip. l. 423 objętą na imię Seiuwela Peter- 
freunda wpisaną, która to sprzedaż przedsię- 
wziętą będzie na jednym terminie t. j. dnia 
7 maja 1884, o godzinie 10 z rana pod wa- 
runkami: 

Cenę wzwołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa tejże połowy realności 
l. 206 wraz z ™iọ częścią podworca tej 
realności w kwocie 497 złr. 57 et.. lecz gdy- 
by nikt z licytantów takowej nie ofiarował 
to połowa tej wyż wspomnianej realności 
l. 206 także niżej wartości szacunkowej za 
jakąkolwiek cenę będzie sprzedana. 

Wadyum ma być złożone w kwocie 
50 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych i doty- 
czące akta przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz, 19 stycznia 1884. 


L. 4244. (1762 3—3) 

Wojniłowski ck. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że w sprawie Szymona 
Hochweisa przeciw Iwanowi Bełej Patrow 
pto 200 złr. wa. z pn. przedsięweźmie dnia 
31 marca 128 kwietnia 1884 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem w tnsądowym 
budynku egzekucyjną sprzedaż jednej niewy- 
dzielonej połowy posiadłości wykazem hip. 
nr. 90 i całej wykazem hip. nr. 91 księgi 
grnntowej dla gminy Wojniłów objętej Iwa- 
na Bełeja Petrow własnych posiadłości, z 
tem, że posiadłości te przy powyższych ter- 
min:ch tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania obu tych razem sprze- 
dać się mających posiadłości wynosi 857 zł. 
50 ct. wa. wadyum zaś gotówką złożyć się 
mające 86 zł. wa. 

Gdyby realności te przy tych dwóch 
terminach za cenę szacunkową sprzedane być 
nie mogły, wyznacza się równocześnie do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 26 maja 1884 o godzinie 9 przed po- 
łudniem, na który się wszystkich wierzycie- 
li hipotecznych do tutejszego sądu pod tym 
rygorem wzywa, że niestający wierzyciele u- 
ważani będą za przystępujących do wnioskow 
większości tych którzy stanęli. 

Ekstrakta tabularne, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
registraturze. 

O treści tej uchwały zawiadamia się 
[wana Bełeja Petrow, Szymona Hochweisa, 
e. k. prokuratoryę skarbu we Lwowie, c. F. 
urząd podatkowy w Ksxłuszu i wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 15 lutego 
1883 na sprzedać się mających posiadłoś- 
ciach prawo hipoteki uzyskali, lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
gła, na ręce równocześnie dla nich ustano- 
wionego kuratora p. Michała Kolbreckiego w 
Wojniłowie. 

Wojniłów, 10 listopada 1853. 


L. 17656. (1754 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Pin- 
kasa Walkera 500 zł. zpn. rozpisuje sąd e- 
gzekucyjną sprzedaż realneści pod lk. 17 w 
Bykowie wykazem hip. 129 księgi grunto- 
wej gminy Bykowa objętej dłużnika Mikoła- 
ja Hliwki własnej i połowy realności pod l. 
k. 15 w Bykowie wykazem  hipot. 108 tej 
księgi objętej Jana Kołodzieja własnej, na- 
koniec części pochodzącej z realności pod l. 
k. 15 w Bykowie wykazem hip. 141 tej sa- 
mej księgi gruntowej objętej tegoż dłużnika 
Jana Kołodzieja własnej w dniu 23 kwiet- 
nia, 23 maja i 23 czerwca 1884, zawsze o 
godzinie 9 rano w tutejszym sądzie w dro- 
dze publicznego przetarguł odbyć się mającą. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa mianowicie realności pod 1. 17 w 
kwocie 2835 zł. a części realności pod |. 15 
na kwotę 1835 złr. wyprowadzona Zakład 
wynosi 10 pre. ceny wywołania. Warunki li- 
eytacyjne, akt opisania i oszacowania rze- 
czonej realności i wyciągi tabulerne mogą 
być przejrzane w tnsądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Rosenbach. 

Z e. k. sądu pow. miejs. deleg. 

Przemyśl, 7 listopada 1888. 


L. 11898. „(1780 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
niniejszem iż przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod |. k. 81 w Kozach położonej, 
Franciszka Fejdycha własnością będącej, re- 
zolucyą z dnia 1 października 1883 1. 8588 
w celu zaspokojenia wierzytelności Teobalda 
Poppe w kwocie 100 złi. rozpisana w dniu 
17 kwietnia 1884, o godzinie 9 z rana od- 
będzie się w sądzie tutejszym pod warunka- 
mi w edykcie z powyższej daty objętemi, z 
tą zmianą, iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 

Biała dnia 20 styeznia 1834. 


L. 953. (1861 1—3) 

C: k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjnei Izaaka Hersza Taub 
przeoiw Mikołajowi i Katarzynie Draganom 
pto 420 zł. aw. zpr. rozpisuje licytacyę re- 
alności pod lk. 101 na 290 zł. oszacowanej 
realności pod lk. 105 na 1049 zł. oszacowa- 
nej części realności pod lk. 104 na 115 zir. 
oszacow. części pod lk. 64 na 60 zł. oszaco- 
wanej i pod lk. 4ł na 70 złr. oszącowanej, 
które to realności i części realności w Tusta- 
nowicach są położone. 

Licytacya ta będzie w dniach 23 kwie- 
tnia i 26 maja 1884, zawsze o godzinie 10 
rano w b. nr. VI. przeprowadzoną. | 

Powyższe realności będą najwięcej 0- 
fiarującemu tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, która jest zarazem ceną wywołapia 
sprzedane. , 

Wadyum wynosi 10 pre. od każdej z 
powyż wymienionych cen szacunkowych. 

Wspomniane realności i części realno- 
Sei będą osobno sprzedane. 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 27 maja 1884 
godzinę 10 przed południem w b, nr. VI. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Wolski w Drohobyczu zamieszkały. 

Drohobycz, 22 lutego 1884. 


L. 2047. (1869 1—3) 

C k. sąd obwodowy ogłasza, iż w ce- 
lu ściągnięcia wierzytelności Benjamina 1 
Estery Chany Preis w kwocie 150 zł. w. a. 
zpn. w daiach 18 kwietnia i 16 maja 1884 
zawsze o godz. 10 rano przeprowadzoną bę- 
dzie w biurze V publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod |. 284 w Kołomyi, do księ- 
gi gruntowej nie wpisanej, wedle protokołu 
opisania z 13 czerwca 1876 |. 4649 dłużni- 
ka Jankla Hakera własnej. 

Cena wywołania oraz cena szacunko- 
wa poniżej której sprzedaż nie nastąpi Wy- 
nosi 400 zł. aw. wadyum 40 zł. w.a. resztę 
warunków powziąć mużna z aktów sądowych. 

Kołomyja, 6 marca 1884. 


L 15516. (1858 1—38) 
Dnia 23 kwietnia 1484 o 10 rano od- 
będzie się w Brodzkim ck. sądzie przyriuso- 
wa sprzedaż realności pod |. kons. 965 tab. 
1268 w Brodach położonej Nuchimowi Abra- 
hamowi Tolczyner i innym należąca na rzecz 
funduszu indemnizacyjnego pod warunkami: 
w uchwale z 31 marca 1853 1. 4916 w nr. 
161, 162 i 164 Gazety Lwowskiej z 1853 r. 
ogłoszonymi a obecnie o tyle zmieniopymi, 
że tą realność zostanie sprzedaną ża jaką- 
kolwiekbądź cenę niżej wartości 276 zł. wa- 
dyum wynosi 5 pre. nabywca składa co 60 
dni ofiarowana cenę kupna i | 
Resztę warunków można w sądzie przej- 
rzeć. 
Brody, dnia 27 września 1883. 


I. 3599. (1894 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że na zaspokojenie pretensji gininy 
Hołhowcze w kwocie 129 zł. 89 et. wa. od- 
będzie sę w sądzie tutejszym w dniach 3go 
kwietnia, 8 maja 1 5 czerwca 1884 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż niestanowiącej ciała tabu- 
larnego realności pod 1. 185 Hołhoczach 
położonej Józefa Fedezyszyn własnej z tem 
że realność ta na pierwszym i drugim ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1070 zł. w. a. na trzecim zaś także i niżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi powyższa ce- 
na szacunkowa 1070 zł. wa. wadyum wyno- 
si 107 zł. wa. 

Akt 'opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków lieytacyjnych przejrzeć można w są- 
dzie tutejszym. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Podhajce, dnia 30 lipca 1883, 


L. 507. (1825 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza, że celem wydobycia należących się e.k. 
uprz gal. ake. Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie od Antoniny z Przyłupskich Mięso- 
wiczowej z sumy pożycztowaj 7500 złr. wa. 
kwot 271 złr. 88 ct. 271 złr. 88 et. i 271 
złr. 88 et. z pn. odbędzie się dnia 5 maja 
1884, o godzinie 10 przed południem, egze- 
kucyjnajlicytacya majętności tabularnej Kray- 
żanowszczyzna w powiecie Rohatyńskim po- 
łożonej, wedle wykazu hip. tejże majętności 
B. 8, 9, dłużniczki własnej powyższej wie- 
rzytelności za hipotekę służącej, na którym 
to terminie majętność także niżej ceny wy- 
wołania 15.000 złr. sprzedaną zostanie, że 
zakład wynosi 750 złr., że bliższe warunki 
1 wyciąg hipoteczny wolno w t. s. registra- 
turze przeglądnąć lub odpisać, wreszcie, że 
dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 15 
maja 1888, t. j. po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawo hipoteki na sprzedać się 
mającej majętności Krzyżanowszczyzna na- 
byli, jako też tych, którymby uchwała ni- 
niejsza lub która z późniejszych uchwał są- 
dowych w niniejszej sprawie wydanych, al- 
bo wcale albo w należytym czasie doręczoną 


nie została, tutejszy adwokat dr. Heyne ku- ' 


ratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. Mi- 
jakowski ustanowionym został. 
Złoczów, dnia | marca 1884. 


L. 12727. (1828 1—3) 

W dniach 15 kwietnia, 12 maja i 16 
czerwca 1884, każdym razem o godzinie 10, 
rano, odbędzie się calem zaspokojenia wie- 
rzytelności Leizora Hendla w kwocie 126 
złr., przymusowa licytacya realności dłużni- 
ka Andrzeja  Kuryluka własnej, wyka- 
zem 172 księgi głównej gminy Orelec 
objętej. 

Jeźliby takowa na pierwszych dwóch 
terminach nie została sprzedaną  przynaj- 
mniej za cenę szacunkową, będzie na trze- 
cim terminie i poniżej takowej jednak tyl- 
ko za kwotę równającą się sumie ciężarów 
hipotecznych zbytą. 

Cena szacunkowa 704 złr., 

10 pr. 

Termin do ułożenia warunków nłat- 
wiających wyznaczony na 18 czerwca 1884, 
o godzinie 9 rano. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w tlutejszo-sądowej registra- 
turze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


wadyum 


mianowany dr. Edward Schaefer, adwokat 
w Sniatynie. 
Ze k. sądu powiatowego 


Śniatyn, 29 grudnia 1863. 

L 9015. (1904 1—3) 

W dniach 4 kwietnia i 9 maja 1854, 
każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Ik. 149 w miasteczku Łyścu po- 
łeżonej, do dłużnika Deodata Mażewskiego 
należącej, w tut e. k. sądzie na rzecz Mı- 
chała Mażewskiego, na zaspokojenie sumy 
600 złr, w. a. z tem, iż realność ta na po- 
wyższych terminach tylko za cenę szacun- 
kową lub wyżej niej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 1650 zł., Wa- 
dyum 165 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania i oszacowania, przejrzeć można 
w tusądowej rogistruturza. 

C. k. sad powiatowy: 

Bohorodszany, dnia 16 Intego 1884. 


11800. (1784 3—3) 

C. k. syd powiatowy w banoku ogła- 
sza, że w sądzie lutejszym odbędzie się pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 12 w Posadzie sanockiej położonej, we- 
dle księgi głównaj gminy Posada sanocka 
Tom I pag. 12 n. I haer. dłużnika Igna- 
cego 'Terleckiego własnej, na rzecz Towa- 
rzystwa za.iczkowago w Sanoku celem wy- 
dohycia kwoty 500 złr. z pn. 

Do licytacyi tej wyznaczono termina 
na 8 maja, 12 czerwca i 17 lipea 1884, 
zawsze 0 godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 6082  złr. 
15 ut, wadyum 608 złr. 12 i pół et. 

Resztę warunków, wyciąg  tabularny 

akt oszacowania można przeglądnać w tu- 
tejszym sądzie. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Tadeusza Urbańskiego i Alojzyi z 
Terleckich Gałuszkowej, jakoteż tych wszyst- 
kich wierzycieli, którzyby po dniu 17 paź- 
dziernika 1883, jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol- 
wiek przyczyny rezolucyi licytacyjnej dorę- 
czyć nie było można do rąk ustanowionego 
kuratora w osobie p. dr. Gawła, adwokata, 
z substytucyą Chwaliboga w Sanoku, 
Sanok, dnia 26 stycznia 1884. 


L. 


L. 2138. (1730 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 
podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 23 
kwietnia, 23 maja i 25 czerwca 1384, każ- 
dym razem o 11 godzinie przad południem, 
odbędzie się w sądzie publiczna sprzedaż 
raalności pod lk 1% w Moczeradach polożo- 
nej, Hryńka Żołnierza własnej, na zaspoko- 
jenie pretensyi Berla Blumenberga w kwo- 
cie 15 złr. z pn. z dołożeniem, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę szacunkową, przy trzecim terminie zaś 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Mościska, dnia 4 stycznia 1884. 


L. 1358 


8 


BL. 1424. MORZE 

Das f. f. Bezifźgeriht in Lubaczów 
gibt Rund, daj zur $Śereinbringung der For- 
derung von 40 fl. 50 tr. öft. W. [NG wird 
bie dffentliche SFeilbiethung der fub. GR. 95 
Sec. I. in Lubaczów [liegenden dem Shuldner 
Onyszko Łoziński gehdrigen feinen Tabular- 
tórper bildenden Realität, zu Gunften der He- 
ne Frankel im biefigenGertchie auf den Z5ten 
April und auf den 30. März 1884 jedeamabl 
um 10 Uhr Vormittags, mit dem unternopmen, 
baf diefe Realität an obigen Terminen, nur 
n über den SHägungswerth feilgebothen 
wird. 

Solte diefe Realität auf dem zweiten 
Termine um den obigen Preis niht verfaufi 
werden, fo wird zur Ginvernagme fdmmtlicher 
Dypothefargliubiger behufe Beftimmung leid- 
terer Bedingunngen gleichzeitig ein Termin 
auf den 6. Suni 1884, um 10 Uhr Wormit- 
tag anberaumt. 

NIS NAuscufungspreig ift der Betrag von 
170 H. śjt. W. alg Sqdagungśwerth angenoh- 
men. 

Babdium beträgt 10 pre. | 

Andere Bedingungen, fo wie audj Be- 
| fdreibungs- und Abichigungsprotofollen tönnen 
in b. g. Regiftratur eimgejegen werden. 

Lubaczów, am 29. December 1883, 


L. 12845. (1716 3—3) 
0. k. sąd powiatowy w Bochni zawią- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej w kwocie 100 złr. n pn. odbędzie 
się na rzecz Majera Mehla w tutejszym są- 
„dzie w trzech terminach, mianowicie: dnia 
|21 kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, przymnsowa licytacya realności, dłuż- 
ników Jana i Anny małżonków  Struzików 
' własnej, pod l. 99 w Krzeczowie położonej, 
wykazem hip. 1 99 objętej. 

Jena wywołania wynosi 
9 ct; wadyum 197 złr. 

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzane. 

Bochnia, dnia 13 latego 1584. 


1971 zł. 


L. 5323 (1516 3—3) 
U. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w salı rozpraw tegoż Sądu w eelu 
zaspokojenia pretensyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w kwocie 693%] zł. 
41 ct w. a. z przyn. odbędzie się dnia I5 
maja i 19 czerwca 1884, każdym razem o 
godzinie LO przed południem, przymiisowa 
licytacya dóbr Choronów, Bruekeuthal, Chlew- 
ezany i Lasy ad Chlewczany, wedle wykazu 
hipotecznego 1 284 karty B.n. 11 Dom. 
187 pag. 426 n. 15 haer., wyk. hip. 276 
karty B. n. 18 Dom. 512 pag. 435 n 2 
haer. do Aleksandra Soroczyńskiego, tudzież 
' dóbr Culewczany Choronowskie wedle wyk. 
' hip. 1. 624 karty B. n. 14 do Józefa Jawor- 
! skiego należących, w powiecie rawskim po- 
; bżonych, na których to terminach dobra te 
tylko wyżej ceny wywołania 197.900 złr. 
| sprzedane zostaną, że jako wadynm kwota 
19.790 złr. złożoną być ma, warunki licyta- 
cyjne i wykazy hipoteczne w registraturze 
| sądowej 'rzejrzeć lub edpisać wolno, na 
| reszcie, że dla nieobecnych wierzycieli Abra- 
| hama  Aberdama, Cecylii Stroh, tudzież 
Ozyasza Losch i Maurycego Bardach adwo- 
kat dr. Pająk kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Bliziński ustanowiony został, 
zaś dla wszystkieh tych, którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
1 grudnia 1833 rzeczowe prawa na wspo- 
mnianych dobrach nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Krzy- 
|żanowski kuratorem, a jego zastępcą adwo- 
kat dr. Bodek mianowany został. 
Lwów, dnia 9 lutego 1884, 
L. 18904. Ta (1751 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
|uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
|. Lwowie w resztującej kwocie 274 złr. 
52 et. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze- 
į daż realności pod lk. 8 w Tyszkowieach po- 
| łożonej, dłużników Maryi Kotarskiej, Jędrze- 
ja Kotarskiego, a względnie tegoż spadko- 
bierców własnej, w dniu 25 kwietnia, 26 maja 
i 30 czerwca 1884, zawsze o godzinie 9 


(1808 3—3)! rano, tutaj w drodze publicznego przetargu 


Sąd  miejsko-delegowany Rzeszowski | odbyć się mającą. 


ogłasza, iż w dniach 28 kwietnia, 30 maja 
i 1 lipca 1884 o godz. 10 przed południem, 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod lk, 172 w Ma- 
lawie położonej, wedle wyk. hip. 250 Jana 
Porady własnej, na rzecz galic. Zakładu 
kredyt. ziemsk. w Krakowie o 300 złr. z 
pn. w pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową 600 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś w trzecim terminie także poniżej tako- 
wej, jednakże nie niżej jak za 400 złr, wa. 

Wadyum wynosi 60 złr. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Rzeszów, 28 lutego 1884. 


Cenę wywołania stanowi wartość aza- 
[eunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
1700 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 
170 złr. i 

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
j oszacowania rzeczonej realności mogą być 
| przejrzane w tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego md. 
| Przeunyśl, dnia 22 grudnia 1883. 


L. 743. (1720 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
(iż celem zaspokojenia kwoty 5000 złr. wa. z 
pn. z większej sumy 6300 zł. w. a. pocho- 


dzącej publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 385 w Rohatynie położonej Jó- 
zefa Ignacego Dezyderyusza 3 im. Witosła- 
wskiego własnej na rzecz Tadeusza Wasy- 
lewskiego jako cesyonaryusza w tymże S4- 
dzie na dniu 15 kwietnia i 15 maja 1884, 
każdym razem o godzinie 10 rano przepro- 
wadzoną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 5862 złr. 90 ct. wadyum 586 złr. 
29 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności na- 
koniec ekstrakt tabularny można w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć. 

Gdyby realność na powyższych 2 ter- 
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia warunków lieytacyjnych ułatwia - 
jących termin na dzień 16 maja 1884 o go- 
dzinie 10 rano. 

Rohatyn, dnia 31 stycznia 1854. 


L. 1457. (1605 3—3) 
Krakowski sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zaspokojenia  mależytości 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie w 
kwocie 400 zł. z pn., odbędzie się w gma- 
chu sądowym w dniach 9 czerwca i 14 lip- 
ca 1854, o godzinie 10 rago egzekucyjna 
licytacya realności lk. 25 w Czyżynach Pe- 
troneli Michałkowej własnej Cena wywo- 
łania 2383 zł. w. a., wadyum 233 zł. 
Re:ztę warunków  licytacyjnych przej- 
rzeć można w  registraturze. Miwentualnie 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na termin 
21 lipca 1864, o godzinie 10 rano. 
Kuratorem wierzycieli bipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Zygmunt Kiben- 
schiitz z zastępstwóm adw. dr. Kleiva. 
Kraków, 30 stycznia 1634. 


L. 1249. (1712 3—3) 
U k. sąd krajowy w Krukowie podaje 
do publicznej wiadomości, 1% celam Zuspo- 
kojenia należytości Arcybractwa Miłosierdzia 
i banku pobożnego w Krakowie w kwocie 
6000 złp. czyli 1500 złr. w. a. z pu., oraz 
celem zaspokojenia należytości kusy oszezęd- 
ności miasta Krakowa w kwocie 9396 _ ztr. 
z pu, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod l. 366 dz. I. (534 gm. V) w 
Krakowi» położonej Aleksasdra  Zieimbow- 
skiego, » względnie tegoż masy spadkowej 
i Julii Ziembowskiej własnej, na jednym 
terminie, dnis 5 maja [K54 o godzinie 9 
rano, na którym realność ta także poniżej 
ceny szazunkowej i za jakąkolwiesbądź su- 
mę sprze iana będzie. 
e.ę wywołania stanowi wertość sz - 
eunkowa. 27 838 złr. 

Wadyum zaś wynosi 1,391 qdr. 

Resztę zaś warunków sprzedaży, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszo-sądovej regisiraturze. 

Kraków, 15 lutego 1884. 


L. 1410. (1715 83—83) 

Dnia 80 kwietnia, 3 czerwca i 3 mar- 
ca 1884, o godzinie 10 rano, odwędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiezua 
sprzedał realności pod lk. 78 rep. 58 w 
Bu:owie powiecie samborskim położonej, 
ciała tabularnego niestinowiącej, w sprawie 
Majer» (timpla przeciw Jędrzejowi Dedzej 
pto 100 złr. z pn. 

Cena Szacunkowa 
286 złr., wadyum 29 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
daną bęczie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wol- 
no ze tutejszo-sądowej registraturze przej- 
rzeć. 

(. k. sąd powiatowy, md. 

Sambor, dnia 2 lutego 1884. 


L. 6398. (1756 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dębicy odbę- 
dzie w dniu 8 kwietnia 1884 o godzinie 10 
rano epzekneyjną publiczną sprzedaż realno- 
ści pod nr. 24 w Podgrodziu Anny Dutko- 
wej własn:j ciała tabu arnego niestanowią- 
cej na rzecz Chaima Blasbalga pto 155 zł. 
Cena wywołania 700 zł., wadyum 70 
zł. wa., warunki w tus. registraturze, 
Ck sąd powiatowy 
Dębica, 4 lutego 1884. 


wywołania wynosi 


L. 4897. A (1812 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 22 kwietnia, 27 maja i 
1 lipca 1884, Zawsze o 9 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 67 w Brzeżance 
położonej, Jędrzeja Skalskiego własnej, wy- 
kazem hipotecznym 44 objętej na zaspoko- 
jenie wierzytelności Jakóba Kannera w kwo- 
cie 164 złr, 87 ipół et. z pn. przedsięwzię- 
tą i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i reszta warunków lieyta- 
cyjnych są w aktach do przejrzenia. 

Strzyżów, 21 lutego 1884. 


L 1309. (1759 3—3) 

C.k. sad powiatowy w Sądowej Wisz- 
ni ogłasza, że w dniu 30 kwietnia, 28 maja 
i 25 czerwca 1884, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano, odbędzie się w sądzie publicz- 
na sprzedaż połowy realności pod lk. 195 
w Sądowej Wiszni położ nej, Franciszke 
i Anny Kąkolowskich własnej, ciała tabu- 
larnego niestanowiąsej na zaspokojenie pre- 
tensyi Simchy Drechslera w kwocie 21 złr. 
85 ct. 

Cena wywołaria 63 złr. 

Wadyum 6 złr. 30 ct. 

Na pierwszym i drugim terminie z0- 
stanie ta realność tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej takowej, na trzecim zaś także 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Sądowa Wisznia, 1 marca 1884. 


L. 12436, (1769 4—3) 

W dniach 15 kwietnia i 26 maja 1884, 
o godzinie 10 rano, odbędzie się przymuso- 
wa sprzedaż realności wykazem l. 183 ks. 
główn. gminy Orelec objętej, Wasyla Rawlu- 
ka Iwanowego własnej, w celu zaspokojenia 
wierzytelności Leizora Hendla w kwocie 
200 złr. z 2 

Cen: wywołania 1053 złr. 

Wadyum 106 złr. , 

Termin do ułożenia warunków ułatwia- 
jących wyznaczony na 23 maja 1684, o 9 
godzinie przed południem. 4 

Kuratorem niewiad«mych wierzycieli 
mianowany dr. Wilhelm iċberman, adwokat 
w Sniatynie. k 

C. k. sąd powiatowy 
Śniatyn, 28 grudnia 1883. 


9522. (1612 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelnoś:i Za- 

kładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 150 złr. z pn. odbędzie się dnia 30 ma- 
ja i 27 czerwca 1554, o 10 rano, w tut. e. 
k. sądzie przymusowa licytacya połowy real- 
ności pol Ik. 20—35 subr. 121 w Przeniez- 
nikach pyłożonej, wedle wykazu hip. 1. 138 
karta B. l p. 1, a dłużnika Antonieg* Wy- 
Scekiego własnej, a to tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, t. j. ceny szacun kowej 
250 złr. 

Wadyum wynosi 25 złe. l 

Resztę warunków licylaeyi I wyciąg 
tabulurny pszeglądnąć można w tusądowej 
rezistraturza 

Dla wierzycieli hipotesznych, którzyby 
po dniu 2 hpea 1683 prawo zastawu na tej 
realności nabyli, lub kiórymby uchwała ni- 
niejsza lub która z późniejszych doręczonę 
być nie mogła, nstanowiono kuratorem c. k 


L. 


notaryusza p. Witosławskiego z Tyśmie- 
nicy. 
; C. k. sąd powiatowy. 
Tsśmienica, dnia 1 marca 1654. 
L. 4266. (1782 3—3) 


C. z. sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do vublieznej wiadomości, ża w dniu 
22 kwietnia, 27 maja i 25 czerwca 1884, 
odbędzie się w tymże e. k. sądzie przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 49 w Lesie 
położonej, |. wyk. hip. dla gminy Las 121 
w całości, 122 w połowie i124 w 1, części 
objętej, Tomasza Szczeliny własnej. Każ- 
dym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Cenę wywołania stanowi 592 złr., wa- 
dyum zaś 59 złr. 20 et. À 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane w tutejszej registratu- 
rze, o wysokości zaś podatków można się 
przekonać w e. k. urzędzie podatkowym 
w Żywcu, lub w urzędzie gminnym w 
Lesie 

C. k. sąd powiatowy. 

Slemień, dnia 9 stycznia 1884. 


L. 5526. (1733 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniac 
22 kwietnia, 27 maja i 25 czerwca 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod |. rep. 
68 w Lachowicach położonej, ciała hipo- 
tecznego niestanowiącej. A 
Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta sprzedaną zostanie powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
nawet poniżej takowej. 
Cenę wywołania wynosi kwota 600 złr., 
wadyum zaś wynosi 60 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół zastawnego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registraturze w godzi- 
nach urzędowych. 
C. k. sąd powiatowy 
Slemień, dnia 22 lutego 1884. 


L. 1192. (1753 3—8) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
głasza, że wyznaczył na dzień 28 kwietnia 
1884 od godziny 10 rano jawny przetarg 
należącej do spadku po 6. p. Jędrzeju Kwiat- 
kowskim ', części objętego Ż4lym wyka- 
zem hipotecznym miasta Złoczów ciała hi- 


potecznego, składającej się faktycznie z po- 
łowy odrębnej realności pod l. sp. 462 w 
Złoczowie. 

Cena wywoławcza 556 złr. 25 cnt., 
poręczne 56 złr. 

Sprzedaż ta odbędzie się na podsta- 
wie kodycylarnego rozporządzenia właści- 
ciela; wierzycielom hipotecznym zostają prze- 
to zastrzeżone ich prawa bez względu na 
cenę kupna. w. 

Wyciąg hipoteczny i inwentarz spad- 
ku po Jędrzeju Kwiatkowskim i szczegóło- 
we warunki wolno przejrzeć ¿w registraturze. 

Złoczów, dnia 16 lutego 1884. 


L 5733. l (1740 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Skawinie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy 100 złr. z pn. Maryannie Pałezonce 
od Stanisława Mirkiewicza się należącej, 
odbędzie się dnia 22 kwietnia, 20 maja 
i 10 czerwca 1884, każdym razem o godzi- 
nie 9 przed południem, w gmachu sądowym 
publiczna licytacya realności pod l. w. h. 
192 w Skawinie położona. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 485 złr, a wadyum 10 
pr ceny wywołania. 

Na powyższych trzech terminach real- 
ność ta niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie. s y 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przejrzeć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Skawina, 9 lutego 1884. 


Księgi gruntowe. 


L. 1398782. | (1077 3--8) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dla dzielniey VIII 
król. głów. miasta Krakowa, w okręgu sądu 
krajowego w Krakowie położonej, otwarto 
nową księgę gruntową, i że termin wyzna- 
czony pierwszym edyktem z 22 sierpnia 
1882 |. 13937, do zgłoszenia praw rzeczo- 
wych, odnoszących się do nieruchomości 
wymienionej, księgą gruntową objętych, z 
dniem 31 grudnia 1883 upłynął, 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie Jub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dn BI sierpnia 1684 włącznie, w 
sądzie krajowym w Krakowie zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutków wpisów 
hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków, [8 stycznia 1884. 


L. 456. (1669 2—3) 

Bad krajowy wyższy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że dla gmin katastralaych 
następujących : 

Jasionka i Rzepiennik puchy, w okrę- 
gu sądu powiatowego w Gorlicach; 

., Padew, w okręgu sądu powiatowego w 
, Mielen; 

Smierdząca, w okręgu 
wego w Liszkach; 
| Połom Mały i Będzieszyna, w okręgu 
sądu powiatowego w Brzesku;  , | 
| Chorągwica i Koźmice wielkie z miej- 
,Seowością Bugaj, w okręgu sądu powiato- 
wego w Wieliczce; 

Frywałd, w okręgu sądu powiatowego 
w Krzeszowicach; - 

Jagodniki, Wola Rogowska i Demblin, 
z _ miejscowością Nowopole i Polanki, w 
okręgu sądu powiatowego w Radłowie; 

Błażowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie; 

Godowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Strzyżowie; 

Rudna mała, w okręgu sądu powiato- 
wego w Głogowie; 

Chmielów, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu; 

Marcinkowice, w okręgu sądu powiato- 
wego delegowanego miejskiego w Nowym 
Sączu; 

Przysietnica, Kokuszka i Zarzyce, w 
okręgu sądu powiatowego w Starym Sączu; 

Wawrzka, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie; 

Bugaj, w okręgu sądu powiatowego w 
Kalwaryi; 

Sopotnia mała, w okręgu sądu powia- 
towego w Żywcu; 

„Bystra, w okręgu sądu powiatowego 
w Milówce; 

Porąbka, w okręgu sądu powiatowego 
w Kętach położonych, otwarto nowe księgi 
gruntowe, i że termin wyznaczony pierw- 
szym edyktem z dnia 6 października 1882 
1. 16.452, do zgłoszenia praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie- 
nionych księgami gruntowemi objętych, z 
dniem 31 grudnia 1883 upłynął. 

Wzywa Się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 


sądu powiato- 


9 


szeństwa jakiego wpisu w wyrażonycn księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 sierpnia 1884 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położoną 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut- 
ów wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania, do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków, 18 stycznia 1884. 


L. 140. (1850) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
mia' że arkusze posiadania we formie wy- 
kazów hipotecznych, dla gmin katastralnych 
Zatwarnica i Żurawin sporządzone, oraz in- 


29 maja 1884 o 9 godzinie rano się ustana- 
wia przed komisarzem konkursowym do li- 
kwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść. 

Termin ten wyzcacza się zarazem ta- 
kże i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
go zastępcy iczłonków wydziału wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania innege zawia- 
dowcy masy tegoż zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 4 kwietnia 1884 o godzinie 9tej przed 
południem w obee komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Bolechowie nie mieszkają, że we- 
dle $ 114i zastępcę w Bolechowie zamiesz - 


ne akta odnoszące się do przyszłej księgi | kałego celem doręczenia uchwał oznajmić 
gruntowej, wspomianych gmin, są do pow | mają, inaczej bowiem na wniosek komisarza 
szechnego przeglądu w biurze nr. 25. sądu ' konkursowego dla nich kurator na ich koszt 


obwodowego w Przemyślu złożone. 

A 0 wniesienia możliwych zarzutów prze- 
ciw prawdziwości tych arkuszów posiadania, 
które to zarzuty, badź tə przed kierującym 
dochodzeniem osobiście, bądź w e. k. sądzie 
powiat. w Lutowiskach na piśmie wniesione 


być mogą, wyznacza się najdalszy termin L 3598. 
| 


do 31 marca 1884. 
Przemyśl, 20 marca 1884 


Upadłości. 
L. 2699. (1871) 


C. k. sad obwodowy w Tarnopolu o- 
głasza uiniejszem, że zatwierdza wybór 
Herscha Weisera na zarządcę, a Samsona 
Gottesmana na zastępcę zarządey masy upad- 
łości Pinkasa Awmreicha. 

C. k. ssd obwodowy. 

Tarnopol, duia Il marca 1884, 


L. 12594. (1791 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie, otwiera 
niniejszem konkurs, na wszystek ruchomy, 
jskoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia L568 nr. 1. D. p. p. poło- 
żony majątek Hermana Botha, kramarza to- 
warami bławautoymi we Lwowie. 

Kierowiietwo tego Konkursu  porucza 
się panu radcy sądu krajowego Lewiekiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dra Gottlieba, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożenia dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 31 marca 1884, o godzinie 4tej 
po południu ; 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
preteusyą, do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 12 maja 1834, 
i podać ją na terminie, na dzień 8 czerwca 
1884, o godzinie 4 po południu, wy- 
znaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszenstwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. k 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onegoi członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. Na terminie, wyznaczonym do 
wykazania płynności zgłoszonych wierzy- 
telności, ma być usiłowane przyprowadzenie 
do skutku ugody w myśl $. 68 ust. konkur- 
sowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej uimieszczane będą W „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 17 marca 1884. 


L. 2844. (1832 2—3) 
„ C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra- 
jach dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego nio- 
ruchomego majątku Salomona Dawida kra- 
marza w Bolechowie. 
Kierownictwo upadłości tej porucza się 
ek. sędziemu powiatowemu w Bolechowie a 
tymczasow. zawiadowcą masy ustanawia się 
ek. notaryusza p. Janiszewskiego w Bolecho- 
wie. 


Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą mają takowe nawet wra- 
zie gdyby o nie spór wytoczony był w cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w tutejszym sądzie obwodowym lub u ko- 
misarza konkursowego w Bolechowie wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 
binżenia zagrożonym w tejże skutkom pra- 
wnym zgłosić i na terminie który na dzień 


i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 
Dalsze ogłoszenia) w ciągu post. konk. 
umieszczone „będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 
Sambor 18 marca 1884. 


(1831 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu v- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajaeh, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Jana Mackiewicza, właść. handlu drobiazg. 
w Przemyślu, i mianuje c.k. adjunkta sądowego 
Hubla, komisarzem konkursowym, zaś c.k. nu- 
taryusza Frankowskiego komisarzem inwenta- 
ryalnym, polecając ostatniemu, ażeby opieczęto- 
wanie i spisanie masy konkursowej, natych- 
miast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adw. dra Baumfelda 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 3 kwietnia 1884, o 10 godz. 
rano, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru nowego, tudzież wyboru zastęp- 
cy zarządcy masy i wydziału wierzycieli, 
wobec komisarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 31 
maja 1884, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra- 
zie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon- 
kursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie na dzień 30 czerwca 1884, 
10 godz. z rana niniejszem wyznaczonym, 
który stanowi się zarazem jako termin do 
możliwego zawarcia ugody, winni wierzycie- 
le, w razie by ugoda do skutku nie przysz- 
ła, płynność zgłoszonych poprzednio wierzy- 
telności, oraz porządek, w którym do zaspo- 
kojenia przyjść mają, wobec komisarza kon- 
kursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom, w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać 

Nakoniec podaje sad do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

Przemyśl, 19 marca 1684. 


L. 3819. (1833 2—3) 

Q. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Natana Vogla, nieprotokołowanego kupca w 
Stanisławowie, tudzież na majątku tegoż nie- 
ruchomym położonym w krajach, w których 
ust. konk. z 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
postępowanie konkursowe wprowadzonem zo- 
stało, że kierującym komisarzem c. k. adjunkt 
sądu Adam Grabowieński, zaś administrato- 
rem tymczasowym Hersz Angerman kupiec 
w Stanisławowie, mianowanym został. 

Rzeczy jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności, chociażby co do tako- 
wych spór gdziekolwiek był w toku, do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie 
dla uniknienia skutków z zaniechania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających zgłosić i 
na terminie dnia 15 lipca 1884 o 9 rano 
płynność takowych i klasy wykazać, który 
to ostatni termin jako ugodowy się określa. 

Na tym terminie wolno będzie zgro- 
madzonym  wierzycielom do zarządu i wy- 
działu, inne osoby zaufania powołać. 

Celem zatwierdzenia mianowanego 
przez sąd administratora, lab wyboru innego 
tegoż zastępey i członków wydziału, usta- 
nawia się termin na 31 marca 1834 o godz. 
9 z rana. 

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się, by pełnomoeników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamiesz- 
kałych sądowi wskazali, inaczej dla nich ku- 
rator ustanowionym być by musiał. 

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Stanisławów, dnia 17 marca 1884. 


L. 4281. (1798 3—3) 

„ C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Ferza 
Flauma, kramarza towarów bławatnych w 
Tarnowie zamieszkałego, a to do 
tak ruchomego gdziekowiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z dnia 25 grudnia 1868, D P. P. z r. 
1869 n. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Leopold Zarzyeki e. k. adjunkt 
sąd. w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia- 
doweą masy p. dr. Riugelheim w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego za via- 
dowey masy konkursowej, i jego zastębcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 81 m:rca 
1884, o godzinie 8'ls po południu w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stewić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze- 
nia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 18 czerwca 1884, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw, tamże zagro- 
Żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchunin 
w dniu 18 lipca 1884, o godzinie 8'j pa 
połudn. odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 u. konk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszys- 
cy wierzyciele uiniejszem zawezwanie otrzy- 
mują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 


nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 


nia tego konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Cłazety Lwowskiej“. 
W Tarnowie, dnia 18 marca 1884. 


L. 1877. (1804 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego nieru- 
chomego majątku Herscha Hausera, nego- 
cyanta, w Rozdole zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
p. sędziemu powiatowemu w Mikołajowie, a 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. Jana Bydlewicza, właść. realności w 
Rozdole. 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chca, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nia spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym, lub u ko- 
misarza konkursowego w Mikołajowie wedle 
przepisu ust. konk. w celu zapobieżenia za- 
grożonym w tejże skutkom prawnym zgłosić 
się, i na terminie, który na dzień 29 maja 
1884 ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza 
także i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego, albo do zamianowania innego zawia- 
dowey masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 2 kwietnia 1884 o godz. 9 przed 
poł, wobec komisarza konkursowego. 


się zarazem 


calego i 


1) 


z Posady jaśliskiej i wzywa Pawła Kostycza 
by swemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, lub sobie innego zastępcę obrał, 
gdyż inaczej z zaniedbania wynikłe zie na- 
stępstwa sam sobie przypisze. 
C. k. sąd powiatowy 
Rymanów, dnia 7 marea 1884. 


L. 2777. (1254 2—3) 
| C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 
' każdego posiadacza losów pożyczki miasta 
; Krakowa nr. 41601, 51699 i 52794, aby ta- 
| kowe w przeciągu roku, sześciu tygodni i 
trzech dui licząc od dnia 3ego umieszczenia 
edyktu, tutejszemu sądowi przedstawili, gdyż 
inaczej losy te po upływie tego terminu za 
amortyzowane uważane będą 
Kraków, dnia 8 lutego 1884. 


L. 2237. (1741 3—8) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomej z życia I miej 
sea pobytu Adeli Weisshaus, celem doręcze- 
nia jej uchwał ts. w sprawach egzekucyjnych 
Emanuela Scheina przeciw Zygmuntowi Weis- 
sbaus* o 1500 zł. i Zygmuntowi Weisschaus 
i Adeli Weisschaus o 1500 zł, Józefa No- 
mis, przeciw Zygmuntowi Weisshaus o 500zł. 
i Salamona Platza, przeciw Zygmuntowi 
Weisshaus o 250 zł. i 250 zł. z pn. usta- 
nowiono dla niej kuratorem adw. dr. Standa 
z zastępstwem adw. dr. Landesbergera, i 
wzywa ja. aby nstanowionemu kuratorowi 
środków do swej obrony służących dostar- 
czyła, albo sobie innego zastępcę obrała. 
Lwów, dnia 23 lutego 1884 


L. 871 (1735 3—3) 
„C. k. sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia Z miejsca pobytu nieznanych spadko- 
bierców Jerzego Barthelta, że przeciw nim 
waiosła Marya Ilantsche i Jadwiga Zagórska 
(pod dniem 28 stycznia 1884, pozew o wy- 
kreślenie sumy hipotecznej 45 zł. 36 et. m. 
k. z pn., Że termin do rozprawy ustnej na 
dzień 17 kwietnia 1884, o 9 z rana wyzna- 
ezono, i kuratorem dla nich pana dr. Łazar- 
skiego ustanowiono. 
zywa się przeto spadkobierców Jerze- 
o Barthelta, by kuratorowi potrzebne środ- 
ki obrony podali, lub innego zastępcę dla 
siebie obrali. 
Biała, dnia 20 lutego 1884. 


L. 9700. (1744 3—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktc% wiadomo czyni, żc'erdynand 
Gąsiorowski 1 Apolonia z  Lipanowiczów 
Kulczycka, przeciw Markowi Kisielowi. spad 
kobiercom kapitana Breinera, Janowi Babs- 
kiemu i Karolowi Ther pod dniem 29lutego 
1884 |. 9700, pozew wnieśli o uznanie praw 
wierzycieli do ceny kupna realności I, 333 4/, 
we Lwowie za zgasłe, wskutek czego, ponie 
waż miejsce pobytu pozwanych jest niewia- 
domem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
ich tutejszego adw. dr. ŻZukotyńskiego z 
substytucyą adw. dr. Balka kuratorem mia- 
nował, z którym niniejsza sprawa, wedle 
ustawy sądowej dla Galieyi przepisanej prze 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych środków do obrony uży- 
li, gdyż wynikające x zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli, 

Lwów, dnia $ marca 1884. 


L. 30957. (1487 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
l. 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prosby Mojżesza i Keili Səid- 
manów de pr 9 marca 1883 |. 2335, 1. o 


Zarazem zawiadamia się wierzycieli, | utworzenie nowego ciała tabularnego dla real- 


którzy w Mikołajowie nie mieszkają, że we- 
dle $. 111 zastępcę w Mikołajowie mieszka- 


ności położonej w Kołomyi, pod lk. 360, m. 
a kat. 131, składającej się z gruntu przes- 


jącego, celem doręczenia uchwał oznajmić  trzeni 79 40/100 sążni kwadratowych, i sto- 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisarza | jącego na nim domu murowanego, a grani- 
konkursowego dla nich kurator na ich koszta czącej na wschód z ulieą horodeńską, a na 
i niebezpieczeństwo ustatowionym zostanie. ' południe i zarhód z realnością Samuela Gold- 
Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. steina, a na północ z ulicą wałowa, i 2. o 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym zaintahułowanie proszących za właścicieli 
„Gazety Lwowskiej“. | tej realności wrównych częściąch; e. k. sąd 
Sambor, 18 marca 1884, i obwodowy w Kołomyi, projekt otworzyć się 
jaającego ciała tabulurnego wygotował, który 
to projekt w tymże © Za. „zbeodówym 
i r i ' przejrzanym być może aż od Ania Imarca :884, 
Rozmaite obwieszczenia. 1:76 WL" 7 
L. 1583. (1739 3—3) cznajmia się, żeodtego dnia począwszy nowe 
i C. k. sąd powiatowy w Rymanowie po- prawa własności, zastawu i inne prawa hipo- 
wiadamia Pawła Kostycza z miejsca potytu teczne na wyż opisanej nieruchomości, jako 
niewiadomego, że Jakób Biron z Waslisk nowe ciało tubularna, do księgi gruntowej w 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie ciagnąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
21 złr. 24 ct. aw. na który to do rozprawy bipotecznej nabyte, ograniczone, na innych 
termin na dzień 15 kwietnia 1884 na goczi- przeniesionei uchylone być mogą. 
nę 8 z rana wyznaczody został. I Równocześnie wzywa e k. wyższy sąd 
Gdy miejsce pobytu Pawła Kosty-za krajowy wszystkich, którzyhy: 
wiadome nie jest, przeto ustanowił dla nie- a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
go sąd kuratora w osobie Andryja Farbauca cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 


domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
suaków własności i posiadania, beż różnicy, 
uzy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna- 
czenia nieruchomości, lub połączenie cał 
hipotecznyca, czyli też w inuy sposób na- 
stapić ma; 


b) już przed dniem otwarcia nowego ciała rem adw. dr. Frublinga z za 


i 


L. 1016. (1778 1—5 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopciu y 
wiadamia niewiadomego z miejsca Pobytu 
Getzla Gellera, iż przeciwko niemu na dhiu 
dzisiejszym do l. 1016 na prośbę Naftalego 
Rosenmana nakaz zaplaty sumy wekslowej 
50 zł. w. a. wydano, i że dla niego kurato- 
stępstwbm adw. 


tabularnego na nieruchomości tej, lub ua jej dr. Sternklara ustanowiono. 


częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 


lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy- ustanowienemu kusatorowi 
datne, o ile prawa te, jako należące do'ków obrcny udzielił, luh SĄ 
wpisane być nomocnilia wskazał, 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabular- nym sprawa ta 
neg» wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie , przeprowadzoną będzie, 


dawniejszego stanu  bieruego 


obwodowym w Kołomyi swoje oznajmienie do 
dnia ostatniego maja1 884 włącznie tem pewniej 
wnieśli ile że w przeciwnym razie utracą prawo 
pepierania oznajmić się mających roszczen prze- 


ciw osobom trzecim która na mocy nie zaprzeczo ; tu w 


nych wpisów w nowej księdza gruntowej 

zawartych, prawa hipoweczne w dobrej wle- 

rze nabędą. r 
Nakoniec czyni się vwagę, że obowiąz 


| 


Wzrwa się przeto Getzla Gellera, aby 
możliwych środ- 
dowi inuego peł. 
gdyż w razi» przeciw- 
z kuratorem wecllo ustawy 


Tarnopol, 29 stycznia 1884. 


L. 585. (1758 1-—3) 
Fesko Zynio wezwany zostaje, aby się 
„Ww przeciągu roku do spadku po ojen An- 
driju Zyniu, zmarłym w Odrzechowie 10g0 
stycznia 1580, zgłosił, inaczej po tępowanie 
Z zgłaszającymi się spadkobiercami i kura- 
torem jego Iwanem Żyniem przeprowadzonem 


5 


ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że | będzie. 


prawo zgłosić się mające z księgi tabular- 
nej, już do użytku służyć miemającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te- 
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież, że restytueya lnb przedłużenie powyż- 
szego terminu, dlu pojedynczych stron miej- 
sca nie mą. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1888. 


L. 7440, (1806 2- 3) 

C. k. sąd powiatowy delegowany miej- 
ski w Krakowie ogłasza, że w sporze dro: 
biazgowym Józefa Sta.hurskiego przeciw Ka- 
zimierzowi Nawrockiemu, o zapłacenie kwo- 
ty 40 zł. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Kazimierza Nawrockiego, kura- 
torem adw. dr. Władysława Leszko ustano- 
wionym został. Zawiadamiając o tem pozwa- 
nego Kazimierza Nawrockiego poleca mn, 
by na terminie w dniu 28 kwietnia 1884, 
do rozprawy wyznaczonym, albo osobiście 
stanął, albo ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lił ze swej strony dowodów, lub innego peł- 
nomocnika w obrębie tut. sądu sobie usta 
nowił. 

Kraków. 5 marca 1884. 


BL 1601. (1736 3—3) 

Bom f. l. Beziragerichte in Biała wird 
Ludwik Heintze senjor verftindigt, bak Das 
Urtheil deg t E  Ogberlanbesgerichtes Vom 
13 Auguft 1888 Nr. 12994 bem für ihn in 
feiner Iłechtsjadje mit ber  Giiterverwaltung 
in Saybusch pto 800 fl. Befteflten  Guratotr 
Dr. Łazarski zugejtelt wurde. 

Biała, den 2ten Mórz 1884. 


L. 816. (1834 1—3) 
SPROSTOWANIE. 
W edykcie tutejszo-sądowym z dnia 


81 grudnia 1883 1. 4736 wdrażającym po- 
stępowanie amortyzacyjne celem umorzenia 
wekslu na 400 złr. przez Józefa Knausa 
wystawionego, a przez H. Hamburgora a- 
kceptowanego, zaszłą pomyłkę prostuje się 
niniejszem w ten sposób, „że data wystawie- 
nia zaginionego wekslu jest 20 stycznia, a 
nie 20 czerwca 1882. Termin 45 dniowy 
do przedłożenia owego wekslu liczyć się 
ma od trzeciego ogłoszenia tego sprostowa- 
"a C. k. sąd obwodowy. 

Wadowice, dnia 1go marca 1884, 
L. 64. 4. (1848 1—3) 

Wydział tarnowskiej Taby adwokatów 
zamianował substytutem Ś x Dr. Karola 
Kaczkowskiego adwokata w Tarnowie p. Dr 
Bronisława Juzoszę Gałeckiego adwokata w 
Tarnowie podstawiająć Mu DR wypadki za- 
chodzącej kolizyi p dr. Alojzego Malawskie- 
go adwokata w Tarnowie, Co się z tym do- 
datkiem ogłasza, że rzeczony substytut spra- 
wy Ś. p. adwokatowi dr. Karolowi Kaczkow- 
skiemu powierzone, tak długo prowadzić bę- 
dzie, do pokąd odpowiednie strony, inaczej 
nie rozporzadząa 

Tarnów, dnia 20 marea 1834, 


D. 18385. - (697 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie, po- 
caje do publicznej wiadomości, iż cele n zas- 
rokojenia wierzytelności Izraelu Wienera w 
kwocie 90 zł. w. a. z pn. egzekucyjne zaję- 
cia i oszacowanie ruchomości dłużnika Sa- 
muela Blitzera w przechowaniu Mojżesza 
Blitzera w  Gorajowicach się znajdujących, 
oraz kosztowności u Naftalego Hiilera w Rop- 
czycach przechowanych, uchwałą z dnia 31 
grudnia 1883 1. 16885, dozwolone z. stało. 
! Ponieważ miejsce pobytu egzekuta Sa- 
muela Bliztzera jest niewiadome, przeto u- 
stanawiamy, dla tegoż kuratora w osobie adw. 
dr. (Goldhammera z substytucyą adw. dr. 
Tokarza i wzywamy tegoż, aby do ustano- 
wionego kuratora się zgłosił, i tamuż środki 
do obrony swej służące podał, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

w Tarnowie, 31 grudnia 1888. 


C. k. sąd powiatowy 
Sanok, 25 styczniu 1884. 


L. 9852. (1821 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomych ustawa Arnolda i Józefę Ar- 
nold, tudzież Emila Seeliga, że do wykaza- 
nia płynności i pierwszeństwa wierzytelności 
konkurujących do kwoty 130 zł. 7 et. i 5 
zł, 6 ct. zesprzedaży ruchomości dłażników 
Gustawa i Józefy Arnoldów pochodzącej, 
wyznaczył termin na dzień 2 kwietnia 1884 
o godzinie 11 rano, a celem strzeżenia praw 
Gustawa i Józefy Arnoldów ustanowił kura- 
tora w osobie adw. dr. Balko z substytucyą 
adw. dr. Blizińskiego, zaś celem strzeżenia 
praw wierzyciela lim la Sseliga ustanowił 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Ma- 
jewskiego z substytucyą adw. dr. Szwedzi- 
ckiego. 

Wzywa się tedy Gustawa i Józefę Ar- 
noldów, tudzież Emila Seeliga, aby potrze- 
bnych do obrony ich praw informscji po- 
mienionym kuratorom udzielili, lub na tym 
terminie osobiście się zgłosili, gdyż szko- 
dliwe skutki zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 8 marca 1884. 


L. 1951. (1783 1—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Men- 
dla Brandes z Nadwórny zawiadamia się, 
że przeciw niemu i Chuji Brandes wytoczył 
Beibisch Hirsch pozew de praes 18 gru- 
dnia 1588 licz 9904 o zapłacenie 109 złr. 
76 ct. a. w. 

Do zestępowania Mendla Brandesa w 
tym sporze ustanowiono kuratorem Szymona 
Knolla z Nadwórny. 

Wzywa się tedy Menela Brandesa, aże- 
by albo udzielił kuratorowi informacyi i do- 
wodów do obrony, ałbo wskazał sądowi miej- 
sca swoj go zamieszkania. 

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 13 marca 1884. 


L. 8475. 792 1—84 
(. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie niniejszem wiadomo czyni, że w 
skutek prośby lwowskiej fili c. k. uprzyw. 
austr. zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu wydano przeciw Mojżeszowi Hausero- 
wi uchwałą z dnia 'go lutego 1864 |, 4120 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. a. w. 
z przyn. 

Uchwałę tę doręcza się z miejsca po- 
bytu niewiadomemu pozwanemu Mojżeszowi 
Hauserowi do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Waldmana z zastępstwem adw. dr. 
Berlinera ustanowionego kuratora. 

Wzywa się tedy niniejszy. edyktem 
Mojżesza Hausera, ażeby w należytym cza- 
sie u ustanowionego kuratora lub też w sy- 
dzie osobiście, albo przez inue s zastępcę 
się zgłowił i celem przestrzegunia swoich 
praw stosownych użył środków, ileża inaczej 
niekcrzystne skutki wyniknęć mogące sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia § marca 1584, 


L. 3304. (1695 1—3)j 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ga- 
wiadumia niewiadome z życiu i miejsca po- 
bytu, Anaę Chajes i Chaję Peige Siegel, ża 
Teofila Antonina Franciszka Zofia 4ga jm. 
Jabłenowska i Stanisława Rylska wntosły 
przeciw nim także pozew do |. 3304 o eks- 
tabulacyę ze stanu biernego udćbr Olcho- 
wa a orzyległościami obowiązku Kata- 
rzyny Jabłonowskiej wydania Markusowi 
Sieglowi obligacyj indemnizscyjnych na su- 
mę 2160 zł. m.k. z kuponami, który do po- 
stępowania pisemnego zadekretowajio z 90cio 
dniowym terminem do wniesienia. obrony. 

Wzywa sąd je, ażeby informecyi do o- 
brony kiratorowi adw. dr. Tok .rzowi na 
czisie udzieliły lub innego pełnomocnika 
sobie obriły, gdyż w przeciwnym razie skn- 
tki zaniecbania tego same sobie przypisać 
będą mu: iały. 

W Tarnowie, dnia 6 marca 1884. 


à 


Doniesienia prywatne. 


L 41 (1908). 
Zaproszenie. 


Na mocy $. 38 statutów, zapra- 
szamy szanownych Członków 


na zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 
członków 


Towarzystwa zaliczkowego 
w Zborowie, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego zZ 
nieograniczoną poręka 

na dzień 6 kwietnia 1884 

w sali szkoły miejscowej. 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie posiedzenia przez 
prezesa. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności za 1883 r. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyj- 
nej i wnosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutorium z rachunków zar. 1888. 

4. Rozdział zysku według wnios- 
ku Rady nadzorczej. 

5. Po* rierdzenie wyboru kasyera, 
kontrolor: 1 jego zastępcy. 

6. Wnioski członków i Rady nad- 
zorczej. 

Z Rady Nadzorczej Towarzystwa za- 
liezkowego w Zborowie, stowarz. za- 
rejestrow. z nieograni"zona poręką. 

ZBORÓW , dnia 22 marca 1584. 


Prezes sekretarz 
Jędrzej Mazaraki. Władysław Malinowski. 
L 2236. (1841 1—83) 

j © 
Ogłoszenie. 
Dyr keya galie Towarzyst»a kredylo- 
Wego ziemskiego, podaje dò publicznej wia- 


domosei, iż XXI. Ogólne Zgromadzenie l)e- 
legatów tegoż Towarzystwa na phsiedzeniu 
odbytem dnia 22 lutego 1804, uch wslito 
sprzedaż domów pod l. 1. 8. orjent. przy u 
liey Karola Ludwika, i | orj nt. 2. przy a 
licy Kopernika położonych, własność galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego stano- 
wiących. W skutek tej u hwały, rozoisuje 
Dyrekcy» galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, sprzedaż tych realności, Sprzedał 
ta nastąpić może, albo w całości t. j oby- 
dwóch domów razem, albo pojedynczo, 

Uferzy należy wnosić do Dyrekcyi gahe. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, do dnia 
30 kwietria b. r, do godziny 12tej w połud- 
nie, przy dołąceniu wadyum w papierach 
ha giełdzie wieueńskiej notowanych, wyno- 
szącego Sore. ofiarowanej ceny kupna. Roz- 
suzygnienie na wniesione oferty nastąpi do 
dnia 20 maja 1854. bliższych wiadomości, 
udzieli na każde żądanie, Dyrekcya galin. 
Towarzystwa kredyt. ziemsk.ego. 

We Lwowie, dnia 20 marca 1854. 

Z Dyrekcyi galic Towarzystwa, 

kredytowego ziemskiego, 
L. 100. (544) 


/aproszenie. 


Walne zwyczajne Zgromadzenie 
członków Mowarzystwa kredy- 
towego dla rolnictwa, han- 
dlu, przemysłu i rękodziel- 
nictwa w Busku, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką, odbędzie się dunia 1go kwietnia 
1884, o godzinie Bciej po południu w 
lokalnościach Dyrekcyi na które sza- 
nownych członków zaprasza się. 

Porządek dzienny: 

I. Zatwierdzenie zamknięcia ra- 
chunków i bilansu za rok 1868, u- 
dzielenie Dyrekeyi absolutoryum i roz- 
dział zysków 1 

II. Uzupełniający wybór członków 
Rady zawiadowczej. 

Busk, dnia 20 marca 1884. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa kre- 
dytowego dla rolnictwa, handlu, prze- 
mysłu i rękodzielnictiwa w Busku, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 

* ograniczoną poręką, 
Bazyli Wanio w. r. E. Hafner w. r. 
prezes. sekretarz. 
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Ogromne powodzenie tego środką zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy ; tym sposobem prze- 
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata- 
rom, kasziom, nieżytowi oskrzeli, 
chorobom gardlanyim, grypie, 
gośćcowi, bolom w krzyżach i t. p. 
Użycie togo papieru bardzo proste, jedynie przy- 
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świorzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 e, w 
Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pP. Mikolascha, 
Nahlika i Krzyżanowskiego. 
(6920 13 —18) 


0000000+/00009090 Karolina Geistlerowa. 


Ogłoszenie. 
Fo iT (1895) 
Rada nadzorcza 


Banku zaliczkOWEGO 
w STANISŁAWOWIE 


Stow. garej. 2 nieogr. poręką 
zwołuje zwyczajne 


Zgromadzenie Ogólne 


erkan laxa ww” 
na dzień 6 kwietnia 1884 (w Niedzie- 
lẹ), które się odbędzie w sali kasyna 
mieszczańskiego (w Bazarze) od go- 
dziny 4. po południu począwszy. 
Porządek: obrad: 

1) Sprawozdanie z zamknięcia ra- 
chunków 74 rok 1883, i udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum ($. 43 g. 
statutu.) 

2) Podział czystego zysku (§. 62 
stat.) 

3) Zmiany statutów, 
przez członków ($. 37 stat.) 
4) Wybór 3 ezłonków 
ząstępcó w. ($. 4 stat.) 
5) Losowanie i wybór 2 członków 
Rady nadzorczej ($. 21 statutu.) 

6) Wnioski członków, które mogą 
być stawiane celem bliższego zbadania 


($. 43 stat.) 


wniesione 


Dyrekcyi 
i 2 


m 


—ANUV: 


UWAGA: Celem skonstatowania 
ilości głosów i uprawnienia do gło- 
sowania, zechcą p.p. członkowie przy 
wstępie do sali obrad okazać książecz- 
kę udziałową. Nieczłonkowie nie mają 
wstępu, wyjąwszy na osobne zapro- 
SZELU1e. 

Stanisławów, d. 16. marca 1884 r. 
Ignacy Zdrussil m p. Jan Jabkowski m p. 
przewodniezący sekretarz. 
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L. 798. (1845) 
Ogłoszenie. 


Dnia 31 marca 1884, o godzi- 
nieópo południu odbędzie się zwy- 
czajne walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa kredytowego w Założ- 
cach stowarzyszenia zarejestowanego 
z ograniczoną poręką w biurze stowa 
rzyszenia pod l. k. 336 w Załoźcach, 
na które wszystkich członków tegoż 
stowarzyszenia niniejszem się zaprasza. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie członków Dyrek- 
cyi 7 czynności i rachunków za rok 
1883. 

2. Rozdział zysków z roku 1888. 

3. Udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków i czynności roku 
1888. 

4. Wybór */, części Rady nadzor- 
czej w myśl $. 16 ustępującej. 

5. Wybór zastępców dla członków 
Dyrekcji. 

Założce, dnia 19 marca 1884. 
Rada nadzorcza Towarzystwa kredy- 
towego w Załoźcach, stowarzyszenia 

zarejestrow. z ograniczoną poręką. 
M. Alczer m. p. B. Hirschhorn m. p. 
prezes. sekretarz. 


0803060+06:3063900 


o najtańszych cenach i na raty. 
i ©gniotrwałe kasy z patentowanemi zamka- 
mi (Pasquillriegel) i ulepszonemi przyrządami, 
eleganeko sporządzone są na składzie u Simona 
Degena we Lwowie, Wałowa liczba 19. 
(1842 2— 123 


Nasiona na rok 1884 


| polecam wszystkie gatunki warzywne, 
inspektowe i gruntowe. — 6 gatun- 
|ków pastewnych buraków i 4 gatun- 
„ki rzepy (tornips). — Trawy pierwszo- 
rzędne gazonowe i pastewne, koni- 
|czynę, lucernę i inne gatunki; wszyst- 
kie w najlepszych  wypróbowanych 
gatunkach; kwiaty wazonowe i ogro- 
dowe. (1585 4—4) 


CEzpabci ww osana. 
1.39. główny ryuek. 


A P TEGA : 
Jul. Nahlika we Lwowie 


poleca : 

p | | | do mst i zę. 

LODAFALA SAUCJIÓWE wów, jexo nejte- 

psze do konserwowania tychże i usunięcia przy- 
krego odorn z ust. 

Cena: pasty salleylowej puszka 80 cnt. 
proszku salicylowego pud. 40 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt. 

na wzmocnienie dzią- 

Eau de Boto seł i przeciw bolom 

zębów. Cena flaszki 1 złr. 

Wodę anaterynową 
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt. 
Krople przeciw bolom zębów 
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cent. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
| kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne. 

krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy 1 

przybory chirurgiczne i opatrunkowe. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się 

odwrotną pocztą. (7877 22—4) 
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proecentowe płatne w 
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(Przedruk nie będzie płacony) (5 


L. 5716 


Ces. król. 


yalic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ANYGNATY KASOWE 


+AQOOGQOGOOOOGOOCKR 
uprzyw. 


30 dni po wypowiedzeniu. 
60 


» sb) ” 


Lwów, 7 stycznia 1884. 


DYREKCYA. X 


15-7) 


(1822) 


(. kr. uprz. Towarzystwo lwowsko - czerniowiecko- 
jasniej koiei' żelaznej (Linie austr.) 


Zaprowadzenie 
rocznych abonamentowych biletów 


po bardzo zniżonych cenach. 
Z dnien I kwietnia 1884 wprowadzony zostanie Dodatek W 


do regulaminowych 


postanowień i ogólnych 


taryf z dnia 


| października 1876 dla przewozu osób i pakunków, następnie dla przesył- 


ki powozów i zwierząt żyjących, w związku z tym przewozem, 


miejscowym i przyłacznym na linjach 
Dodatek ten taryfowy zawiera: 


w ruchu 
austryackich Towarzystwa. 


Postanowienia dotyczące wydawania rocznych biletów abonamentowych po 
bardzo Zniżonych cenach, 


© |klóreto bilety do dowolnej jazdy na 
= |lwowsko-czerniowiecko-jaskiej kolei żelaznej 


odnośnych przestrzeniach e. k. uprz. 
(linie austryackie), na jakie o- 


piewają, tudzież do używania wszelkich, porządkiem jazdy objętych  pocią- 
gów pospiesznych, osobowych i mięszanych uprawniają. 


Bilety te abonamentowe ważne są 


na jeden rok. Wyjątkowo będą tego 


roku wydawane takie bilety na czas od 1 kwietnia 1884 do końca bieżące- 


go roku po następującej cenie: 


PASE 2 pwiicejezci Ll, 
z stacji klasa z stacyi Mr, scąpę 
do stacyi |" Jya sa i do glacyj |" ie stempleny 0 
zir. w. a. w not, bank Ii b | zir. w. a. w not. bank 
Lwów | Kołomyja 
Halicz 61.20) 49.80 38.30 | Śniatyn 23.00] 19.20/ 15.30 
Stanisławów 76.50, 61.20 45.90| Czerniowce 38.80| 30.60 23.00 
ka 107.10) 84.20 A | Suczawa 88.00| 68.9% 53.60 
zerniowce 145.40 114.80| 84. 
Suczawa 191.30/153.00,114.80] Czerniowce 
Stanis nia Śniatyn 23.00 19.20 15.30 
ans Hadikfalva 34.50| 26.80| 19.20 
Halicz 19.20 15.30 11.50], Gucza 49.80| 38.30| 30.60 
Kołomyja 34.50| 26.80] 19.20 
Czerniowce 68.90! 53.60| 38.30|| Suczawa 
Suczawa 114.80 91.80, 68.90]  Hadikfalva | 19.201 15.30! 11.50 


Bilety abonamentowe mogą być zamawiane jedynie w centralnym Za- 
rządzie Towarzystwa w Wiedniu za przesłaniem  należytości, przypadającej 
za żądany bilet roczny, jakoteż fotografii abonenta w formacie kart wizytowych. 

Egzemplarze dodatku taryfowego W, zawierającego bliższe pos- 
tanowienia, można otrzymać bezpłatnie w centralnym Zarządzie w Wiedniu, 
w Dyrekcyi ruchu we Lwowie, jakoteż na stacyach linij austryackich To- 


warzystwa. 
W Wiedniu, dnia 10 marca 


1884. 


Rada zawiadowcza. 


KAZIMIERZ LEWICKI. 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


ZE Purcelany, Szkła | towarów mieszanych 


We Lwowie, ulica Trybunalska L. G. 
ZADNE <D MA TW" me EE aa sar. 


We maap ikiei ESN Sarh dó abren 


Konwersya i kredyt hipoteczny 


wobec prejektowanej noweli tabularnej 


SE 


skreślił 


Dr. Władysław Majewski 


adwokat krajowy. (1868 1—6) 


Dr. Jasinskiego 


„Przewodnik do Uzdrowisk. 


jakoto: klimatycznych , zakładów wodoleczni- 
caych, zdrojowisk, kąpieli rzecznych, morskich 
i f. d. rozbiera działanie wszelkich uzdrowisk 
i wymienia kwalifikujące się do nich choroby, 
dalej przechodzi krytycznie sposoby leczenia 
wodą, traktuje oraz o łaźni rzymsko- -irlandz. 
0 kapielach borowinowych, iglicowych, piasko- 
wych i t. p., nareszcie o leczeniu mlekiem, 
żentycą, kumysem i winogronami. Do nabycia 
w księgarni p. Milikowskiego we Lwowie, Ce- 
na 1 złr. (1634 2—') 


© ściela 00. Karmelitów o godzinie 


W dzień św. Józefa 19/3 84, w ko- 


3 


wieczorem pobtogostawicay został, jak nam donoszą, 
związek małżeński pomiędzy p. Konstantym Sarne- 
ckim, właścicielem majątku ziemskiego na Podolu, 
a panną Maryą baronówną Dysterloh. Nazajutrz po 


ślubie para młoda opuściła Kraków, 
Włoch. 


Nasienie lesne 


udając się do 


taniej jak 
we wszyst- 


kich handlach krajowych, przesyła na koszt za zaliczką 
kolejową leśnictwo Zassów pod Czarną. 


48 ent. 


Nasienie sosny 1.58, modrzewia 86, 
za funt 


świerka 
Sadzonki sosnowe przesyła się 


franco po 90 cnt, za tysiąc sztuk na wszystkie stacye 


kolei galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6.000) sztuk. 


W instytucie nankowym 


wojskowym 
ul. Piekarska l. 21, 


rozpoczyna się nowy kurs do egzaminów 
na jednorocznych ochotników i do 
wszystkich e. k. Zakładów wojskowych z dniem 


Luteza, dnia 27 stycznia 1884 

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld 
apt. we Lwowie 

Spełniło się com sobie życzył, wina 
Pana Dobr. na zdrowie. nędzne mej sta- 
ruszki matki podziałały nadspodziewanie. 
Ma się znacznie lepiej — Bóg Panu 
Dobr. za to zapłaci. 

Lecz aby dzieło ratunku do skutku do- 
prowadzić , proszę o jedną butelkę wina 
pepsynowego z diastazą i o jedną bu- 
elkę Malagi z rebarbarum za pobraniem. 
pocztowem. 1307 

Z wielkim szacunkiem 
Kas. Jakób Drzewiecki 


Proboszcz w Imtczy poczt. Strzyżów. 


Pierwsza Spółka 


samoistnych 


Krawcdh | 


| Iwowskich | 
nl. Hetmańska l. 10 we Lwowie, 


poleca nowo otworzony Magazyn gotowych ta- 
nich sukien męzkich w wielkim wyborze, rów- 
nież wielki wybór ubiorków dla dzieci. 

Celem spółki jest, ażeby wyrsebem na- 
Szym własnym jak najtańszym i dobrym, usłu- 
żyć Szanownych odbiorców. 

Nie liczymy na wielkie zyski przy poje- 
dyuczej dobrej sprzedaży, tylko na obrót jak 
największy. a temsamem chcemy tamę położyć 
napływowi niekrajowych lichych produktów. 


Ceny gotowych sukien są następujące : 
Garnitur na teraźniejszą pore złr. 15, 17, 19, 
arrow á 


12 


Te OOOOOOO 5 80 E as ana BECNZAKERREE 


poleca: 


krążki porcelanowe 


pod torty 


sztuka po 80 ct, 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 et. 


Bromum so idificatum: 


Mbu*. Franka. 


Jedyny srodek do prawdziwej desinfekeyi izb chorych 
po przebytych chorobach zaraźliwych, jak szkarlatyna, ospa, 
dyfterya i tyfus, tudzież dla ochronienia osób z takimi 
chorymi podezas chorób się stykających, znajduje się na 


składzie głównym dla Galicyi 


w drogueryi 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Cena słoika */, funtowe 1 złr. 


00 


50 ct. 
(1788 3--24) 


GGOGGOBOGOCO 


() 
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0 Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej 22, 
polecają na zbliżający się sezon zasiewów wiosennych swój 


Igo marca. — Instytut utrzymuje także 
pensyonat. 
W interesie własnym kandydatów leży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym się 
o rozpoczęciu kursu Iustytut nie ręczy za do- 
W skutek egzaminu. 
dyrektor Zakładu, przyj- 


F. Koestlich, muje od 5 do 7 po poł. 


(1104 15-15) 


a ztokfisz 
suszony po 90 cent. kilo 


moczony po 40 et. kilo 


Wyzina solona po 1 zł. 60 ct. kilo. 

Kawior astrachański po 9 zł. 60 ct. kilo. 
Moskale w piklach, faseczka 2 zł. 50 ct. 
ledzie zwijaze z cebulką po 3 zł kilo. 

Węgorz w ruladzie po 7. zł. 50 et, kilo, 

Sardynki francuskie w oliwie po 25, 38, 40, I 

60, 80 zł 1.20 do zł. 1.50 puszka. 


abficie zaopatrzony pilad w plugi, brony, ekstyrpatory, wal- 
ce, siewniki rzezi /Jgwnikil szerokorzutne, znane 

z doskonałego . „ ończenia i znakomitej konstrukcyi. a 
Ceny Sacka orygiRĘch uniwersalnych stalowych pługów i siawników 


znacznie zniżone. 


NRF" Ilustrowane cenniki gratis i franco. "BẸ 
(+44 10—10) 
DDOOZZES 3 ROOT ma 
OQOQQ"OQOOOOIE g 


6. FE pod Gwiazdą , 


3 20, 


Uó, 3 >to 


24, 26. 
Paletot: letnie złr, 19, 14, TEGLS,20. 
Budne salonowe i fraki złr. 18, 20, 22, 24, 


Llaweloki do podróży złr. 15, 16, 18, 

Wszelkie zamówienia na Hr, "będą 
wykonywane po tych samych cenach, jak wska- 
zują gotowe wyroby, 

Otw rając tę pierwszą spółkę saimojst- 
nych krawców lwowskich, podejmujemy Zada- 
nie uczciwej taniej obsługi Szanownej publicz- 
ności, o czem każdy, zwiedzający magazyn nasz 
przy ulicy Hetmańskiej | 10 we Lwowie, 
uioże Bie przekonać. (1657 5 3) 


Zarząd pierwszej Spółki 
krawców lwowskich. 


De wynajęcia! 


"PTWP. 


imperial, kminkowy, de Brie, | domu Karola 
Ser Strachino, Gorgonzolla, Chester, W T A Taai > i EDesiämfelk< , 
Rocquefort  Ementhal itp. 0). „snego wyrobu Środka, przecie katarem. Środek ten strzeże voazo piuż.ak- 


przy ul. Czarneckiego 1. 12 
(obok gmachu e. k. Namiestnietwa) K 
od 1 kwietnia lub zaraz 

(na II. piętrze w «ficynach) 
1 27 przedpokój, kuchnia, Na | 
N RE 


« JAN "IENATOWICZ © 


BRYNDZA liptawska po 80 ct. kilo. 
polera handel (1269 5-6) 


St. Markiewicza 


SEALT RA 42. 


6 tycznia od ehorób zakaźnych, jak dyfteryi, szkarlatyny, t fusu it. p. ; 
i to li tylko przez częste wąchanie. — Cena 30 centów. 


+ Wodę salicylową do ust Y 
i Proszek do zębów salicylowy, Wo 


także własnej inwencyi środki, które zbawiennie działają na zęby i dziąsła, a uży- Ó 
wane wraz z Destufektorem takze się przyczyniają do ochrony przyrządów | U 
oddechowych od 'akażesia pr.ez bakterye i mikrokoki w powietrzu się [0 , 

U 


znajdujące. — Cena wod, salie. do ust 60 cnt, proszku do zębów 
złr. 1, mniejszego 30 ent 


gi pudełka więbez. 
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, Filia przy ul Halichicj 0 (6389 28--2) 
naprzeciw Bałłabaua i £ Krakowie, Sukiennice 20. A LOL >O>©>C CAECCA DC©OQOGCOCO> ES X 
> pi (| ceansa 
NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on R nieszkodliwy i w zastoso- 
waniu bardzo prosty, — Cena 1 złr. 
Środki do wywabiania piam: 


ddalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, mleka, pleśui itp 35 cent. — Ben- 
zolłiną, wywabia a, tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct. — Etilina wywabia płamy 0 


X Ogłoszenie licytacyi. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
ję) stycznia 18-4 r. zastawy, w dniach 2 i 3 kwietnia 1884 r. 
Ù Ok godzinach od 9 do3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
5 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
4 Sprzedane zostaną. 


z farb od podłogi, flakon 25 et. — Jawelina, wywabia plamy OWwovowe i z wina czerwonego. 
flakon 20 et. — Oksalina, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu, 


/Zuakomite czernidlo glicerynowe 

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et. 
Smarowidło litewskie. 6 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją aieprzemakalną i trwałą, pudelko 50 et. i 1 złr. 6 
Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieję, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze sy i płynny i zupełnie nieszkodliwy, | 
A fiaszeczka po 10, 17, 25, 30, i 5U ent. 
trament niebieski. fioleliowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 ct, 


FARBY DO STEMPLI 
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niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ent 


Powyższe Wyroby zostały wyszczególnionie 5 medalami zasługi 
OOOO OcCOCJEH Lwów. dnia 1 marca 1884 (1335 3-3) 
AQOOOOOCOOPCOCCOOOCOC">CK n oye 
Z drukarmi Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego |, 12 dom Wernera Papier z © k. uprzyw. i M L ly n 
= 
d. 


